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Lian rozbiory Czechosłowacji systemem. kantonów 


Jak wygląda rzekomy plan lorda Runcimana? — Okręgi autonomiczne 
byłyby z Czechami w takim związku, jak Irlandia Północna z Wielką Brytanią 
— O kantonie polskim nie ma wzmianki 


Londyn. (Tel. wł)  Dzisiej- 
sza prasa angielska omawia szczegóły 
rzekomego planu Runcimana, dotyczą- 
cego podziału Czechosłowacji na kan- 
tony. 


Trzy okręgi 

Według tych doniesień przewidy- 
wane jest utworzenie trzech autono- 
micznych okręgów niemieckich, mia- 
nowicie pierwszy północno-zachodni z 
Chebem (Eger) i Karlowymi Warami 
(Karlsbad), drugi węglowy i hut żełaz- 
nych na granicy północnej pomiędzy 
Jabłońcem (Gablonz) і Chomutowem 
(Komotan), trzeci przemysłowy na Mo- 
wach i Śląsku. 

} Okręgi te pozostawałyby w takim 
stosuńku do Republiki Czeskosłowac= 
kiej, jak Północna Irlandia (Ulster) do 
Wielkiej Brytanii. Czesi mieliby -w 
tych okręgach własne przedstawiciel- 
stwo i takie same prawa, jakie mieliby 
Niemcy, zamieszkujący okręgi czeskie. 

Pozostałe obszary Czechosłowacji 
byłyby podzielone na jednolite kanto- 
ny czeski, słowacki i węgierski. (O 
„kantonie polskim" nie ma wzmianki. 
— Red). 


Reuter potwierdza 

Londyn. (PAT). Reuter w do- 
niesieniu z Pragi — w następujący 
sposób charakteryzuje obecne położe- 
nie polityczne: 

W Pradze panuje przekonanie — 
twierdzi Reuter — że lord Runciman 
może opracować plan podziału Czecho- 
słowacji na okręgi narodowościowe. 
M. i. byłyby utworzone trzy okręgi nie- 
mieckie, w których Czesi i inne naro- 
dowości korzystaąłyby z tych samych 
praw, co ludność niemiecka w okrę- 
gach narodowych czeskich. Okręgi te 


korzystałyby z samorządu podobnie, 
jak to jest w Północnej Irlandii. Okrę- 
gi narodowościowe wysyłałyby posłów 
do parlamentu w Pradze, który byłby 
odpowiedzialny za sprawy obrony, fi- 
nansów i polityki zagranicznej. 

W. kołach czeskich daje się wyczu- 
wać — stwierdza Reuter — że plan ten 
byłby przez nie przyjęty za podstawę 
do dyskusji. 


Przerwa w rokowaniach 


Praga. (PAT). Lord Runciman 
został zaproszony na weekend przez 
księcia Adolfa Schwarzenberga do 
zamku Hluboka w południowych Cze- 
chach. 

Berlin. (PAT). NBI donosi z 
Pragi, iż po wyjaśnieniach, jakich u- 
dzielił poseł Kundt, rozmowy między 
przedstawicielami zostaną przerwane 


Czas ten ma być wyzyskany przez rząd 
i lorda Runcimana na poszukiwanie 
podstaw do dalszych: rokowań. 

W związku z tym można uważać za 
prawdopodobne doniesienie, że trzeba 
się liczyć z czynnym wkroczeniem mi- 
sji brytyjskiej do rokowań. 


Nastroje 

w społeczeństwie czeskim 

Praga (PAT) Mimo zaprzeczeń fer- 
ment w koalicji rządowej stale się po- 
głębia. Zwłaszcza duże wrażenie wy- 
wołuje kampania przeciwko premierowi 
Hodży, jaką prowadzi wybitny dzienni- 
karz. narodowo-socjalistyczny Ripka, u- 
chodzący za wyraziciela myśli i dyrek- 
tyw prezydenta. Benesza. 

Prasa Partii Narodowo-Socjalistycz= 
nej. stojącej blisko prezydenta państwa, 
w ostrych słowach napada na agrariu- 


na okres mniej więcej tygodniowy. — | szy nazywając ich obrońcami Henleina 


i zarzucając im, że doprowadzili pań- 
stwo czeskosłowackie do obecnej kata- 
strofalnej sytuacji. Organ młodzieży 
nar.socjalistycznej „Mlade Proudy“ w 
ostatnim numerze pisze, że partia Hen- 
leina powstała dzięki agrariuszom i na 
nich spadnie klątwa całego narodu za 
zdradziecką politykę prowadzącą do 
zguby państwa. Е 

Naczelny organ partii agrarnej 
„Venkov“ w artykule wstępnym w o- 
strych słowach występuje przeciwko te- 
go rodzaju robocie, rozbijającej jedność 
społeczeństwa w ciężkich dla państwa 
chwilach. „Partia Agrarna — pisze 
dziennik — nie pozwoli, aby pluto па 
jej cześć €= aby РКАШ АТ nią па- 
padano wpływem z Iniczej za* 
wziętości partyjnej. Y 

Praga. (PAT). We czwartek dwa 
niemieckie samoloty przeleciały grani- 

(Ciąg dałszy na stronicy 2). 


Nowe niesłychane bestialstwo hitlerowców 


RI Niemcy wyrzucili Polaka 1 pędzącego 000471 


Wyjaśniona tajemnica nieszczęśliwego wypadku kolejarza Міпліскіедо — Pięciu 
sprawców ohydnego czynu aresztowanych 


Gdynia. (Tel. wł). W uzupełnie- 
niu wiadomości podanej we wczoraj- 
szym numerze о nieszczęśliwym 
wypadku adiunkta kolejowego Win- 
nickiego, który — rzekomo wypadłszy 
z pociągu — uległ zmiażdżeniu obu 
nóg i ręki, donosimy, со następuje: 


Winnicki, zapytany po operacji o 
przyczynę wypadku, wyjaśnił, że z po- 
ciągu wyrzuciło go sześciu kolejarzy- 
Nie =ów z Gdańska, którzy stanowili 
obsługę polsko-gdańskiego pociągu to- 
warowego. 

Obecnie specjalna komisja kolejo- 


wa z Torunia oraz władze policyjno- 
sądowe w Gdyni badają, czy zeznanie 
Winnickiego odpowiada prawdzie. 
Pięciu spośród sześciu kolejarzy gdań. 
skich, którzy stanowili obsługę pocię 
gu, aresztowała w Gdyni policja. 


Zwycięskie wojska japońskie po walkach nad Tangtse wkraczają w dramy 
miasta Kinkiang. 


Jak już donosiliśmy, angielski transatlantyk „Queen Mary" zdoby! ponownie 
„błękiiną wsięgę Atlantyku", bijąc rekord „Normandie”, 


aka 


Sirona £ = ORĘDOWNTK, ponfedzałek, dnia 22 sierpn'a 1! 
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Katalonia przeciw rządowi w Barcelonie — Spotkanie Negrina z ks. Alba — Wiadomości 


Paryż. (Tel. wł.) Donoszą z Bar- 
celony: Ws je stronnictwa kata- 
lońskie, z wyjątkiem skrajnie lewico- 
wych złożyły oświadczenie oddania 
Companysowi. Stronnictwa te oświad- 
czają, że za jedyny rząd kataloński 
użnają Generalidad. 

W kołach politycznych widzą w 
tym manifestację autonomistycznych 
kół katalońskich, wrogą premierowi 


w Barcelonie Negrinowi i zapowiedź 
walki przeciwko niemu. Na murach 
miasta pojawiły się napisy: „Niech ży- 


je Companys, precz z Negrinem*. Je- 
dynie komuniści katalońscy pod wo- 
dzą Comorery oświadczyli, że zamie- 
rzają bronić Negrina przeciwko poli- 
tyce Companysa i twierdzą, że ten 
ostatni dąży do porozumienia z gen. 
Franco. Te wszystkie tarcia pomiędzy 
ruchem katalońskim i grupą М№ергіпа 
znajdują swój wyraz w coraz to zwięk- 
szających się represjach przeciwko Ka- 
talończykom i Baskom. Jak donoszą 
dalej z Barcelony wszystkie kataloń- 
skie porty zostały na mocy specjalnego 
dekretu poddane bezpośrednio pod za- 
rząd rządu centralnego. Wszyscy 
przewódcy Basków i Katalończyków 
zostali poddani ścisłej obserwacji. 

Jak słychać, premier rządu republi: 
kańskiego w Barcelonie Negrin, przes 
bywający w Zurychu, gdzie bierze u- 
dział w kongresie fizjologów, miał się 
spctkać z księcietn Alba, przedstawi- 
cielem rządu gen. Franco w Londynie, 
który również bawi obecnie w Szwaj- 
carii. 

Koła polityczne sprzyjające rządo- 
wi karcelońskiemu dementują stanow- 
сто, jakoby premier Negrin miał w 
czasie swego pobytu w Szwajcarii od 
być jakąkolwiek konferencję poli- 
tyczną. 

Salamanka. (PAT) Komuni- 
kat urzędowy głównej kwatery wojsk 
gen. Franco: Wojska rządowe ponio- 
sły wczoraj wielką klęskę na odcinku 


са 


Plan rozbioru Czechosłowacji 


(Dokończenie ze stronicy 1). 


cę Czechosłowacji. Samoloty ukazały 
się w rejonie miejscowości Habardice 
koło Frydka. 

Berlin. (РАТ). NBI donosi z 
Pragi, że w nocy na piątek w miejsco- 
wości Chomutow (Komotau) 8 Cze- 
chów napadło sudecko-niemieckiego 
rybaka, bijąc go i zrywając mu odzna- 
kę partyjną. Ci sami napastnicy wy- 
bili również szyby w aucie drugiego 
Niemca, który stanął w obronie rybaka, 

Czeskie Biuro Prasowe donosząc o 
tym wypadku zapowiada, że napastni- 
cy czescy, jak również drugi Niemiec, 
zostaną ukarani. 


ро Rygi przybył z Moskwy, samolotem во- 
wieckich linij lotniczych „Aepo” transport pla- 
tyny o wadze 205 kg. Cenna przesyłka adresowa- 
na jest na pewien bank angielski. 


Tlość uchodźców żydowskich, którzy przybyli 
z Niemiec do Szwajcarii, wynosi 1.550 osób, z 
czego 1.000 znajduje się w Zurychu, pozostali жай 
umieszczeni są w prowizorycznych obozach na 


szwajcarskim br sgu Renu. 


W grudniu ma być otwartą pierwsza od cza- 
su wielkiej wojny regularna linia żeglugi mię- 
dzy Niemcami a Nowa Zelandią, która utrzymy- 
wana będzie wspólnie przez towarzystwo „Наш- 
Durg — Amerika" orsz „Norddeutscher Lloyd”. 


W Japonii ze względu na brak dewiz wstrzy: 
mano wszelki import filmów zagranicznych, Jed- 
nak w ramach umowy handlowej między Niem- 
саті a Mandżukuo sprowadzane będa filmy, nie- 
mieckie wartości 400.000 jen. Filmy te będą jedy- 

nymi filmami zagranicznymi na rynku japoń- 
skim, M 


W Montrealu, w szpitalu zmarł w nędzy Ar- 
tur Ellis. nieoficjalny kat Kanady, Podczas swo. 
jego, „urzędowania” wykonał on przeszło 500 
egzekiicyj, pobierając жа każdą 100 dolarów 
oprócz kosztów przejazdu i utrzymania, Oficjal- 


nie nie ma w ogóle kata w Kanadzie, 


W przędzałni bawelny Fossati w Sondrło wy- 
hucht pożar, który zniszczył, połowę fabryki. 
Straty wynoszą przeszło, 7 milionów lirów. 


Wskutek ulewnych deszczów część miasta 
Kobe znalazła sie ро raz trzeci w ciągu ostatnich 
6 tygodni pod wodą. Żalanych jest przeszło 
10.000 domów, * 


Autobusem zdążającym do Ems jechal в Ko- 
blencji chór kozaków. Na zakręcie autobus 
wpadł na drzewo rozbijając sie doszczętnie. Spo- 
a 40 pasażerów 10 odniosło ciężkie rany, 13-tu 
lekkie 


o przebiegu walk 


Ebro, gdzie zajęliśmy szereg pozycyj. 
Straty nieprzyjacielskie sięgają kilku 
tysięcy, Na froncie Walencji, na od- 
cinku Salada zajęliśmy Penajuliana i 
Lomaredonda, przekroczyliśmy też 
wąwóz Resinero. Wojska rządowe pô- 
zostawiły tam przeszło 300 zabitych. 
Na odcinku Cabeza del Buey odparli- 
śmy wszystkie ataki nieprzyjacielskie 
na Zarzacapilla. 

Barcelona. (PAT) Radio bar- 
celońskie nadało następujący komuni- 


kat Ministerstwa Obrony: Na froncie 
Ebro walka w Sierra Pandols trwa na- 
dal. Na froncie Levantu odparliśmy 
ataki nieprzyjacielskie. Na froncie 
Fstramadury wojska powstańcze usi- 
łowały napróżno atakować dwukrot- 
nie stanowiska nasze na zachód 04 
rzeki Zuja. Na froncie Andaluzji woj- 
ska republikańskie zajęły dwie pozy- 
cje na północ i południe od szczytu 
Conjuro i zajęły na odcinku Motril 
miejscowość Calahonda. 


Miejsce jest, ale Żydzi nie chca jechać 


Dziennik kanadyjski wskazuje im N. Fundlandię jako wy- 
marzony teren emigracyjny 


Montreal. (PAT). Dziennik „Ci- 
tizen“, wychodzący w Ottawie, oma- 
wiając sprawę konferencji w Evian 
twierdzi, że dobrym,terenem dla emi- 
gracji Żydów byłaby nowa Fundlan- 
dia, najstarsza kolonia angielska. 

Zdaniem tego pisma, byłby to teren 
nadaiacy się specjalnie dla Żydów z 


Polski, którzy są przyzwyczajeni do 
ostrego klimatu. Nowa  Fundlandia 
zaś potrzebuje ludzi przedsiębiorczych 
i takich, którzy pomogliby do przycią- 
gnięcia tam kapitałów. 

„Żydzi — brzmi konkluzja arty- 
kułu — mogliby z tej biednej dziś ko- 
lonii zrobić bogaty kraj”. 


Walki z partyzantami pod Jang-Tse 


Zastój na froncie — Japończycy ściągają гпазспе rezerwy 


Szanghaj (ATE) Obecna prze- 
rwa w działaniach wojennych na od- 
cinku Jang-Tse zostaje potwierdzona 
również ze strony japońskiej. Wedle 
istniejących tu przypuszczeń nie nale- 
ży się liczyć w najbliższych dniach z 
żadną większą akcją bojową. 

Połączone japońskie 4 kolumny 
wojsk przeprowadziły na szereką ska- 


lę zakrojoną operację przeciw party- 
zantom chińskim, którzy ostatnio po- 
jawili się w wielkiej ilości na północ- 
nym brzegu zatoki Han-Dżow w rejo- 
nie Ha-Jan. Partyzanci stawiają sil- 
ny opór; w jednej z walk oddział par- 
tyzantów ustąpił dopiero, gdy stracił 
przeszło 400 żołnierzy zabitych i prze- 
szło tysiąc rannych. 


Lindbergh nie chce być gościem Sowietów 


Z pobytu enakomitego lotnika w Moskwie — Niepowodzenia 
przyczyną nowej „ceystki" 


Moskwa. (ATE). W związku z 
pobytem w Moskwie sławnego lotnika 
amerykańskiego Lindberghą wydarzył 
się znamienny incydent. Sowieckie 
władze lotnicze zaproponowały Lind- 
berghowi, by zamieszkał w specjalnie 
dla niego przygotowanych apartamen- 
tach hotelu „Metropol“. Lotnik ame- 
rykański odrzucił tę propozycję i za- 
mieszkał w gmachu ambasady Stanów 
Zjednoczonych. Okoliczność ta spowo- 
dowała znaczne ochłodzenie w sowiec- 
kich kołach miarodajnych w stosun- 
ku do amerykańskiego lotnika, 

Według wiadomości, kursujących 
na temat moskiewskiej wizyty Lind- 
bergha, sowieckie koła lotnicze miały 
się zwrócić do Lindbergha z propozy- 


cją objęcia stanowiska doradcy 
przy konstrukcji nowych typów 
samolotów. Doświadczenia wojny w 


Chinach i Hiszpanii wykazały, iż nie- 
które typy samolotów sowieckich, 
zwłaszcza zaś pościgowce, nie odpo- 
wiadają najnowszym zdobyczom tech- 
ńicznym innych państw. W Hiszpanii 
po raz pierwszy zdarzył się w dziejach 
lotnictwa wypadek, że samoloty my- 
śliwskie (sowieckie) nie zdołały dopę- 
dzić bombowców (włoskich). 

Poza tym należy przypomnieć, że 
właśnie w ostatnich czasach na mocy 
decyzji generalnego komisarza bez- 
pieczeństwa Jeżowa aresztowana kilku 
konstruktorów sowieckich, zatrudnio- 
nych w przemyśle lotniczym, pod za- 
rzutem uprawiania sabotażu i czeka 
ich ten sam los, który spotkał znane- 
go konstruktora sowieckiego prof. Tu- 
polewa, któreg rozstrzelano pomimo; 
iż był twórcą z górą 40 typów snamolo- 
tów sowieckich. 


Włochy a sprawa Czechosłowacji 


Zachęta dla imperializmu Wielkiej Rzeszy 


Berlin. (PAT). W centralnym or- 
ganie młodzieży niemieckiej „Wille 
und Mącht"* ukazał się artykuł Virgi- 
nio Gaydy na temat obecnej sytuacji 
politycznej w Europie. 

Trudność rozwiązania problemu 
sudeckiego widzi autor „w zaślepieniu 
mocarstw*, udzielających swego po- 
parcia Czechosłowacji, a „nie chcących 
widzieć rzeczywistych przyczyn zatar- 
gu”. 

„Niemcy i cały naród niemiecki — 
pisze Gayda — wychodzą z założenia 
naturalnych i niepozbywalnych praw 
narodu, mocarstwa zaś, sprzeciwiająco 
się koncepcji niemieckiej, stoją na sta- 
nowisku politycznych praw sztucznie 
utworzonego państwa. W tym konflik- 


cie Italia solidaryzuje się całkowicie 
z narodowymi dazeniami niemieckimi 
i sądzi, iż problem ten powinien być 
załatwiony w drodze bezpośredniego 
porozumienia między Niemcami su- 
deekimi a rządem praskim oraz Rzeszą 
Niemiecką i Czechosłowacją”, 

Italia — zdaniem Gaydy — nie wi- 
dzi żadnego powodu do popierania 
Czechosłowacji, która z jednej strony 
„nie potrafi wypełnić przypadającej 
na nią w Europie środkowej misji, z 
drugiej zaś prowadzi politykę wroga 
wobec narodowych interesów  wło- 
skich", Dlatego też Italia zdecydowa- 
na jest zachować wobec zatargu neu- 
tralność, jaką zachowywała w ostat- 
nich czasach wobec spraw austriac- 
kich, 
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Fortyfikacje niemieckie 


Warszawa. (Tel. wł.) Trzydzie 
ści wsi, położonych na granicy austriac: 
ko-czeskosłowackiej, na północ od 
Wiednia, zostało całkowicie zniszcze 
nych, gdyż teren został zajęty рой bu 
dowę fortyfikacyj. 

Chłopi zostali przesiedleni do Bur 
genlandu, gdzie między nich rozparce 
lowano majątek hrabiego Esterhazyw 
Legion sudecki, organizowany na tere: 
nie Trzeciej Rzeszy, a składający się 78 
zbiegłych z Czechosłowacji Niemców 
sudeckich, składa się z ośmiu pułków, 
które swoją liczebnością odpowiadają 
mniej więcej pułkom armii czynńej, 
Główna kwatera legionu mieści się w 
Dreźnie. Poszczególne oddziay rTozlo- 
kowano w Strickau, Zittau, Plauen 
Lipsku, Bautzen (Budziszyn?), Kamie- 
nicy (Chemnitz). Szefem sztabu dò 
wództwa legionu jest zbiegły z Cze- 
chosłowacji poseł, Krebs, (w) 


Czy będzie amnestia? 


Warszawa. (Tel. wł.) Stowarzy- 
szenie b. więźniów politycznych posta- 
nowiło wystąpić do rządu i ciał usta- 
wodawczych z wnioskiem o wydanie 
amnestii z okazji przypadających uro- 
czystości 20-lecia niepodlegości. (w) 


Wycieczka na Litwę 


Warszawa. (Tel. wł) W nadcho- 
dzącym tygodniu zostanie zorganizo+ 
wana pierwsza zbiorowa wycieczka au« 
tomobilowa na Litwę. Urządza ją Аце 
tomobilklub Pomorski przy udziale au- 
tomohilistów Warszawy i kilku innych 
miast. Wycieczka wyruszy z Gdyni 
przez Królewiec, a powrót przewidzia- 
ny jest przez Wileńszczyznę, (w) 


Odszkodowanie 
dla pasażerów 


Warszawa. (Tel. wł.) Pasażerom 
samolotu „Lockhaed 14°, który uległ 
pożarowi na lotnisku w Bukareszcie 
bedą wypłacone odszkodowania wè- 
dług zgłoszonej wagi bagażu, a za ko- 
sztowności tylko w tym wypadku, o ile 
były osobno zdeklarowane. Samolot był 
ubezpieczony na 400 tysięcy złotych, 
tak, że linie nie ponoszą żadnej EO 

W 


Egzaminy na medycynie 


Warszawa. (Tel. wł.) Na pod- 
stawie egzaminu wstępnego będzie 
przyjętych na pierwszy rok studiów 
wydziału lekarskiego Uniwersytetu 
Warszawskiego 150 nowych shicha- 
czy. (w) 


Pozbawieni obywatelstwa 


Warszawa. (Tel. wł.) Spośród 
pozbawionych obywatelstwa na zasą- 
dzie decyzji władz administracyjnych 
stolicy znajduje się 22 stałych miesz- 
kańców Palestyny.  Prowincjonalne 
starostwa pozbawiły w ostatnich 
dniach obywatelstwa kilkanaście © 
sób, przebywających na terenie Hi- 
szpanii. (w) 


Zwyżka cen skóry ` 


Warszawa. (Tel. wł.) Na rynku 
skórzanym zaobserwowano zwyżkę 
cen skór surowych i gotowych. Skóry 
podeszwiane podrożały w hurcie o 40 
do 50 groszy na kilogramie. (w) 


Zgon jugosłowiańskiego 
działacza sokolego 


Warszawa. (Tel. wł.) W Biało- 
grodzie zmarł wiceprezes Związku 
Sokolego Jugosławii, Djura Baunko 
wic. (w) 


Przemówienie w radio 
prem. Daladiera 


Paryż (PAT), Premier Daladier 
wygłosi w niedzielę o godz. 22 przez 
radio przemówienie, w którym wylu- 
szczy program zarządzeń, niezbędnych 
ч utrzymania waluty i obrony nar 

u. 


m 


Numer 
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Z NASZEGO STANOWISKA 


Poprzez kryzys do zwyciestwa 


Na marginesie ostatniej książki Jędrzeja Giertycha pt. „O wyjście z kryzysu“ 


Nową książkę Jędrzeja Giertycha*) 
mimo obfitej treści czyta się do- 
słownie › jedny m tchem. 

Wystarczy zetknąć się z pierwszym 
lepszym człowiekiem prostym, czy na- 
wet inteligentem, aby w krótkiej roz- 
mowie na tematy ogólne poznać peł- 
nię chaosu i pomieszania pojęć. Na- 
wet ludzie posiadający sympatie na- 
rodowe nie umieją plew politycznych 
odróżnić od zdrowego ziarna, a już 
najbardziej zakorzeniony w wielu 


głowach jest pogląd, że z obecnej sy- 
tuacji nie ma wyjścią i należy zdać 


się па 1 
Ogół po szczerze pragnie szyb- 
kiego dojścia do władzy narodowców, 


a przecież nie zawsze wierzy, aby mo- 
gło się to stać zbyt rychło. ją wśród 
nas również tacy, którzy rządy naro- 
dowe pojmują w formie porozumienia 
tych wszystkich ludzi, grup i grupek, 
które się za narodowe uważają, a je- 

7 inni, prowadząc nawet walkę z 
ydami, nie umieją dostrzec jej zupeł- 
nego końca w formie usunięcia z Pol- 
ski ostatniego Żyda. 

Wszystkie powyższe, jak i dziesiąt- 
ki innych niepewności rozstrzyga w 
sposób jasny i zrozumiały wybitny 
publicysta młodego pokolenia narodo- 
wego. Bije z niej sugestywna pewność 
zbliżającego się zwycięstwa Stronnic- 
twa Narodowego, a kiedy Giertych we 
wstępie podkreślą „my, obóz narodo- 
wy, oświadczamy, że czujemy się na 
siłach, by odpowiedzialność za przy- 
szłość Polski i ster jej losów w swoje 
ręce wziąć. Więcej: oświadczamy, że 
tę odpowiedzialność i ten ster niechy- 
bnie w swe ręce weźmiemy. Będziemy 
Polską rządzić. Będziemy rządzić już 
wkrótce" wierzymy autorowi, że 
tak istotnie będzie. 

Nowe cenne dzieło autora „Tragi- 
zmu losów Polski* jest tym godniej- 
sze uwagi, że raz po raz różne pisma 
żydowsko - „sanacyjne* z radością 
obwieszczają rozbrat Giertycha ze 
Stronnictwem Narodowym. Giertych 
w sposób sobie właściwy z całą odwa- 
ga i bezwzględnością uderza w tych 
wszystkich rozłamowców, którzy na 
przestrzeni kilku ostatnich lat złamali 
solidarność narodową. 

Nigdzie jeszcze tak, jak właśnie w tej 
pracy Giertycha, nie można było zna- 
leźć równie bezwzględnej ale zarazem 
głębokiej, przechodzącej w potępienie, 
k ki obu grup O. N, R, a specjal- 


*) Jędrzej Giertych „O wyjście z 
kryzysu“ z przedmową Kazimierza K 
walskiego. Warszawa 1938, stron 360, ce- 
na zł 5,50, 


Е 


Z satyry politycznej 
KOMU TO MOGLO ZASZKODZIĆ? 


Zastanawiające jest, dlaczego się 
tak wahano, czy zezwolić na obchód 
rocznicy 15 sierpnia 1920 r.? Bo rozu- 
miem, zlot „Sokota“ we Глоотіе mógł 
zrobić pewna przykrość Ukraińcom, ale 
Cud nad Wisłą Polakom nie zrabił 
przykrości, 

Tak, ale „Ozon“? Niemiło przypo- 
minać, że zjednaczenie narodowe Już 
dawno było osiągnięte i że „Ozon“ jest 


niepotrzebny. 
(„Myśl Narodowa”) 
KOMPLEKS WIELKOŚCI 
— Sąd w Łodzi zdjął konfiskatę т 


broszury Kaswerego Krasickiego mt 
„Polityka wojewody Józewskiego na 
Wołyniu”, Dostać ją można we wszyst- 
kich ęgarniach. 


załem. Ale powiadają, że nie- 
słusznie pomawiają p. Józewskiego 0 
świadomie złą wolę. Tam był kompleks 
wielkości. Podobno idąc ulicą mówił 
do siebie: „Jestem Petlurą, jestem Pe- 


Пита. 
(„Myśl Narodowa”). 


nie „Falangi”, w której — kto wie, 
czy nie z pełną słusznością — doszu- 
kuje się bojowy pisarz wpływów, a 
nawet komendy masońskiej. O grupie 
Stahl — Piestrzyński — Hrabyk па- 
wet nie wspomina, bo słusznie obej- 


muje ich swymi opiniami o całości 
„sanacji”. 
Giertych jest na pewno wyrazem 


ogólnej opinii, kiedy z wiarą stwier- 
dza, że rządy narodowe są. bliższe, niż 
się to komukolwiek wydaje. Władza 
spoczywać będzie w rękach ludzi wy- 
chowanych w Stronnictwie Narodo- 
wym, ale nie będzie to oznaczało na- 
szego  jedynowładztwa. 
uczciwych Polaków już teraz otwar- 
cie i szczerze wzywamy do współpra- 
cy i wspólnego, zgodnego wysiłku: 
chodźcie i pomóżcie nam“. Bez żadnej 
nienawiści pisane są ustępy o rzą- 
dach dzisiejszego reżimu. Na nikim 
rząd narodowy mścić się nie będzie za 
jego poprzednie przekonania. Bez- 
względny tylko руб musi i na pewno 
będzie wobec zdrajców, defraudantów 
i złodziei. Objęcie przez narodowców 
władzy w Polsce jest, według Gierty- 
ceha, jedyną dziś dla Polski drogą wyj- 


Prezes Zarządu Głównego Stronnictwa Narodowego adw 


ścia z obecnego politycznego kryzysu. 
Dzień ten szybko nadejdzie, o ile całe 
społeczeństwo udzieli narodowcom 
poparcia moralnego i środków mate- 
rialnych. 

W drugiej, równie fascynującej 
ci swego dzieła zapoznaje nas au- 
tor ze swymi poglądami na niedaleką 
przyszłość Polski i podkreśla, jakim 
głównym zadaniom poświęci rząd na- 
rodowy Iwią część swoich wysiłków. 

Na pierwszy plan wysuwa się tu 
oczywiście problem żydowski. Naro- 
dów dopóty nie spoczną, dopóki 0- 
statni Żyd Polski nie opuści. Ludziom 
tchórzliwym i małej wiary, nie uzna- 
jącym tego poglądu rzekomo z uwagi 
na jego nierealność, dostarcza autor 
szeregu przekonywujących  przykła- 
dów. Np. w r. 1923 Turcja, mająca o- 
kolo 10 milionów ludności, przymuso- 
wo wysiedliła ze swego 
1.400.000 Greków (tj. blisko 15 pet swej 
ludności), którzy odgrywali tę samą 
rolę w życiu gospodarczym Turcji, co 
Żydzi u nas, ale w większych jeszcze 
rozmiarach. Dokonano tego w ciągu 
kilku miesięcy, a Turcja przeszła 
przez ten wstrząs zupełnie łatwo. Ir- 


Kazimierz Kowalsici 


i wiceprezes Zarządu Głównego Stronnictwa Narodowego dr Tadeusz Bielecki 
przemawiali na zjeździe Stronmiciwą Narowowego w Poznaniu w dniu 16 bm. 
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landia, która w r. 1841 miała przeszło 
8 miln. mieszkańców, w 80 lat potem 
liczyła ich już tylko niedużo ponad £ 
min, gdyż połowa ludności Irlandii 
oraz cały jej przyrost naturalny prze- 
niósł się do Ameryki. Po cóż zresztą 
daleko szukać? Z Polski już po woj- 
nie około 600 tys. Polaków osiedliło 
się w samej Francji. Palestyna czy 
Madagaskar, Nowa Kaledonia czy Gu- 
yana, czy też inny obszar muszą po- 
mieścić wszystkich Żydów polskich. 
Giertych zdecydowanie podkreśla, że 
o ile naród polski nie zdoła pozbyć się 
żydostwa, to zakończyć się to musi dla 
niego zupełną katastrofa. 

Dalsze rozdziały to poglądy auto- 
ra na problem innych mniejszości 0- 
raz na kwestie związane z gospodarczą 
przebudową państwa. 

Dużo ciekawych uwag poświęca 
Giertych przyszłemu ustrojowi Polski, 
nie tając wcale tego, że obowiązująca 
obecnie konstytucja musi być zupełnie 
zmieniona. Ciekawe rozdziały poświę- 
cono w książce zagadnieniom religij- 
nym, sile obronnej państwa oraz kwe- 
stiom polityki zagranicznej w zrozu- 
mieniu przyszłego rządu narodowego. 

Ograniczone ramy skromnego spra- 
wozdania nie pozwalają, niestety, na 
pobieżne choćby omówienia poruszo- 
nych zagadnień. Nie możemy jednak 
nie zwrócić uwagi na jeszcze jedną 
sprawę przez Giertycha poruszoną. 
Pisze on, że chociaż dzisiejsze Stron- 
nictwo Narodowe w całości jest rzą- 
dzone przez młode pokolenie, to jed- 
nak nie wypiera się ono wcale tego, 
że korzysta z olbrzymiego dorobku 
przeszłości i że dumne jest z posiada- 


nia tej miary wodza, jak Roman 
Dmowski. 
Nowa książka Giertycha dotrzeć 


powinna niezwłocznie nie tylko do 
kich narodowców, ale do ogółu 
Polaków. Przy śmiałości bowiem gło- 
szonych poglądów poruszą tyle aktu- 
alnych i pierwszorzędnego znaczenia 
zagadnień, że stać się one winny 
edmiotem szezerej i ożywionej dy- 


WŁODZIMIERZ BILAN 


Składki i pokwiłowania 


NA budowę kaplicy w Hryńkach: 

Dr Stanisław Kosicki, Warszawa, 3— 
zł, razem z poprzednio pokwitowanymi 
84 zł. 


parafii św. Jana na Komando- 
my dnia 19. 8. 38 na konto w 


zł. 
Va ейп; 


Шор кала 
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Ni 


тее św, podróżnika К. Nowaka трі. 
38 do KKO m, „өлк na 
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Dmowski w Łodzi 


Wspomnienie łódzkiego robotnika o odwadze Dmowskiego — 


Na pozór spokojne to miasto. U 
zalewa ruchliwa ciżba żydow 
Landelesów i kupczyków, a na boczni- 
cach i przedmie: rozsiadła się 
szara brać robotnicza. Dzień do dnia 
jest podobny, jak dwie krople wody 
1 zdawać Љу się mogło, że to drugie po 
W: wie, najwię! 
myśli tylko o swym 
wych kombinacjach i nowych z 

Ale — jak powiedzieliśmy 
tylko spokój pozorny. Bo miasto t 
walką, arterie jego pulsują 
gwałtowną, skorą do przelewu krwią. 


Zuchwalstwo i odwaga szczerzą ze- 


by z każdej bramy, z każdego z 
uli nieugiętość i hardość 
swe piętno na każdej twarzy. 

Łódź howiem jest nie 
stwem bawełny, Łódź 
wszystkim сеза 

Lata 1905/7 — szary 2 wal- 
Czy z caratem, rok 1919/20 — w pierw- 
szych szeregach ochotników krwawi 
się tkacz czy pr: 
nieugięcie 7101 
Polski — on, 1001 

Pamiętam w r 
ych robotników padlo kiedy 
о: Dmowski. I wtedy usły: 
coś, co jest najlep: oceną char 
Łodzi, a jednoc 
jeden laur wodzowi narodu. 


zdzalnik, od roku 1934 
pozycję Wielkiej 
i robotnik. 

rowie z jednym ze 
na- 


так mi 
mówił ów robotnik, zacięty socjalista: 


rewolwery...“ 


— Dmowski, panie, to wielki czło- 
wiek. Inaczej myśli niż ja, bo ja socjal 
byłem, jestem i będę, ale panie, Dmow- 
ski to głowa! I co więcej: odwaga! 

—A widział pan kiedyś Dmow- 
skiego? 

— Jakżeby 
baczyłem i sły 


ie! Jak go wtedy zo- 
„ałem, to od razu po- 


znałem, co to za człowiek! 
— A kiedy to było? 
bo 


Dawno, dawno. T 
1905 r. kiedy lki bratobóje, 
i rewolucja. Niebezpiecznie wtedy by- 
lo na ulicę wychodzić, A jak kto wię: 
cej znany, to z „piatka“ Jeden 
na przodzie, drugi z z le- 
wej, czwarty z prawej, a każdy „ma- 


co, od razu grzmiało, że tylko do bramy 


się chować. Wtedy to, panie, endecy 
zwołali do sali Teatru Wielkiego na 
Kenstantynowskiej — dziś ulica nazy- 
wa się 11 Listopada, a Teatr spalony — 
zwolali więc tam zebranie, na którym 
miał mówić Dmov Ludu huk, ze 
есу przynajmniej — a za Mo- 
skala tylu, to panie, ho, ho, ho! — no 
i wszystko jest podług programu, 
Przemawia ten, przemawia inny, 
wreszcie zaczyna gadać Dmowski. Nie 
powiedział i pięciu zdań, aż tu pada 
okrzyk: „Już!“ — i wstaje z krzeseł 
słu pepeesiaków. każdy po dwie ma- 
szyny w ręce. Idą do estrady, jeden 


„Na rewolwery i ia mam 


rząd patrzy na estradę, a drugi na salę, 
I wtedy to Maliniak cz 
y dowódca mil 
dobrze nie pomnę — gada: 
j mówienia nie będzie. 
! A jak pan jeszcze bę- 
ał mówić, panie Dmowski, to 
kula i koniec. 

Na sali jest cicho, ale to taka cisza 
przed ИР АГЕН д ‚ Masakra by wtedy 
Ale tu pokazało 


im jest Dia 
ү na niego patrzą, a on tak 


— Na rewolwery i ja mam rewol- 
wery!! — mówiąc to, wyciąga z kiesze- 
ni dwa MAUSE i trzyma przy sobie. 
— Wy jecie, ale i sami nie 
wyjdziecie ży Zresztą spróbujcie! 
A ja będę gadał dalej! 
kojnie, niby nic, ciągnie dalej 
A kiedy skończył, to 
takie były brawa, że ha „ho, panie. Sala 
aż dygotała. 

Widzi pan więc, że Dmowski to 
wielki człowiek! Odwage ma. A u nas 
w Łodzi to ino śmiały coś zrobi. Tchórz 
nie ma po co przyjeżdżać. Bomhę pu- 
ścić — to dla łódzkiego chlopaka głup- 
stwo. 

Tak mówił mi stary robociarz, so 
cjał zacięty. T w swym opowiadaniu 
najleniej zcharakteryzował atmosferę 
Łodzi. I. N. 
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SPRAWY GOSPODARCZE 


Eksport konfekcji... na dno Atlantyku 


Rekiny i wieloryby pływały w spodenkach, a skarb państwa płacił żydom wysokie premie 


Łódź, 20. 8. — Produkcja odzieży 
eksportowej stanowi najmłodszą ga- 
161 wytwórczości łódzkiego ośrodka 
przemysłowego. Przed wojną Łódź go- 
towej odzieży nie eksportowała. Brze- 
ziny, słynny ośrodek  chałupniczej 
kraw yzny, szyły tanią odzież wy- 
łącznie na potrzeby rynku wewnętrz- 
nego. 


DUMPING JAPOŃSKI 
Produkcja i eksport taniej odzieży 

z łódzkiego okręgu przemysłowego po- 
jawiają się mniej więcej przed dzie- 
sięciu laty — w momencie katastrofal- 
nego załamania się eksportu przędzy 
i tkanin. Łódź straciła wtedy prawie 
wszystkie swoje rynki eksportowe. Je- 
dne, jak rynki bałkańskie, odpadły 
skutkiem powstałych tam trudności 
walutowych i ograniczeń dewizowych 
(Rumunia) — inne jak Południowa A- 
meryka i Bliski Wschód, dokąd szło 
z Łodzi dużo tkanin bawełnianych; 
zawojowała Japonia swoimi bezkon- 
kurencyjnie niskimi cenami. 


ZAMÓWIENIA DLA KOLONIJ 
ANGIELSKICH 

W tym czasie kilka wielkich firm 
niemieckich, eksportujących konfek- 
cję do Anglii i kolonij angielskich w 
Afryce, zainteresowało się tanią robo- 
cizną krawiecką w Brzezinach i za- 
mówiło w Łodzi próbne partie ubrań 
roboczych dla robotników w: angiel- 
skich kopalniach w Afryce. Dostawy 
okazały się zadawalniające i przyszły 
nowe zamówienia, 

Znalazło się wnet kilka przedsię- 
biorczych jednostek, które nawiązały 
bezpośredni kontakt z angiels! i 
importerami tamiej odzieży roboczej, 
omijając w ten sposób pośrednictwa 
niemieckie. Wreszcie sprawą zaintere- 
sowały się czynniki rządowe. Nowemu 
eksportowi przyznano premie dla u- 
możliwienią mu rozwoju przez nawią- 
zywanie nowych bezpośrednich stc- 
sunków na rynkach zagranicznych, 


PREMIE — SPECJALNOŚĆ 
ŻYDOWSKICH SZWINDLARZY 
Те premie omal nie stały się gro- 
bem nowej, nieźle zapowiadającej się 
gałęzi eksportu. Widocznie wymierzo- 
no je zanadto szczodrze i nie zorgani- 
zowano przy tym należytej kontroli, 
gdyż po jakimś czasie okazało się, że 
liczba eksporterów za szybko się po- 
większa, a jednocześnie zaczęły nad- 
chodzić wysoce niepokojące wieści z 
Londynu. 

Jednym słowem znaleźli się w Ło- 
dzi arcyspryciarze wyznania handlo- 
wego, którzy wykalkułowali, że nie 
warto eksportować, jeśli bez tego uda 
się zainkasować premię. Ładowano 
rzyń „konfekcję* osobliwe- 
Jakieś najpodlejsze szma- 


im klajstrem (zamiast szy- 
cia), ale zato zaopatrzone w ciężkie 
guziki i klamry z materiału, ciężkiego 
jak ołów. 

NA ŚMIETNIK LUB DO MORZA 

Premię wypłacano od wagi — tyle 
to i tyle złotych od 100 kilogramów. 
Wypłata premii następowała po wyj- 
ściu przesyłki poza polską granicę cel- 
pre ieh nas AŻ RONA ZDANIE, 


Lea 
PASY PĘDNK 
oraz wszelkie artykuiy techniczne 
w znanych od 00 lat naiwytssych jakościach 
poleca 
Z. MAZURKIEWICZ. Sp. х ө. ө. 
Fabryka pasów transmisyjnych i Składnien 
Art, Technicznych 


ntaka 89. Telefon 30. 
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ną. Otóż sto kilo ciężkich szmat, wy- 
produkowanych z grubej or ynarnej 
przędzy $ ј przesyconych 

żkim klajstrem i obciążonych oło- 
wianymi „dodatkami“ kosztowało 
niewiele, podobno połowę tego, ile wy- 
nosiła premia eksportowa. Gdy skrzy- 
nie zostały w Gdańsku czy w Gdyni 
załadowane na. statek do Londynu, u- 
rząd celny stwierdzał „dokonany eks- 
port", po czym eksporter zgłaszał się 
do odpowiedniej kasy państwowej po 
premię. 

Skrzynie jechały do Londynu, tam 
odbierał je spólnik łódzkiego ekspo:- 
tera również wyznania handlowego i 
prosto z pokładu statku wywoził je 
па śmietnik lub spuszczał do morza.. 


Można sobie wyobrazić jak kupcy 
angielscy patrzyli na te praktyki i na 
Polskę. 


PERFIDNE MACHINACJE 
WYCHODZĄ NA JAW 

Po jakimś czasie haniebne te prak- 
tyki żydawskie wykryły się. Berezy 
nie było jeszcze, więc złoczyńcom 
uszło to na sucho. Ale nauka nie po- 
szła w las. Zaostrzono kontrolę nad 
eksportem odzieży, aby ratować go. 
Od tego czasu każda przesyłka kon- 
fekcji eksportowej jest drobiazgowo 
sprawdzana i musi odpowiadać 
wszystkim ustalonym warunkom, jeśli 
korzystać ma z pomocy, jakiej udziela 
się temu eksportowi. 


Ü rozszerzenie prac inwestycyjnych 
w rolnictwie 


W związku z niedalekim już okre- 
sem zakończenia prac w polu, organiza- 
cje rolnicze zwracają pilną uwagę na 
konieczność podjęcia akcji inwestycyj- 
nej w rolnictwie. 

Ruch inwestycyjny j nieodzow- 
nym warunkiem trwałości poprawy go- 
spodarczej. Ale obecnie rolnik gotówki 
zapasowej nie posiada, a kredyt rolni- 
czy zanikł całkowicie. Wielu rolników 
słusznie -obawia się inwestować ża po- 
życzone pieniądze (jeśli w ogóle ktoś 
rolnikowi dziś pożyczy, wyjąwszy spe- 
cjalne kredyty państwowe), przy wyso- 
kiej bowiem stopie procentowej i przy 
niskiej rencie majątkowej w rolnictwie 
obsługa długu przerasta możliwości 
normalnej jego amortyzacji. 

Rolnicy jednak dobrze zdają sobie 
sprawę z konieczności przeprowadzania 
inwestycyj. Skoro jednak, według 
opinii zorganizowanego rolnictwa, nie 
można w dzisiejszych czasach i warun- 


kach liczyć na to, aby akcję inwesty- 
cyjną w rolnictwie podjęło państwo, 
tak jak się to dzieje w odniesieniu do 
przemysłu, to trzeba stworzyć takie wa- 
runki, aby rolnictwo mogło podjąć tę 
akcję na własny rachunek. Pierwszym 
i podstawowym warunkiem po temu SĄ 
opłacalne ceny ziemiopłodów. Niskie ce- 
ny ziemiopłodów ani nie rozszerzą, ant 
też nie ulepszą akcji inwestycyjnej w 
rolnictwie. Należyty jej rozwój i poziom 
gwarantować mogą wyłącznie tylko, ce 
ny rentowne. Jeśli państwo uczyni W 
tym kierunku odpowiedni wysiłek, je- 
ślinie dopuści do obniżki cen artyku- 
łów rolnych, a przede wszystkim pro- 
duktów roślinnych, wówczas ruch in- 


| westycyjny w rolnictwie ożywi się na- 


wet bez specjalnej pomocy z zewnątrz. 

Najbliższe tygodnie wykażą, czy 
proces kszłałtowania się cen artykułów 
rolnych będzie miał dla rolnictwa prze- 
bieg pomyślny. 


Handel zagraniczny Polski 


w pierwszym półroczu 1938 roku 


W ciągu pierwszego półrocza 1938 
roku wywieźliśmy na rynki zagranicz- 
ne towarów wartości 555.641 tys. zł, na- 
tomiast przywieźliśmy za 662.029 tys. 
a przywozu nad wywozem 
wynosi 106.388 tys. zł. 

Z ogólnej wartości przywiezionych 
towarów na przywóz z krajów poza- 
europejskich przypada 241.165 tys. zł, 
wywóz do tych krajów wyniósł 91.219 
tysięcy zł. 

Wy do 


krajów europejskich 
przewyższa przywóz do Polski w wy- 
sckości 43.558 tys. zł, natomiast w sto- 
sunku do krajów zamorskich nadwyż- 
ka przywozu nad wywozem z Polski 
wynosi 149.946 tys. zł. 

Jeżeli chodzi o poszczególne kraje, 
to na pierwszym miejscu pod wzglę< 


dem wartości obrotów znajdują się 
Niemcy, dokąd wywieziono towarów 
wartości 119.584 tys. zł, zaś przywie- 
ziono za 149.916 zł. ; 

Drugie miejsce zajmuje Anglia z 
kwotą wywozu 110.023 tys. zł, a przy- 
wozu 74.286 tys. zł. W stosunku do 
Niemiec Polska posiada saldo ujemne 
w wysokości 24,332 tys. zł, z Anglią zaś 
ćodatnie w kwocie 35.737 tys. zł. 

Z krajów pozaeuropejskich pierw- 
sze miejsce w wymianie towarowej z 


Polską zajmują Stany Zjednoczone z 
ta 89.636 tys. zł w przywozie i 
7 tys. zł w wywozie. 


Saldo bilansu ze Stanami Zjedno- 
czonymi za ubiegłe półrocze wynosi na 
niekorzyść Polski 57.979 tys. zł. 


Odebrać Żydom koncesje na składy celne 


Składy celne w porcie gdyńskim w żydowskich rękach — 
Szkodzą interesom polskich importerów 


Gdynia, 48 sierpnia. 


Koncesje na prowadzenie publicz- 
nych składów celnych w Gdyni posia- 
dają dotąd Żydzi. Ten stan rzeczy nie 
jest do utrzymania ze względu na in- 
teresy rozrastającego sie chrześcijań- 
skiego handlu importowego. Żydzi. ja- 
ko posiadacze składów kontrolują obro- 
ty firm polskich. Kupcy żydowscy w 
ten sposób mogą oddziaływać na dzia- 
łalność handlową swoich polskich kon- 
kurentów. 

Sprawą wolnych składów celnyci: 
ze względów czysto gospodarczych zaj- 
mowała się ostatnio Komisja Morska 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni. 
Komunikat prasowy Izby o wynikach 
dyskusji na ten temat przeprowadzonej 
podaje: 

„Komisja uznała, że koncesje na pro- 
wadzenie publicznych składów celnych 
winny być udzielane przedsiębiorstwom 
spedycyjnym, transportowym lub samo- 
dzielnym jednostkom prawnym, nato- 
miast posiadanie koncesyj przez przedsię- 


biorstwa, trudniące się jednocześnie han- 
diem towarami, będącymi przedmiotem 
składowania innych firm w ich magazy- 
nach, daje takiemu składownikowi moż- 
ność wpływania na działalność handlową 
konkurencyjnych przedsiębiorstw przez u- 
ywilejowanie własnego towaru pod 
względem magazynowania i ekspedycji". 

Cytowana opinia Komisji Morskiej 
wymaga pewnego komentarza. Niezno- 
śna kontrola przedsiębiorstw żydow- 
skich nad działalnością handlową kup: 
ców polskich nie zostanie usunięta sa- 
mym wprowadzeniem w życie cytowa- 
nej tezy Komisji Morskiej. Są przed- 
siębiorcy żydowscy, np. osławiony Fet- 
ter, który ma koncesje na prowadzenie 
wolnego składu celnego, opiewającą na 
kilka jeszcze lat. Samo nieudzielanie 
koncesyj innym przedsiębiostwom han- 
dlowym, jak to proponuje Komisja 
Morska, mie jest środkiem dosiatecznie 
zabezpieczającym polskie placówki od 
kontroli żydowskiej. Potrzeba środka 
radykalniejszego. Jeśli się stwierdza. że 
koncesje na prowadzenie wolnego skla- 


титїнїїтїїїїїїїїїїїїїїїїїїїїїїїїїїїїїї. 
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du celnego nie powinny być udzielane 
przedsiębiorstwom, które trudnią się 
handlem towarami, będącymi przedmio- 
tem składowania, to trzeba koniecznie 
dodać, że należy odebrać równo 
cześnie koncesje tym przedsię. 
biorstwom, które dotychczas je posia 
dają, Bez odebrania koncesyj, któr 
mają w tej chwili przedsiębiorstwa ży 
dowskie, teza Komisji Morskiej nie by 
dzie miala żadnego znaczenia praktytz. 
nego i polskie przedsiębiorstwa пайа] 
będą się dusić pod naporem uprzywile. 
jowanych składowników żydowskich, 
Jasne postawienie tej sprawy jest rzeczą 
resortów gospodarczych rządu. 
* 


W kołach handlowych Gdyni wiel. 
kie zainteresowanie budzi inna jeszcze 
sprawa — koncesje na magazyny tran: 
zytowe, które są potrzebne na prowi 
dzenie „shiphandlerki”* (zaopatrywania 
okrętów) w pełnym tego słowa znacze. 
niu, Dotychczas monopolistyczne stano: 
wisko w tej dziedzinie ma firma ży 
dowska „Emteha“, posiadająca także 
swoje agendy w Warszawie. W Gdyni 
„Emteha* aprowiduje statki, w War 
szawie jest dostawcą, wszystkich plató- 
wek dyplomatycznych. 

A najciekawsze: właścicielami „Em: 
teha“ są Żydzi, obywatele sowieccy. Je 
den ze współpracowników  „Emteha, 
Żyd Haus, został przez Sąd Apelacyjny 
w Poznaniu skazany na 5 lat więzienia 
za działalność komunistyczną w Gdyni. 
Wyrok jest chyba dostateczną charakte 
rystyką skazanego, który był podwład 
nym sowieckich Fbinów z „Kmteha”, 
Koncesja „Kmteha” na prowadzenie ma- 
gazynu tranzytowego wygasa Z dniem 
81 grudnia. Czy Żydom sowieckim z0 
stanie koncesja odnowiona? Wiadomo, 
że w tej sprawie energiczne starania w 
Warszawie. czynią. najróżniejsi „protek 
{оглу właścicieli „Kmteha”.  . 

Decyzja w opisanej sprawie fakże le- 
ży w rękach resortów gospodarczych 
rządu. Zaopatrywanie okrętów nie jes 
dziedziną obcą kupcom polskim. Trze: 
ba koniecznie całkowitego usunięcia Ży- 
dów sowieckich z tej dziedziny handlu 
polskiego. 

E. P. 


„Konkurs na pracę pt. 
„Historia chłopów w Polsce“ 


Komisja Wiejska Rady Społecznej 
przy Prymasie Polski niniejszym ogła 
sza konkurs na pracę pt. „Historis 
chłopów w Polsce“. 


Warunki konkursu: 

1. Praca ma obejmować calokszlall 
dziejów warstwy włościańskiej w Pol 
sce, mianowicie ustrój agrarny, sto 
sunki społeczve, gospodarcze, politycz 
ne, kulturalne, religijne, oraz uwzględ- 
niać rolę Kościoła. 

2. Praca ma być przeznaczona dla 


uniwersytetów ludowych,  stowarzy 
szeń młodzieży, działaczy wiejskich, 
ale nie ma być napisana systemem 


podręcznikowym. 

3. Rozmiary pracy powinny wyn 
sić 12—13 arkuszy druku zwykłej 
ósemki. 

4. Rękopis powinien być napisany 
na maszynie, 

5. Termin nadesłania rękopisu w 
pływa z dniem 1 maja 1939 r. 

6. Ustanawia się trzy nagrody: 
pierwsza tysiąc złotych, druga — pięć 
set, trzecia — trzysta, 

Nagrodzone rękopisy stają 81 
własnością Komisji Wiejskiej Rady 
Społecznej przy Prymasie Polski, K% 
misja, Wiejska zastrzega sobie ogłosze 
nie pracy drukiem i określenie hone 
rarium autorskiego. 

Rękopis należy podpisać nie k 
mieniem i nazwiskiem lecz godłem, 8 
w zamkniętej kopercie opatrzonej tym- 
że godłem podać imię, nazwisko i do 
kładny adres. 

Prace konkursowe, jak i _ wszelką 
korespondencję należy adresować: Ko 
misja Wiejska Rady Spolecznej, Lu 
blin, Uniwersytet. (KAP) 


Obowiązkiem dobrego obywe 
tela jest kupować towar 
polski u kupca Polaka! 
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(dl uwi) „sanacji: do Sir. Narodowego 


Echa słynnego procesu wójta komunizującego — Wielkie „pranie brudów” w Szumowie 


Łomża, 20. 8. — Gmina Szumowo, 
słynna z procesu komunizującegoa wój 
ta Rutkowskiego, ulegała dawniej 
wpływom politycznym „Wyzwolenia“ 
ili byli urzędnicy bol- 
“ z 1920 roku. 
mieli złote czasy, nabijali so- 
enie pieniędzmi gojów i sły- 
neli z procesów komunisty nych. Prze- 
ciwników prześladowano mandatami 
ywano od głupców i chamów. Po- 
szy od wójta aż do wożnego, urząd 
gminny szyder: odnosił się do Ko- 
ścioła i duchowieństwa. 

Dziś, dzięki ronnictwu Narodo- 
wemu, zmieniła gmina oblicze nie do 
poznania, chociaż jeszcze trzeba. wiele 
zmienić. Powstało 7 sklepów chrześci- 
jańskich, dzięki akcji bojkotowo-pikie- 
towej członków . Str. Narodowego, па 
czele z 70-letnim starcem Benedyktem 
Gniazdowskim. Pionierzy ci narażali 
się na szykany Żydów i ich wszech- 
władnych popleczników. 

Żydzi szumowscy w r. 1920 witali 
bolszewików, wkraczających do Szu- 
mową, chlebem i sołą, co zdemaskowa- 
no na procesie wójta Rutkowskiego. 
Jest jeszcze w Szumowie przeszło 40 
rodzin żydowskich, jest to liczba, ja- 
kiej drugiej nie ma w innej wsi ziemi 


Po druzgocącym dla byłego wójta 
Rutkowskiego wyroku i usunięciu go 
z posady, przyszedł czas w ostatnich 
dniach, pod wpływem opinii publicz- 
i na jego wożnego Adolfa Radzie- 
ego, którego nazywano „zięciem“ 
bo ożenił się z długoletnią 
slużaącą wójta. Państwo wożni na za 
ntowanej posadzie czuli się jakby wła- 
ścicielami gminy. Jak gminiak chciał 
tiẹ o co ich zapytać, musiał się namv- 
ślać, jak się odezwać, aby nie obrazić 
państwa woźnych... 

Ostatnio opinia narodowa zarzęła 
się interesować Ochotniczą Strażą Po- 
żarną w Szumowie, chcąc z niej uczy- 
nić organizację o charakterze społecz- 
nym., со, oczywiście, nie podohało się 
niektórym „wyzwoleńcom*. Dotych- 
zasowi władcy straży poczęli się bro- 
nić przed narodowcami w ten sposób 
np.: naczelnik straży Jan Daniszewski 
pobił członka Stron. Narodowego Fran- 
ciszka Podbielskiego. Tymczasem były 
gospodarz straży Jan Rafalak ujawnił, 
że strażacy szumowskiej straży ognio- 
wej pokradli fanty z loterii strażac 
kiej w czasie odpustu.., o czym Jan 
Rafalak zameldował byłemu prezesowi 
Andrzejowi Dembkowi, sekretarzowi 
gminy; a ten to wszystko zatuszował. 
Nadmienia się także, że były naczelnik 
straży Aleksander Daniszewski, brat 
obecnego naczelnika, przywłaszczył s0- 
bie koła od sikawki i musiał się podać 
do dymisji. 

A teraz sprawa Spółdzielni Spo- 
żywców „Nadzieja* w Szumowie, któ- 
ra dzięki ofiarności ludności i”byłego 
jej sklepowego Jana Brodowskiego o- 
gromnie się rozwinęła. Brodowski nie 
podobał się gorliwym „wyzwoleńcom* 
i usunięto go z funkcji sklepowego rze- 


W Kaliforni spotyka się masami wodne 
ШЕТ U nas pojawiły się również 
rwsze * jaskółki lego nowego sportu, 


komo dla oszczędności 


dzielnia różne koleje, а 
ywki o niej wspomina! 
dy prezesem był Ji 
nauczyciel, słynny 
. (z którym zbierał 
sy wspomniany wyżej naczelnik 
ү (co sobie koła przywiaszczył), 
aby go z Szummowa i ро: y nie usuwa- 
na), a skarbnikiem Jan Tarkowski, po- 
mocnik sekr. gm. Rewizja w-spôldzielni 
wykazała brak u sklepowej spółdziel- 
m Eugenii Wardaszkówny 1.250 zł. 
Po nich objęli zarząd spółdzielni: 

prezes Zygmunt Ols ski, skarbnik 
Józef Wądołowski, с. onkowie Mlodej 
Wsi, czy podobnego tworu „ludowego“, 
Sklepowa też należy do tego bractwa 
„ideowego. Z zarządem spółdzielni 
doskonale postąpił proboszcz Doro- 


społecz- 


chowicz. Gdy proszono go o odprawie- 


uie nabożet wa w intencji spółdzielni, 


wielu klientów przeniosło się 
cijań- 


D: 
ze spółdzielni do sklepów chr; 
skich. 

Tak wyglądał obraz wsi Szumowo 
przez wiele lat rządów skomunizowa- 
nego wójta Rutkowskiego i jego przy- 
jaciół z dawnego „Rewkomu”, Żydów 
i . Obecnie, po kompro- 


i „w oleńców"*". 
mitującym wójta procesie, następuje 
generalne „pranie brudów“ w tej gmi- 


je, która dzięki ofiarnej pracy miej- 
scowego Stronnictwa Narodowego wy- 
równuje front ładu i sprawiedliwości 
z resztą kraju. (S) 


Na bezkresach węgierskiej рих 
niej idą w zaprzęg jaka 


ynne 


u pasą się stada rasowych rumaków. Stąd póź- 
pasą р 


пеў krwi* węgierskiej hodow 


Katastrofa lotnicza pod Sztokholmem 


Dwóch pasażerów i dwaj członkowie załogi odnieśli rany 


Sztokholm. (PAT) Samolot ko- 
munikacyjny linii Moskwa ztokholm 
przymusowo lądował w pobliżu Sztok- 
holmu. Dwóch pasażerów odniosło rany. 

Był to samolot komunikacyjr 
wieckiego towarzystwa „Aeroflot'. u- 
trzymujacy komunikację na linii Mo- 


skwa- Ryga—Sztokholm. 

Jak się okazało, wskutek przymu- 
sowego lądowania samolot został po- 
żnie uszkodzony. Oprócz dwóch pa- 
erów rany odnieśli również waj 
członkowie załogi. 


25 kobiet — ofiarami budzika 


Wszystkie wskutek działania 


radu umierały w strasznych 


męczarniach 


Cały No 
śmiercią kobiet 
25 ofiarą bud 
kobiety jest 

Przed 1 
fów zaangaż: 


Jork poruszony jest 
którą prasa nazywa 

ka. Historia śmierci tej 

niezwykła. 

laty pewna fabryka zega- 

owała 27 młodych kobiet 

iązkiem ich było pokry- 


wanie 
substancją fosfor, 
ściach. 

Po upływie trzech mie: 


zującą w ciemno- 


sięcy od | roz- 


serwowała, że gdy znajduje 
nym pokoju, całe jej ciało é 
nym blaskiem. Od lekarza, do którego 
się udała, dowiedziała się rzeczy stra- 
sznej. Rad, którego cząsteczki zawie- 
rała substancja, któr pokrywano 


wskazówki budzików, działał rozkła- 

[25% na jej organizm. Nieszczęśliwa 
j kobieta mogła żyć jeszcze najdłużej 
rok i miała umrzeć w straszliwych 
torturach. 

Fabryka kazała zbadać pozostałe 26 
robotnic. Okazało się, że wszystkie by- 
ły stracone. Zależnie od odporności or- 
ganizmu dziewczęta umierały wcze- 
śniej lub później, żadna kuracja nie 
mogła ich uratow 

Obecnie umarła 25 ofiara, a dwie 
czekają jeszcze na okrutną śmierć w 
strasznych męczarniach. Fabryka ze- 
garków została zupełnie zrujnowana 
z powodu olbrzymich odszkodowań, 
jakie musiała płacić nieszczośliwym 

' rohotnicom. 


Najosobliwszy dom na świecie 


200 guziczków w pokoju, kom 


iny dla ozdoby, klamki ze zlota 


i lazienki ze szklanymi drzwiami 


Niewątpliwie 
domem na całym świec 
niejakiej p. Winchester, wdowy po f 
brykancie broni, oczywi: z Ameryki 

Kiedy przed 36 laty umarł Winche- 
ster, wdowa po nim dostała rozstroju 
nerwowego i zajęła się budową domu, 
Dom stawiano bez żadnego planu. a 
budował go nie architekt, 


najoryginalni 
jest siedziba 


właścicielka, która codziennie robotni- 
kom wydawała inne rozkazy. Dom bu- 
dewano 36 lat, budowa kosztowała 5 
milionów talaró'v. 

Osobliwy ten budynek posiada 160 
pokojów na rozmaitych kondygna- 
cjach. Labirynt ten opala się zą pomo- 
cą pięciu różnych systemów ogrzewa- 


lecz sama i nia. W murach pokoju przeznaczone- 


Projekt afisza na jubileuszowe uroczy- 
stości zakonu br. Albertynów. 


go na sypialnię właścicielki znajduje 
się przeszło 200 guziczków, sygnałów i 
dzwonków niewiadomego przeznacze- 
nia: Dom posiada 47 kominów, z któ- 
rych wiele zrobionych jest jedynie dla 
ozdoby. 37 łazienek komfortowo urz 
dzonych opatrzonych jest szklanymi 
drzwiami. Jeden pokój ma 4 kominki 
i 5 kaloryferów Niektóre klamki przy 
drswiach są szczerozłote 

Rozkład tego domu jest dziwaczny, 
schody kończą się tak często ślepym 
pokoikiem, że nawet dozorca przeby- 
wający tam od lat 18 przyznał, że nie 
może zorientować się w tym domu. 


Zlot Sokolstwa we Francji 


Lille. (PAT) W Oignies dep. Pas 
de Calais odbył się doroczny walny 
zjazd Sokolstwa polskiego z ZA 


Belgii i Holandii. przy udziale 89 0 sok6- 
łów ćwiczących i kilkuset niećwiczą- 
cych. Protektorat nad zlotem objął 
ambasador Rzpl. w Paryżu Łukasiewicz, 
reprezentowany przez konsula general- 
nego w Lille Aleksandra Kawałowskie- 
go. W drugim dniu zlotu ohradowała 
rada naczelna Zwiazku przy urziale 98 
delegatów z Francji Belgii i Holandii, 
która wybrała nowy zarząd w osobach 
dotychczasowego prezesa dra Praban- 
dera, pp. Porzucha i Goja — wicepreze- 
sów i p. Kitschkego jako sekretarza. Na- 
czelnikiem Związku i instruktorem 
obrany został p. Wożniak. 


Napoleon Siemiaszko 
zachorował w więzieniu 
krakowskim 


Kraków, 20. 8. — W związku z 
reorganizacją więzienia w Cie i 
został przewieziony do krakowskiego 
zienia Napoleon Siemaszko, skaza- 
jak wiadomo, na 4 lata więzier 
i odsiadujący karę w Cieszynie. Obec- 
nie aplikant Siemaszko jest chory, al- 
b-wiem nastąpiło powiększenie gru- 
czołów i zachodzi obawa, że Siemaszko 
będzie musiał się poddać dość niebez- 
piecznej operacji. Ostatnie widzenie 
z aplikantem Siemaszką miał jego o- 
тойса dr Adam Pozowski. 

. 


50-lecia założenia 
Zgromadzenia Br. Alberta 


Kraków, 20. 8. W dniu 25 sierp- 
nia przypada 50-lecie założenia Zgro- 
madzenia Brata Alberta. W tym dniu 
odbędą się w Krakowie uroczystości, 
na które złożą się: odprawienie uro- 

ieszporów w kościele 007 
oraz pochód, który 
wyruszy o Sód: 16.30 do grobu Brata. 
Alberta na cmentarz Rakowicki, gdzie 
odbędą się modły o beatyfikację „Bie- 
daczyny Krakowskiego”. 

Na dzień ten Komitet jubileuszowy 
wydał specjalny afisz propagandowy 
projektu prof. Chomicza, zaś Bracia 
ślbertyni wydali następujące publi- 
kacje: O. Bernarda, „Duchowość Brata 


ź 


Alberta", ks. kanonika Henryka Woe- 
ryńskiego „Brat Albert i Jego Dzieło” 
oraz „Caritas“. W tym roku stanęło 
wielkie dzieło miłosierdzia w Kvako- 


wie, mianowicie w dniu 3 lipca zostało 
ęcone nowe przytulisko w Dębni- 
‚ które oddano Braciom Albertom, 
«dzie zawsze znajdą schronienie саф 
bardziej przez los dotknięci. 


trona б 
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Piotrkowska 91, tel. 173-55 
Godziny przyjęć: 11—13 i 16—17 


Sierpień 


А 


Niedziela 


DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Kasperkiewicz, Zgierska 54, Rychter i Łoboda 
11 Listopada 86, Zundelewicz (Żyd), Piotrkow- 
ska 25, Bojarski i Schatz, Przejazd 19. Rytel, 
Kopernika 26. Lipiec (Żyd), Piotrkowska 198 
Kowalski i S-ka, Rzgowska 147, 
TELEFONY 

Pogotowie miejskie 102-00. 

Pogotowie P. С. K. 102-40. 

Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19. 

Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 

Straży Роѓаггеј 8. 


TEATRY 
Teatr Letni — 


KINA 
Metro — „Córka samuraja". 


„Złoty wiek rycerstw: 


Capitol — „Maskarada”. 

Corso — „Piętno zdrady”, 

Ikar — „Świecznik królewski" 1 „Jej о- 
Ъгойсу" 

Oświatowy-Słońce — „Pieśń skazańców" i 
brońcy". 


»Narzeczona z Wiednia”. 
od żólta flaga". 


— „Wrzos”. 
Rialto — „Ostrożnie z miłościa”, 
Stylowy — „Tajemnicze promienie”, 
KOMUNIKATY 


Оа administracji „Orędownika* ~i 

W dniu 19 bm. zaginął naszemu inkasentowi 
kwitariusz na prenumeratę pisma, zawierający 
kwity od nr 11—06. 

Kwitariusz ten unieważnia się. 


Z życia katolickiego 


Poświęcenie kamienia węzielnego pod Dom 
Katolieki 
dokona ks, kanonik Nowicki w czasie uro- 
czystości Matki Boskiej Ozęstochowskiej w Do- 
brej, dokąd w niedzielę, dn, 28 sierpnia wyrusza 
s Łodzi pielgrzymka, nad objął protek- 
© torat ks. ранда Józef salaku: 


mo prymaria w kość 
kazania i Płogosta ерен о и 
tem. Bezpośrednio ро ms 
grzymka przy współudzi. 
nych i korporacyj re 
kościele parafia 
kazaniem Fran 
12,30 — poświęcenie kamienia węgielne; о; 
16 — nieszpory. 


Sakrame' 

у św. wyruszy piel- 
le orga naj paradat 
1 w 


godz, 
godz. 


W godzinach popołudniowych w miejscowym 
lasku odbędzie się festyn ludowy — „l 
ki“, występy zespolów śpiewaczych w artystyc 
nych strojach regionalnych oraz wielka loteria 
fantowa na budowę Domu Katolicsiego. Dla 
osób starszych przy przystanku tramwajowym 
nr. 1 i 6 na Dołach oczekiwać będą autobusy 
(cena przejazdu zł 0.75). 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Ee obce jest 10 szklarzy na wyjazd do 
u. 

Informacje: Wydział Gospodarczy Stronnie- 
twa Narodowego (Piotrkowska 86). 


Zapisy do szkół zawodowych 

W czasie od 24—26 bm trwać beda z: 
do publicznych srkół dokształcających za 
wych na rok szkolny 1038/30, 


Inspektor Pracy 
inż, W. Wyrzykowski powrócił z urlopu. 


Polski Czerwony Krzyż 

urządza 3-miesięczny kurs pielezniarstwa dla 
sióstr Pogotowia Sanitarnego, Wy 
ksztalcenie czterech klas szkoły 
siedmiu oddziałów szkoły powszechnej. 
mia Piotrkowska 236 od 9—15. 


Modelarnia LOPP. 

W dniu 15 września rb. uruchomiona będzie 
modelarnia obwodowa LOPP. Zapisy: Piotrkow- 
ska 149 od 8—13. 


Działy pracy: szczotkarski, muzyczno-stroicielski 
i masażu 
uruchomił zarząd Związku Niewidomych m. 
Łodzi (Żwirki 20, tel. 167-53), aby przyjść z po- 
mocą swym bezrobotnym członkom. Instytucje 
i osoby prywatne proszone są o korzystanie z 
usług wykwalifikowanych niewidomych. 


Obywatele Chojen 

zabiegają o uruchomienie w swej dzielni 
szkoly średniej ogólnokształcącej oraz Średniej 
szkoły zawodowej. 


KRONIKA DNIA 


Z komórki na posesji przy ul. Narutowicza 
95 nieznani sprawcy skradli rower wartości 120 
zł na szkodę Władysława Ratnera, 


W mieszkaniu Heleny Szkal: (Klonowa 25) 
podczas bójki Marian Lepiarz bez stałego miej- 
sca zamieszkania przebił nożem brata swego Ja- 
na Lepiarza (Tokarzewskiego 4%). Rannego od- 
wieziono do szpitala, a sprawca pokłucia został 
aresztowany. 


W dniu 5 sierpnia rb. zaginęła bez wieści 
umysłowo chora 23-letnia Helena Celebąk, zam. 
w Rudzie Pabianickiej przy ul. Eugeniusza 3. 
Zaginiona była s upla i z: ła się 
w im Poli а dochodzenie. 


Polacy na bruk — Żydzi stają do 


poza 


warsztatów 


W fabryce Ejtingona na 650 robotników pracuje 150 żydów ' 


Łódź, 20. 8. — Już niejednokrot- 
nie alarmowaliśmy opinię publiczną 
coraz częsts ymi faktami przyjmowa- 
nia do fabr dowskich robotników 
Żydów. W chwili obecnej jest to zja- 
wisko niezwykle groźne, gdyż miejsce 
Polaków zajmują Żydzi, którzy odbie- 
rają polskim robotnikom chleb. 

Jak nas informują, szczególne ро: 
stępy w zażydzaniu załogi robotnicze. 


———.Y. 


czyni fabryka Freidenberga przy ul. 
Sterlinga, o której powszechnie się mó- 
wi, że jest w rękach Nahuma Ejtingo- 
na. U Freidenberga pracuje około 650 
robotników. 

W ostatnich czasach zaczęto pr: 
mować całymi partiami Żydów, którzy 
stale wypierają Polaków. Liczba Z; 
dów zatrudnionych u Freidenberga do- 
chodzi obecnie do 150. O tym, że przyj- 


Strajk okupacyjny u Ejtingona trwa nadal 


Z tódzkiego świata pracy — Zatargi, strajki, konferencje 


Łódź, 20. 8. Strajk w zakładach 
Ejtingona (Dowborczyków 30) trwa bez 
zmiany. 

Wybuchł strajk okupacyjny w fa- 
bryce wyrobów dzianych Landau'a 
(Ogrodowa 9) na tle obniżki płac. 

Odbyła się konferencja w sprawie 
zatargu w zakładach Heblera (Dąbrow- 
ska 23). Firma udzieli odpowiedzi 
23 bm. 

W. sprawie zatargu w fabryce Sei- 


denberga odbędzie się konferencją 
23 bm. 

Wyłoniono komisję mieszaną, któ: 
ma opracować taryfę dla wytwórni 
swetrów. O ile komisja nie zakończy 
prac do 26 bm. robotnicy podejmą 
strajk, a taryfa zostanie ustalona pó- 
źniej. 

Powstały na tle redukcji zatarg w 
cegielni Kluki (Nowe Rokicie) został 
zlikwidowany. 


W trosce 0 łódzką straż pożarną 


Od 4—11 września rb. „Tydzień obrony wresciegożaroweż 
państwa“ 


Łódź, 20. 8. — W lokalu straży po- 
żarnej (11 Listopada 4) odbyła się kon- 
ferencja prasowa przy udziale naczel- 
nego inspektora Związku Straży Po- 
żarnych Milewskiego, i wojew. Залды 
tora Kuli. 

Insp. Milew jaśnił saran 
że wskutek zaniedbania propagandy 
kadry straży ochotniczej maleją. Po- 


nieważ straż jest jednym z ważnie, 
szych elementów obrony wewnętrznej 
państwa, powstaje konieczność wcią- 
gnięcia całego społeczeństwa do pracy 
nad podniesieniem obrony przeciwpo- 
żarowej. 

W okresie od 4—11 września rb. 
urządzony zostanie doroczny „Tydzień 
Obrony Przeciwpożarowej Państwa”. 


Następny numer niedzielny „Orędownika* 


w zwiążku z roz- 


poczyna jącym się rokiem szkolnym zawierać będzie artyku- 
ły dotyczące zagadnień łódzkiego szkolnictwa 


Echa krwawej zbrodni 
«+ WADE ` u 


Jak już donosiliśmy, w Zgierzu popeł- 
niony został ohydny mord na osobie 
śp. Kudasieu . Morderstwa dokonali 
bracia Bronisław i Władysław Czubo- 
wie. Na zdjęciu mordercy podczas trans- 
portu do więzienia w Łodzi. Jednego z 
braci Czubów zasłania sylwetka poli- 
cjanta na pierwszym planie, drugi na 
widok obiektywu usiłuje zasłonić sobie 
ręką twarz. 


Ugotował się w ługu 


Tragicznemu wypadkowi ule-1 w zakła- 
dach Scheiblera i Grohmana I5-letni Jó- 
zef Duda, praktykant. 

Chłopieć przeprowadzał czyszczenie ka- 
dzi W pewnym momencie z jednego z 
kranów zaczął się wylewać gorący ług. 
poparzył chłopca. 

k nieszczęśliwego nadbiegli ro- 
wyciągneli go już nieprzytomnego. 
Duda został przewieziony du szpitala 


Rozpruł sokie brzuch 
brzytwą 


Łódź, 20. 8. — Józef Cymer (Po- 
morska 93) popełnił samobójstwo, roz- 
pruwając sobie brzuch brzytwą: 


Pożar 


W domu małż. Rybak prz 
nięjskiei 25 wskute: 
nia pr 


wać 
ewodu komicowe 
u AL 


a ratunek przybyła straż ogniowa, 
która po godzinnej pracy zdołała pożar 
nować, nie dopuszczając do przenie- 

a dalsze obje Straty wy- 
pożar są dość znaczne. 


rządzone р 


Przebudowa ul. Andrzeja 


Ul. Andrzeja, której stan był opłakany, 
jest ostatnio przebudowywana na odcinku 
od ul. Piotrkowskiej do Al. Kościu: 
Obecnie zrywa się nawierzchnię i chodn 

Andrzeja otrzyma nawierzchnię z 
bazaltowej 
z przebudową, która ze 

25 żność tej arterii 
cyjnej jest prowadzona w szybkira tempie, 
zostala zmieniona, jak już donosili 
ramwajów nii O i 5, które będą 
od 22. bin. ul. 6 Sierpnia, Al, Ko- 
ściuszki i Legionów do Gdańskiej. 


Rzucił się pod pociąg 


— 18-letni Stanisław 
Czosnków rzucił się 
zdążający z Łodzi 


pod pociąg osobowy 


Powodem samobójstwa był zawód 
miłosny. 


Pisarski wyzdrowiał 


tygod: 


Przed trzema znakomity 


Józef 
Znany 
mistrz 
wadze 


Pisarski. 
pięściarz, 
polski w 

średniej 


25 зада 
złamaniu palca i wskutek tego musia? zre- 
zygnować z udziału w spotkaniu. Ręka 
jest już zdrowa i gips z niej zdjęto. Musi 
on jednak z polecenia lekarza wstrzymać 
się jeszcze przez kilka tygodni 01 trenin- 
zu, sądzi jednak. że w ża ў 
ógł by 


mi będzie 


mowanie Żydów staje się тазы 
świadczy fakt, że w ciągu lipca rh, 
przyjęto kilkunastu Żydów. 

"Te cyfry stają się grożne. ТАЙ. 
cja Żydów w szeregi robotnicze przy. 
biera charakter masowy i dokonywuję 
się po cichu i planowo przy ścisłym 
współdziałaniu i poparciu żydowskich 
fabrykantów. Toteż winno się na tę 
zjawisko zwrócić baczną uwagę i роў. 
jąć wszelkie kroki w celu zahamoyy. 
nia napływu Żydów do fabryk. Tym 
bardziej, że dzieje się to kosztem wą. 
śnie robotników Polaków. 

W zakładach  Freidenberga nit 
przyjmuje się Polaków, nawet iq 
którzy kiedyś pracowali. Mamy właśnie 
do zanotowania kilka takich faktów, ie 
po przebytej chorobie, nie przyjęto pra. 
cowników, mimo interwencji delega 
tów i nacisku załogi. 

Dochodzi już do tego, że Polacy idą 
na bruk, a miejsca ich zajmują 8 

m) 


Uchylał się 
od zastępczej służby 


Izaak Sterner (Sterlinga 14) odpowi 
dał przed Sądem Starościń:kim za uch 
lanie się od wypełnienia obowiązku % 
stępczej służby wojskowej. 

Sąd skazał Sternera na 50 zł grzywny. 


„Тај јпа rzeźnia gęsi 


zlikwidowała w 


zeźnię gęsi, którą prowadzili B 
niamin Bucher i Perla Gertner. 

Oboje pociągnięto do odpowiedzialność 
karnej i przez starostwo skazani zostali 
po 100 zł grzywny z zamianą na areszt. 


Obława policyjna 


Łódź, 19. 8. — W związku z wli 
maniem i rozpruciem kasy ogniotrwa- 
lej w biurach firmy Herman Faust 
(Piotrkowska 81) policja przetrząsnęła 
meliny í kryjówki złodziejskie, zatrzy- 


Tragiczny wypadek 
na ul. Pabianickiej 


Łódź, 20. 8. 26-1etnia Aniel 
Fiała (Krośnieńska 10) wpadła na ul 
Pabianickiej pod tramwaj i ойпіо# 
złamanie i zmiażdżenie obu nóg. 


Policja drogowa działa 


Łódź, 19. 8. — Zaostrzona zostali 
kontrola na drogach przez policję dro! 
вожа, która na motocyklach stale obj 
serwuje ruch kołowy i pieszy. 1 

W ub. tygodniu pociągnięto za ró 
ne przekroczenia drogowe jedynie m 
terenie pow. łódzkiego aż 136 osób. 


Rozkopywał grohy 


Łódź, 20. 8. — Sąd Grodzki skam 
Aleksego Eignera na 3 miesiące ам 
sztu. Eigner na cmentarzu ewangelitj 
kim, naprawiając grób rodzinny, ró 
kopywał inne groby, by zabrać ziemit 


Wypadek kom. straży 
p. Kalinowskiego 


ie akcji ratowniczej przy zy] 
rze tkalni Kaszuba przy ul. Ротор! 
uległ wypadkowi komendant straży p. H 


je usiłował on dosta“ się 
miach do włazu na dach. W pesa 
skrzynie osunęły się i p. Kal 
i upadł na ziemię, doznając peki, 
cia kostki w nodze. 

P. Kalinowski został przewieziony i 
szpitala «a kuracie. 
A наа 
— 
Głosy czytelników 
Апі jednej ławki na skwerku przy dworen 

Fabrycznym 

Na terenie skwerku przy dwóreu Fabr 
rym, pieknym wprawdzie ogródku. nioma X 
jednej lawki, Czy nie powinno się na 
FOSĘ na dworzec ustawić choćby kil { 
wek? 

Setki i tysiące osó 
kim bagażem, огеш 
nieby skorzystało z minutowego wypoczy 
ku. A są to przeważnie robotnicy łódzkich 1 
bryk, którzy w okresie letnim maja rodzi 
na podmiejskich letniskach i tam боой h 


niejednokrotnie 8 o 
ten skwerek i faas 


ność, 
Na dorożkę pozwolić sobie nie moga. 


PRENUMERATĘ 
„Orędownika*w Łodzi 


można zamawiać telefonicznie | 


mm telefon 173-55 mj 


Numer 101 — ORĘDOWNIK, prmiedziatek, dnia 2: 


sierpnia 1938 — Strona 7 


KRONIKA PABIANIC 4 


Pielurzymka z Pabianie złoży hold relikwiom 
św. Andrzeja Boboli. Staraniem ks. superiora 
Szadko, prohoszcza parafii М. M. P. organizuje 
się pielgrzymka do Warszawy, która zloży hold 

wiom św. Andrzeja Boboli i zwiedzi stolicę. 
Wyjazd z Pabianic nastapi w piątek, dnia 26 
bm. огеш, a powrót zaś w niedzielę póź: 
orem. Koszt przejazdu wynosi tylka 
pisy przejmuje codziennie kancelaria pa- 
P. Należy sie spodziewać, że wladze 
tym razem dla pielgrzymki tej do- 

wyzodniejsze wazony do pociągu, a 
lo miejsce przy ostatniej piel- 
£rzynce do Ozostochowy. 

Miasto sprzedało tanio drzewo bez przetargu. 
Dowiadujemy się od robotników sezonowych na 
robotach publicznych o słusznym z ieh strony 
żalu o to, że w dzu 16 bm. Zarząd Miejski 
sprzedał za nadzwyczaj niską eene 25 m. kub. 
dobrego nieobrobionego drzewa pochodzącego z 
ulic, które taja uregulowane wzgl, poszerzo- 
те, Robotnicy po takiej cenie chętnie zakupili 
by sobie to drzewo, ażeby znopatrzeć się w opał 
na zimę, lecz uniemożliwiono im to przez sprze- 
% boz przetargu, który w takich wypadkach 
musialby być zastosowany. 

Nowy prefekt szkól powszechnych, Ksiądz 
Leon Świeczek, ze Zgromadzenia Księży Misjo- 
narzy, który niedawno przybył do Pabianic, mia- 
nowany został prefektem sskól powszechnych 
w Pabianicach w miejsce ks. Malinowskiego, 
który miasto ńasze opuścił. 

Remont i zwolnienia w firmie „Polana“, W 
tych „dniach robotnicy fabryki lanitalu (sztucz- 
nej wełny) „Polana” w Pabiaricach otrzymali 
wymówienie pracy z powodu remontu fabryki 
i oczyszczenia kanałów. Fabryka ta byla od 
czasu jej otwarcia beż przerwy czynna, tak w 
dni powszednie, jak w niedzielę i święta. Ro- 
botnicy zmuszeni więc byli bez wytchnienia w 
nadzwyczaj ciężkich warunkach przy  wyzie- 
wach różnych chemikaliów pracować, zarabia- 
jac stosunkowo mało. Ostatnio uzyskali wpraw- 
dzie dzięki swoim staraniom podwyżkę jednak nie 
dorównującą zarobkom w innych fabrykach. Fa- 
bryka ma być przejściowo nieczynna na okres 
3 do 4 tygodni, 


KRONIKA RUDY PAB 


Uwaga Czytelnicy w Rudzie Pabianickiej 

Administracja „Orędownika” w Łodzi Piotr- 
Kowska 91, tel. 178-55, przyjmuje zamówienia 
na prenumeratę na miesiąc wrzesień: pisemnie, 
telefonicznie i osobiście. 

Wzmożona propaganda bahtystów. 

Na terenie Rudy Pabianickiej prowadzą wy- 
tężona akcję propagandową sokciarze spod zna- 
ku babtystów, Sekciarze, rozporządzający znacz- 
nymi funduszami i mający poparcie niektórych 
przemysłowców, zarzucają miasto propagando- 
wymi wydawnictwami, Sekciarstwo, które pod- 
rywa spoistość katolickiego społeczeństwa, nie 
powinno mieć tyle swobody w rozwijaniu swej 
działalności, 


KRONIKA ALEKSANDROWA 


Uroczystość poświęcenia sztandaru „Pracy 
Polskiej“. W niedzielę, dn, 21 bm. Zwiazek Za- 
wodowy Pracowników Przemysłu Drzewnego 
„Praca Polska" oddział w Aleksandrowie ob- 
chodzić będzie uroczystość poświęcenia sztanda- 
ru па którą złożą się: o godz. 9.30 zbiórka u- 
ezestników organizacji, stowarzyszeń i zaproszo- 
mych gości w ogrodzie przy ul. Zielonej 10, o 
godz, 1030 wymarsz pochodu orzez miasto do 
kościoła parafialnego św. Rafala, o godz. 11 
uroczysta msza św. podczas której poświęcony 
będzie nowoufundowany sztandar, o godz. 12,30 
powrót do ogrodu przy ul. Zielonej 10, o godz. 
18 defilada, po czym odbedzie się wbijanie 
gwoździ i okolicznościowe przemówienia, o godz, 
14 zakończenie uroczystości i wspólny obiad. 
Го zakończeniu urządzona będzie zahawa ta- 
necza dla uczestników biorących udział w u- 
гослувіовеї. 


KRONIKA WARTY 


Walne zebranie Cecha Rzemieśl. Chrześc, 
we Warcie. Zarząd Cechu Rzemieślników Chrze- 
ścijan we Warcie zawiadamia wszystkich pp. 
rzemieślników że w związku ze zmianą prawa 
przemysłowego w dniu 28 bm. o gods. 2 ро poł. 
w świetlicy miejskiej odbędzie się walne zebra- 
nie celem wydania opinii o projektowanym sta- 
tucie 


KRONIKA GŁOWNA 


Czytelników naszych w Głownie za- 
wiadamiamy, że prenumeratę „Orędowni- 
ka" przyjmuje p. Jan Sokołowski, ulica 
Zabrzeźnia 4. 


KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 


Z życia Chrześcijańskiege Stow: 
Gospodarczego. W niedzielę 21 bm. w s: Я 
sursy Rzemieślniczej” o godz. 10 rano odbędzie 


się nadzwyczajne zebranie ogólne wszystkich 
członków stowarzyszenia. 
Cholewkarski kurs Kasy  Bezprocentowej. 


Staraniem zarządu Chrześcijańskiej Kasy Bez 
procentowej w Zdmńskiej Woli od £ września 
w lokalu Str. Nar. przy ul, Kościelnej 14, zo- 
staje otwarty trzymiesięczny kurs  cholew- 
kar 

Nauka na kursie jest bezpłatna, jedynie na 
mwrot kosztów za zużyte materiały, narzędzia 
i maszyny, zarząd od kandydatów pobiera 100 
zl płatne z góry. 

Zgłoszenia należy kierować na rece p. Da- 
browskiego Norberta, Zduńska-Wola, Rynek 31. 


KRONIKA RADOMSKA 


Rozpoczęcie budowy szkoly im. Marsz. Pil- 
sudskiego, Przystąpicno do budowy dawno juź 
projektowanego gmachu 7-klasowej szkoły pow- 
szechnej w Radomskn. Szkoła będzie nosić na- 
п, Marszałka, Piłsudskiego. 
molot Ziemi Radomszezsńskiej, Od kilku 
гу prowadzona jest na terenie m. Radom- 
powiatu zbiórka na budowę samolotu 
Ziemi Radomszczańe Wobec uzyskania już 
odpowiedni my obstrlowano samolot w pañ- 
stwowych zakładach lotniczych w Wnrszawie, 
Przekazanie samolotu Ziemi Radomszczańsk 
dla Armii odbędzie się we wrześniu rb. 


KRONIKA TOMASZOWA 


Ruch ludności, Wydział Ewidencji 
Ludności opracował dane statystyczne za 
półrocze, dotyczące ruehu ludności, zgo- 
nów i urodzeń, W dniu 1 stycznia 1938 r. 
liczba mieszkańców Tomaszówa wynosiła 
44616, zaś w dniu 1 lipca 1938 roku 
44.106. Przyrost półroczny wynosi zatem 


$90 osób. W. ciągu tego okresu czasu za- , 


Synowie żydowskich ЇЙЇ - komunistami 


„Tatele“ wypijał krew z robotników, a synalek „robił“ w komuniźmie — Zmiana tak- 


Łódź, 20. 8, — Jak wykazało 
Żydzi, bez względu na rozmiar mająt- 
ku, pochodzenie i pozorne przekona- 
nia polityczne, popierają komunizm, 
oczywiście w sposób mniej lub więcej 
oficjalny. 

Jednym z głównych działaczy sjó- 
nistycznych (narodowych) żydowskich 
jest b. poseł Griinbaum. Rodzina Grün- 
baumów zalicza się do najbardziej re- 
ligijnych, ortodoksyjnych. Mimo ta 
wa Grünbauma przez Sad Okr. w Lo- 

z 
skazany został za działalność komu- 
nistyczną na 3 lata więzienia 
przy czym puhlicznie oświadczył na 
przewodzie, że nie uznaje w ogóle ża- 


tyki — „Za każda głowę żydowską — kilka „burżujskich'* hiszpańskich 


Nie przeszkodziło mu to 
h czasach powrócić do 
praktyk religijnych, gdy już misję sw. 
w dziedzinie wzniecania waśni klaso- 
wej wśród gojów uważał za skończo- 
ną i znalazł innego zastępcę z getta, 

Obawa o utratę majątku jeszcze 
mniej przeszkadza Żydom w czynnej 
agitacji komunistycznej. 

Zelwer, właściciel wielkiej fabry- 
ki pończoszniczo - dzianej „PAW“ w 
Łodzi, posiadał miliony w majątku, 
jednak brat jego za czynną agitacię 
komunistyczną, jako wysłannik cen- 
tralnego komitetu 


skazany został na 1 rok więzienia 


dnej religi 
w późniejs 


Żydofilski magistrat miasta Warty 


Społeczeństwo polskie walczy z Żydami, a ojczymowie mia- 
sta dają im chleb 


Warta, 19. 8. W małych, prowin- 
cjonalnych ośrodkach miejskich dokony- 
wują się kolosalnej wagi przem Же 
Przekształcenia te idą przede wsz 
w kierunku zmiany uwa i 
czeństwa polskiego. Dokon е 
zupełnianie stanu trzeciego, jak się to 
dawniej mówiło — mieszczaństwa. 

Krystalizuje się coraz samodzielniej 


występująca warstwa kupiec Zjawi- 
sko to występuje z całą wyrazistością w 
położonym w pobliżu Sieradza mieś 


Warcie. 

Od czasu powstania w Wa Stron- 
nictwa Narodowego, a więc od 1934 roku 
ruch odżydzeniowy przybrał na sile i 
począł planowo realizować program una- 
rodowienia handlu. Rezultat tej wytężo- 


Łód 
wiadomością o traktowaniu jednego 
z niepodległościowców, zasłużonego 


żołnierza, odznaczonego krzyżem wa- 
Jecznych, przez dyrekcję ле} Łódz- 
kiej Wykończalni i Farbiarni 
maliśmy szereg listów, w który 
dalszym ciągu zwraca się uwagę na 
niezwykle ciężkie położenie, w jakim 
znajdują się byli żołnierze wojsk o- 
chotniczych (ochotnicy, inwalidzi, do- 
wborczycy, legioniści). 

Już niejednokrotnie na łamach na- 
szego pisma zwracaliśmy uwagę na 
trudne warunki, w których żyje wielu 
a: którzy przelewali krew za Pol- 
skę. 

Gdybyśmy tylko rejestrowali smut- 
ne fakty wyrzucania robotników-in- 
walidów wojennych fabryk, przy: 
dzielania im najcięższych robót 
utworzyłaby się ponura litania na- 
zwisk, wołająca о naprawienie krzyw- 
dy. 

Obowiązuje podobno u nas rozpo- 
rządzenie, na mocy którego pracodaw- 
ca powinien zatrudnić na stu robotni- 
ków przynajmniej trzech uczestników 
walk o niepodległość, Słuszne to roz- 
porządzenie jest jednak tylko martwą 
literą, rzeczywistość przedstawia się 
bowiem wręcz inaczej. Wspomnimy 
tutaj tylko to, co do wiadomości pu- 
blicznej podawał Związek Inwalidów 


Wojennych, że są fabryki i zakłady 
które zamykają bramy 


przemysłowe, 


nej pracy, kierowanej przez mgra Grud- 
niewicza i prezesa Jana Mąkólskiego, jest 
taki, że dziś łańcuch polskich placówek 
oplótł miasto i brakuje jedynie składu z 
żelazem i drzewem budowlanym. 

Za ogólnym ruchem i nastrojami pol- 
skiego społeczeństwa nie postępuje nie- 
stety magistrat, którego żydofilstwo sta- 
je się przysłowiowe. Tymczasowi rządcy 
miasta korzystają z usług żydowskich do- 
stawców, tak, jakby nie bylo kupców 
ehrześcijan. 

Niezadowolenie i oburzenie wśród pol- 
skich mieszkańców Warty wywołuje rów- 
nież fakt łamania spoczynku świąteczne- 
go przez miejscową nię. do tej 
instytucji nie stosuja się przepisy praw- 
ne obowiązujące w Rzplitej? (0) 


Rany zadane przez wojnę 
jeszcze dzisiaj krwawią 


Żądamy naprawienia krzywdy wszystkim tym, którzy przele- 
wali krew o niepodległość 


20. 8. — W związku z naszą | dla byłych żołnierzy, a jeśli pod naci- 


skiem da się im zatrudnienie, to przy- 
dziela się im prace takie, których nie 
mogą wykonywać z powodu inwalidz- 
twa. 

Czyż nie zakrawa na gryzącą i bo- 
lesną ironię fakt, że beznogiemu inwa- 
lidzie daje się pracę wymagającą cho- 
dzenia po drabinie lub dachach, albo 
gruźlikowi każe się przebywać w du- 
sznych, pełnych kurzu halach fabrycz- 
nych? 

Celują w tym perfidnym i wyrafi- 
nowanym postępowaniu oczywiście 
żydowskie fabryki, a szczególnie jedna 
znana już dziś w całej Polsce. 

Ale żydowskim fabrykantom dzi- 
wić się nie należy. Co jednak mają po- 
wiedzieć niepodległościowcy, a szcze- 
gólnie inwalidzi wojenni, jeśli instytu- 
cje o charakterze użyteczności publi- 
jak Zarząd Miejski, Ubezpie- 


cznej 

czalnia Społeczna, banki, tramwaje 
nie respektują tego słusznego rozpo- 
rządzenia i nie p jmują do pracy 


uczestników walk a niepodległ 

Toteż w szeregach byłych żołnierzy 
wzrasta rozgoryczenie, jątrzą i krwa- 
wią rany, otrzymane w czasie wojny, 


otworzone na nowo dzisiaj krzywda 
społeczną. Trzeba by wreszcie zagoić 
łe rany krzywdy zapewnieniem 
wszystkim niepodległościowcom zno- 


śnego, ludzkiego bytu. Zasłużyli chyba 
na to! 


notowano 300 zgonów, zaś narodzin 386. — 


Epidemia czerwonki w Tomaszowie, 
Z dnia na dzi i si w Toma- 
wie ilość ań na 


dyzenterię, W ciągu kilku 
zdrowia przy zarządzie miej: 


wał 38 wypadków tej choroby, 
kierowani na kurację do 
miejskiego. 

Odznaczenie. Długoletni czlonek za- 


rządu tomaszowskiego obwodu L. O. P. P. 
p. Jan Gust odznaczony zastał brązowym 
krzyżem zasługi za pracę dla dobra orga- 
nizacji, 


KRONIKA PIOTRKOWA 
kia Isu. al 
Kino Czary — mi minister tańczy” 
Kina Roma — „Historia jednej лосу" 
Wola Krysztoporska funduje szybowiec. W 
dniu 21 bm. przekazany zostanie kierownietwu 
lotniska szyhowcowego w Borowej Górze, nowy 


szybowiec, ufundowany przez Wolę Krysztopor- 
ską. 

Rozprza 1 Kamińsk w posiadaniu nowych 
wiaduktów kolejowych. Jeszcze w roku bi 
cym oddane zostana do użytkn dwa nowe wi 
dukty, kolejowe wybudowane kosztem 300,000 z! 
dla osad Rozprzy i Kamińska, 

Morderca żony przed sąde 
roapatry' bedzie przez 
Piotrkowie, sprawa Jazieli 
ny jest o zabójstwo swej żony. 
szkolna. W Piotrkowie 
ch na pomoe szkolną, 
szkoły zawodowej tytulem 
tej kwoty przeznaczona będzie 
trzenie nauczycieli, zaś reszta na zakup 


W dniu 30 bm, 


subsy: 


p р wkrótce 
otwarta hurtownia ziól leczńi 


Kapliczka przydrożna. Mieszkańcy wsi Wilka 


Bogdańska i Kacprów z drobnych składek 
wśród siebie wybudowali piękna. murowaną ka- 
pliczkę, uimieszezając w niej figurkę św. Jana. 


Sad Okr. w Łoc 
yn Krotoszyńiskiego, zwane- 
go królem zarobkowców i chałupni- 
ków, milionera żydowskiego, skazany 
został za działalność komun 


na kilka lat więzienia. 


ie można sądzić, by młody Kroto- 
szyński działał bezmyślnie, gdyż był 
łowiekiem z wy m  wykształce- 
niem. Na pewno przeświadczony był 
zamęt będzie siał do takich rozmia. 
rów jedynie, by płomień proletariacki 
nie wybuchnął nazbyt, do tego stopnia. 
by rzeczyw e mógł zniszczyć kapi- 
tały ojca, a w przyszłości jego. 

tera Zajdenwurm, córka 
wielkiego przemysłowca w branży ko- 
tonowej, dotychczas prezesa zw. tego 
przemysłu, równi 


skazana została za komunistyczną 
robotę na więzienie, 
co wcale jej nie przeszkadzało następ- 
nie wyj za mąż za innego przemy 
słowta i kontynuować wyzysk prowa- 
dzony przez papę. 


pr: 


Przykłady te jaskrawo wskazują, że 
akcja wywrotowa kierowana jest 
przez Żydów kapitalistów. 

Klasa posiadająca, żydowska, 0- 


statnio całkowicie odsunęła się od ro- 
boty wywrotowej. Żydzi doszli do prze- 
konania, że udział synów (córek) prze- 
ów niez przyczynia się do 
enia entuzjazmu w szeregach 
gojów, wciągniętych do komuny, daje 
natomiast poważny ałut przeciwni- 
kom, wskazującym, że bolszewickie 
nauki nie mogą być uczciwe, skoro 
propagują je przedstawiciele krwio- 
ijców-kapitalistów, 

kutek tego widzimy inny rodzaj 
рораг‹ udzielanego czerwonym 
przez kapitał żydowski. Znamiennym 
jest w pierwszym rzędzie, 


że komórki i jaczejki komunistyczne 
powstały przede wszystkim i głównie 
na terenie żydowskich fabryk. 


Żyd fabrykant, dobrze zdaje sobie 
sprawę, że hezwyznaniowy poj-komu- 
nista, szybciej daje posłuch kierowni- 
kom-żydom, niż najmniej narodowo 
uświadomiony czy też zgoła niezależ- 
ny robotnik. 

Znamiennym przykładem był pro- 
ces robotników firmy Bracia Bukiet, 


którzy poturbowali dotkliwie 
robotnika 
adenuncjował* delegata- 
ącego Boga i Matkę Bo- 


za to, że p 
komuniste, 1 
ska. 

Jeszcze _ charakterystyczniejszymi 
są przykłady strajków w ydowskich 
fabrykach, gdzie rej wodzili komuni- 
ści, jak np. Wajs i Poznański, Zylbe- 
blat i innych. 

Towarzysze delegaci i inni prze- 
wódcy, gardłujący na każdym wiecu 
o hezbożnictwie, konieczności znisz- 
czenia kościołów, czy też przekształ- 
cenia ich па muzea lub hale rozryw- 
kowo-sportowe robotnicze, naraz pro- 
klamowali 


strajk w obronie... średniowiecznego 
uboju rytualnego. 


I jeszcze jeden fakt, wprawdzie 
drobny, ale niemniej dosadnie świad- 
czący o tym, komu potrzebny jest ko- 
топит i dla kogo prowadzi się ak- 
cję. 

Na wieczorynce socjalistycznej je- 
den z podochoconych alkoholem 
„swoim“ otoczeniem Żydków, oświad- 
czył, że 

rewolucja w Hiszpanii zmiotła 

ciemiężców nie tylko proletariatu, 
ale i Żydów, 


staje + 


że sprawiedliwoś ę zadość, że 

za każdą głowę żydowską padnie 

obecnie kilka burżujskich hiszpań- 
skich. š 


Temu też przypisać można, że ko- 
muniści wbrew głoszonym hasłom 
stycznym pierwsi na rozkaz u- 
kierownictwa żydowskiego 


rozpoczęli 

werbować Polaków bezrobotnych do 
czerwonej armii hiszpańskiej 

1 sami też, jak to stwierdzają procesy 

Żydów polskich w Hiszpanii zajmo- 

wali kierownicze stanowiska w komu- 

nie hiszpańskiej 
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[4 Przemysłowo - Handlowa czy żydowski kantor? 


Galeria żydowskich potentatów — Nazwiska słynne i znane — Kto to jest Schiff? — Mafia żydowska sprawuje 
dyktaturę w polityce przemysłowej 


Łódź, 20. 8. — Nie potrzeba obszer- 
nie omawiać znaczenia dla życia go- 
spodarczego Łodzi instytucji tej mia- 
ту, co Izba Przemysłowo - Handlowa. 
Jest ona jak wiadomo potężnym in- 
strumentem polityki gospodarczej i z 
tego względu ma duży wpływ na prze- 
bieg i kształtowanie się procesów eko- 
nomicznych łódzkiego okręgu prze- 
mysłowego. 

Można zaryzykować twierdzenie, że 
oddziaływanie to jest decydujące. A 
skoro tak jest przyjrzyjmy się kto de- 
cyduje o kierunku działalności łódz- 
kiego samorządu gospodarczego, któ- 
rego wyrazem jest Izba Przemysłowo- 
Handlowa w Łodzi? 


PRZEDSTAWIAMY RADCÓW IZBY 

Zarówno w prezydium instytucji, 
jak i wśród radców, Żydzi posiadają 
prz gniatającą przewag 
wiceprezesów jest trzech А 
czym kierownictwo sekcji przemysło- 
wej spoczywa wyłącznie w rękach 
dowskich, podczas gdy w kierow: 
twie sekcji handlowej obok Żyda za- 
siada. Polak. 

Otwiera listę radców Żyd Edward 
Babiacki, potentat przemysłowy, 


Krajowego Związku Włókienniczego, 
grupującego średnie zakłady włókien- 
nicze. 


MIEDZYNARODOWE KOLIGACJE 
BARGIŃSKIEGO 

Za Babiackim idzie Żyd Henryk 

Barciński 1, i 


ТН jest ШШЕ 
mi żydami Pr 
conymi na drożi 
ohok słynnych Mazuró 
ch boga: 
a tegoż Barcińskiego wy- 
szła za mąż za wielomilionera czeskie- 
go Żyda Peczeka. który ostatnio w 
obawie przed Hitlerem sprzedał w Su- 
detach położone kopalnie węgla za pół 
miliarda koron czeskich rządow 
chosłowacji. Peczek miał także kolo- 
salne zakłady przemy: 
czech, ale reżim hitlerowski 
wał go. 


o z аре 
eworskimi, zboga- 


DWAJ ADWOKACI: 

BIBERGAL I BORGENICHT 
Osobliwie przedstawiają się sylwet- 
ki dalszych żydowskich radców 
dwóch adwokatów: Bibergala i 
Borgenichta, który przezwał się 
Bornetem. 
Bibergal jest żydowskim łódzkim 
„cadykiem podatkowym“ 
ko radca prawny we w: 
dowskich przemysłowych i 
kich związkach. 


kupiec- 
Jego głównym zada- 
niem jest interweniowanie nieustanne 
w sprawach podatkowych. 


Dr Bornet, adwokat z Przemyśla, 
wżenił się w rodzinę żydowskich boga- 
w Silbersztajnów i jest obec- 
nie w ich wielkich zakładach przemy- 
słowych (F-a Silbersztajn, Piotrkow- 
ska Manufaktura i Dabrówka) preze- 
sem zarządu i głównym dyrektorem, 

NAHUM EJTINGON TEŻ 

Nie brakuje też wśród radców łódz- 
kiej Izby Przemysłowo-llandlowej tak 
dobrze znanego naszym czytelnikom 
Nahuma Ejtingona, generalnego re- 
prezentanta domu ingonów na Pol- 
skę. 

A KTO ZACZ HEIMAN-JARECKI? 

Po żydowskim nakładcy Benja- 
minie Gliksmanie następuje 
Żyd Heiman-Jarecki, który robi polj- 
tykę w przemyśle i dlatego zwany jest 
„politykiem przemysłowym”. Znamy 
dobrze tego polityka z głośnego prze- 
mówienia w senacie, które kosztowa- 
ło go 200 milionów, znamy z innych 
niefortunnych wystąpień, jak podczas 
pobytu w Łodzi wicepremiera Kwiat- 
kowskiego. Heiman-Jar' i jest głów- 
nym autorem konfliktu, w jaki popadł 
łódzki przemysł ze sferami oficjalny- 
mi. 

ŻYDOWSKI KRÓL SZTUCZNEGO 
JEDWABIU 


Za Żydem Emilem Hirszhber- 
giem, jednym z najbardziej ortodok- 
syjnych żydowskich przemysłowców 
łódzkich, postępuje król sztucznego 


jedwabiu Żyd Michał Hertz z To- 
maszowskiej Fabryki Sztucznego Jed- 
wabiu, bodajże najbogatszy w Pol- 
sce. Ponieważ produkcja tucznego 
jedwabiu w Polsce znajduje się pod 
ochroną niebotycznych murów naka- 
zów, Hertz jest dyktatorem na tym 
rynku. Stosowanie kotoniny oparte 
jest na przepisie bez sankcji i dlatego 
pozostawione faktycznie do uznania, 
podczas gdy niestosowanie do produk- 
cji sztucznego jedwabiu grozi odebra- 


niem znacznej części kontyngentu ba- 
wełny. 

SZWAGIER BANKIERA SCHIFFA 

Znów Żyd Jakub Kamiński, a 
po nim także Żyd Władysław 
Landsberg. z Tomaszowa Mazo- 
wieckiego, szwagier znanego łódzkiego 
bankiera Schiffa. Co tego Schiifa łą- 
czy ze znanym domem bankowym 
Schiffów, którzy sfinansowali rewolu- 
— Nie wiadomo! 


Chrześcijańskie kramy na Rynku Bałuckim 


Nowa chrześcijańska placówka gospodarcza 


Łódź, 20. 8. — Narodowa praca go- 
spodarcza w Łodzi i okręgu łódzkim 
realnymi wynikami. 
ac od urucho- 
mienia 1 Chrześcijańskiej Hali Targo- 

zy Rynku Boernera 4, która jest 
pu placówką gospodar- 
wydział akcji gospo- 
Stronnictwa Narodowego, kie- 
rowany przez byłego radnego Klubu 
Narodowego Aleksandra Stolarka, 
tępuje do otwarcia tanich kra- 
w chrześcijańskich przy ul. Łagiew- 
nickiej 23. 

Nowa polska placówka gospodarcza 
jest pomyślana w ten sposób, że pod 


jednym dachem, w jednym lokalu sku- 
pi szereg straganów pokrewnych branż. 
zaju polska placówka go- 
st w Łodzi nowością. Bę- 
Gzie ona stanowiła pierw ze ogniwo 
potężnego łańcucha, ponieważ w pla- 
nie przewidziane jest uruchomienie 
dalszych tanich kramów chrześcijań- 
skich. 

Termin otwarcia kramów przy ul- 
Łagiewnickiej 23 nie 
kładnie ustalony. 
ta placów ka interesuje. moga otrzy mać 
wyjaśnienia u p. Jana Ziclaka (Ła- 
giewnicka 23, Rynek Bałucki). 


Widmo szubienicy nad Radomskiem 


Echa krwawego morderstwa we wsi Wola Grzymalina 


Radomsko, 20. 8. — Przed nie- 
daw. nym czasem Radomsko i okolica 
г pod wrażeniem ohydnej zbrodni 
dokonanej w niezwykle potwornych 
оона нвЕр na osobach małżon- 
ków J. i A. Szczęsnych we wsi Wola 
Grzymalina. 
rodni dokonali dwaj groźni ban- 
dyci, z których jeden, Mieczysław Ga- 
jewski z Radomska, zginął od kul po- 


licji pod Gorzkowicami. 

Drugiego bandytę policja ujęła i os 
dziła w więzieniu. Jest nim niejaki Ta- 
deusz Niedzier: Jak się dowiaduje- 
my prokuratura przy Sądzie Okręgo- 
wym w Piotrkowie sporządziła już akt 
oskarżenia, przeciwko bandycie, który 
ym czasie stanie przed 


sądem. Р 
Zbrodniarzowi grozi Кага śmierci. 


20 mieszkańców pod jednym drzewem 


Łódź, 8. — Odpowiedni stan za- 
drzewienia wielkich skupisk ludzkich 
jest niezmiernie ym czynnikiem 


zdrowotnym i estetycznym miasta. No- 
woczesna urbanistyka uważa zieleń za 
jeden z najgłówniejszych elementów 
budownictwa. a bigi ąda by 
miasto miało odpowied drzew. 
Łódź, miasto wybitnie fabryczne, 
jest na ogół ubogie w zieleń, ale przy- 
znajmy stan zadrzewienia wzrasta 
ybkim tempie. 
Na dzień 1 stycznia 1930 było w Ło- 


dzi drzew 12.879 na dzień 1 stycznia 
1937 z 31,840 drzew, czyli stan za- 
drzewienie wzrósł blisko trzykrotnie. 
Normą jest, że jedno drzewo winno 
przypać na i0 mieszkańców, u nas, 
jak do tej pory, jedno drzewo przypada 
na 20 mieszkańców. 

„Ogólna powierzchnia zieleni w Ło- 
na dzień 1 stycznia 1937 r. 
ła 320 hetkarów, w 
ne miały powierzchnie 176 ha, wyka- 
zujac w ostatnich czasach znaczny 
wzrost. (m) 


Rozbił głowę o kamienie na dnie Wisły 


Toruń, 20. 8. — Jak już donosiliś- 
my, wyłowione zostały z Wisły zwłoki 
kupca toruńskiego, Mikołaja  Bagiń- 
iego. W pierwszej chwili okoliczno- 
ści wskazywały, że dokonano morder- 
stwa, jednak oględziny zwlok wykaza- 
ły bezpodstawność tych przypuszczeń. 

Według o zeczenia komisji śledczej 
Bagiński jprawdopodobniej 
śmierć w sposób następuj, W no- 
cy poszedł on nad Wisłę i stanąwszy 


na kamiennej główce stracił równowa- 
g, wpadając do rzeki, przy czym praw 
dopodabnie uderzył glową o 


AREN wskutek 
uderzenia o kamienie na dnie rzeki. 
Szybki prąd wodny porwał zwłoki, u- 
te je w dół rzeki. 

Po wydaniu orzeczenia zwłoki Ba- 
gińskiego odebrała rodzina celem po- 
chowania ich. 


Zbrodnia, samobójstwo czy nieszczęśliwy 
wypadek pod Tczewem? 


Tczew, 20. 8. — Z Opalena do po- 
blskego masteczka Gnewa па rowerze 
wyjechał zamożny rolnik 36-letni Wi- 
ktor Nowak, zamieszkały w Opalenicy. 
Wszelki słuch o nim od łego czasu za- 
zginął. Dnia następnego rybacy pomędzy 
Jaźwiskami a Tymawą w powiecie 


tczewskim nad brzegiem Wisły znal. 
porzucony rower, oraz części gardero- 
by należące do zaginionego rolnika No 
waka. Przypuszczać należy, że w p 
wyższym wypadku zachodzi zbrodni 
samobójstwo wzgl. też nieszczęśliwy 
wypadek. (a) 


W okresie ery „bebewuerowskiej” 
Landsberg był mężem zaufania pro- 
oficjalnej organizacji partyjno-bezpar- 
tyjnej. и 


MACHER OD SZTUCZNEJ WEŁNY 


Po dwuch mniej znanych Żydach: 
Jakubie Librachu i Grzego- 
rzu Luboszycu znów żydowskie 
nazwisko pierwszej wielkości: Kazi- 
mierz Markon, jeden z tym, którzy 
palce maczają w fabrykacji sztucznej 
wełny — „Polany”. Markon, jak pa- 
miętamy, żyrował wraz z Geyerem ak- 
cję Berkowicza w czasie pobytu wice- 
premiera Kwiatkowskiego w Łodzi, co 
skończyło się skandalem. 


MORYŚ POZNAŃSKI ZSZEDŁ.. 1 
NA „REPUBLIKĘ" 


Za  Markonem idzie Ignacy 
Maurycy Poznański, popular- 
nie zwany Morysiem. Poznański on- 
wielki potentat przemysłowy, z wła- 
ela firmy I. K. Poznański, która 
zła w ręce kapitału włoskiego, 
„ na „Republikę”, gdzie jest głó- 
wnym udziałowcem. 

Wielkokapitalistyczny rekin żydow- 
ski objął protektorat w ten sposób nad 
tandetnymi i brukowymi płsemkami, 
wydawanymi przez „Republikę“, które 
zaśmiecają całą Polskę  („Karuzela*, 
„Co tydzień powieść“, „Harry Dickson", 
„Przygody Bufallo Billa“, „Przygody 
Tarzana”, „7 nowel“ itd.) i kolportowa- 
ne są przez wszystkie punkty sprzedaż- 
ne „Ruchu“. 

Wydawanie wspomnianej tandetnej 
„literatury“ przynosi krociowe zyski, 
toteż trudno powiedzieć, na czym. „Мо- 
robił wię interes: czy na za- 
kładach przemysłowych, czy na „Repu- 
blice“. 


KRÓL KONFEKCJI EKSPORTOWEJ 


W dalszym ciągu na liścje radców 
natrafiamy na nazwisko Żyda Jona- 
saRozena, niekoronowanego władcy 
konfekcji eksportowej, muliimilionera, 
który na premiach wywozowych zbił 
majątek. 


PRZEDSTAWICIEL ZAGRANICZ- 
NEGO KAPITAŁU 


Następny radca Żyd, to dr Stani- 
sław Sembrat, przedstawiciel za- 
granicznego kapitału w przemyśle ba- 
wełnianym. Jest dyrektorera w firmie 
Allart i Rousseau oraz dyrektorem kar- 
telu przęd: sankowej. Listę rad- 
ców Żydów zamyka Joachim Zyl- 
berszpice. 


* 


Przegląd radców Izby Prz 
z 


sckeji przemysłowej 
a ta — powtarzamy 
— prowadzoya przez Żydów, ugina się 
pod ciężarem dlowskich przemysłow- 
ców. Chrześcijańskich przemysłowców 
w tej można na palcach policzy 
w tych arunkach na polityce prze- 
mysłowej, tak ogromnie ważnej 
łódzkiego okręgu przemysłowego, 
021 wyciskają swe przemożne piętno i 
faktycznie ta polityką kierują. A ma- 
jąc tak ważny organ działalno ci go- 
spodarczej ręku, mogą 
przemysłowcy coraz bardziej umacnia 
swe monopolisty i dyktatorskie 
stanowiska w lód: Manchesterze. 


Handlowej 
skończon 


Obowiązkiem dobrego obywa- 
tela jest kupować towar 
polski u kupca Polaka ! 
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przeżył, a na co w swoim odurzeniu krasą cyganichy 
nie zwrócił uwagi. A więc owe sztuki czarnokwięskie 
Cygana na odpuście, owo ukazanie się cyganichy z po- 
tworną bestyją na łańcuchu, jakiej ludzkie oczy jako 
żywo, nie oglądały nigdy. A jak ci stał ów potwór 
pokornie, czekając jeno na skinienie swojej władczyni 
i błyskając ślepiami czerwonymi... — Ej, nie niedź- 
wiedź musiał to być zwyczajny, jeno chyba złe, 
w niedźwiedzią skórę zaklęte, bo by ci się ona bestyja 
okrutna rzuciła na ludzi, cyganichę wpierw poturbo- 
wawszy. Gdy zaś ona smolnymi oczyma we wzrok 
mu się wpiła, a uroki koralowymi usty szeptała nie- 
samowite, wraz ciemnieć poczęło a huczeć i błyskać 
ognistymi zygzakami po niebie. 

— Na mszę Świętą dobrodziejowi grosze zaba- 
czyłem zanieść... — szepnął w końcu do siebie i spoj- 
rzał na Jagnę, od niej poratunku wyglądając. 

Ona zaś wpatrywała się z lękiem w nadchodzącą 
i w głowie jej się pomieścić nie mogło, jak to ona 
z tej dębiny wyjść mogła. 

Jaśko mówił, co wyszła, to pewnikiem tak ci 
i było, jeno dziw... a może to czarownica jakowa? — 
i zdjął ją lęk zabobonny, a widząc, że Jaśko z niepo- 
kojem śledzi zbliżającą się, przeżegnała się szybko. 

— Powróżę wam, dziewko piękna — rzekła Cy- 
ganka do Jagny, stając przed nia, 

— Nie trza! — odparł szybko Jaśko za nia, a bio- 
rąc ją za rękę, rzekł: — pójdź Jaguś do dom, deszcz 
już ustał. 

— Nie bój się dziewko z białej chaty! Ukaż twą 
dłoń, a dolęć przepowiem dam ziele пг szczęście, dam 
lubczy!u na miłowanie, dam broń na wroga i niedole. 

— Jaśku? — ozwała się Jagna niezdecydowanie,” 
bo ciekawość wróżby zdięła ją okrutna, 

— Nie trza! — zawołał Jaśko głośniej. bo mu się 
zdało, że w oczach cyganichy mignęły błyski ja- 
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nieruchomo owa cudna cyganka, co to Jaśkowi w le- 
sie nieszczęście przepowiedziała. Gwar ucichł w tłu- 
mie i na nowo podziw rozwarł otaczającym gęby na 
oścież. 

Nie wiadomo jednak, co większego podziwu było 
warte: czy niedźwiedź tak ogromny, jakiego oczy 
ludzkie nie oglądały nigdy chyba jeszcze, czy to, że 
stał on obok cyganki potulny a pokorny jak jagnię, 
czy zaś krasa cyganki co oczy przykuwała do siebie 
a uroki rzucała wokoło, ' 

A ona stala jak posąg nieruchoma i zdawała sie 
nie widzieć nikogo, choć oczy jej błądziły po tłumie, 
jakby szukając za kimś. Nagle zatrzymały się w jed- 
nym punkcie i ogniem strzeliły a dreszcz przebiegł 
całe jej ciało. 

Jaśko był blady jak chusta. Czuł na sobie palący 
wzrok cyganki i dech w piersi mu zatkało. Zdawało 
mu się, że mu nogi wrosły w ziemię, serce bić prze- 
stało i wokoło uczyniło się czarno. pusto i głucho, 
a w pustce tej świeciły upiorne, ogniste oczy cyganki. 

Zapomniał, że Jagna -toi obok niego, nie czuł, 
jak pociągała go za rekaw, aby zaś ockmał się z za- 
dziwienia i powiedział jej, jak to może być, że nie- 
dźwiedź u nozdrzy czerwonych przytwierdzony ma 
łańcuch, za który cyganka go trzyma. 

— Jaśku! — szturkając go łokciem coraz to na- 
tarczywiej, szeptała rozciekawiona — patrz ino, jakie 
ci ta bestyja ma zębiska okrutne. O, o! јак ci śle- 
piami błyska! Taką w boru zdybać.., Jezu! 


Nagle ściemniło się na dworze. Z oddali doszedł 
złowrogi pomruk zbliżającej się burzy. Tłum zakoły- 
sał się niespokojnie, spoglądając w niebo, czy nie po- 
ra wraczć już do chałup. 


„Czary 8 
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— Chodźwa już Jaśku — rzekła Jagusia, napa- 
trzywszy się niedźwiedziowi do syta — matula pew- 
nikiem czekają, do chałupy kawał drogi a burza idzie 
ku nam wartko. 

Jaśko jednak nie nie odpowiedział, jeno stał nie- 
ruchomo z wzrokiem utkwionym w twarz cyganki, 
która również nie spuszczała zeń oczu. Biegł z jed- 
nych do drugich źrenic jakiś prąd siły nieznanej, 
której Jaśko bezwiednie się poddawał, bo nie znał 
sposobów walki przeciwko niej. I nie wydawała mu 
się cudna cyganka straszną jak ongiś, przeciwnie, 
migotały w jej twarzy przesłodkie jakoweś błyski, 
w które Jaśko wpatrywał się chciwie i ciągnęło go 
coś ku niej nieprzeparcie. 

— Jaśku — niecierpliwiła się Jagna — a ocknijże 
się przecie! Chodźwa do dom 

A gdy milczał dalej. tknęło ją coś niedobrego. 

— Jaśku — szepnęła znowu, pociągając nosem, 
gdyż łzy zakłuły ją w gardle — chodźwa już do dom. 

I w tei chwili oślepiająaca błyskawica rozdarła 
sklepienie nieba. a zaraz potem dał sie słyszeć potęż- 
ny grzmot. Po niebie przewalać się poczęły szybko 
ciężkie chmury. kłebiac sie i tłocząc jedna na drugą. 
Ludziska poczęli w nieładzie opuszczać ciekawe wi- 
dow* ko i gromadnie do chałup w pośpiechu powra- 
cać Z namiotu wyszedł czarny cygan i jął rozbierać 
ogrodzenie. zaś druei wziął niedźwiedzia za łańcuch 
i poprowadził w głah namiotu. Za nim zniknęła we 
wnotrzn nłóciennej chaty i cyganka. 

Jaśko się ос" Obejrzał się wokoło i lęk go 
napadł Dowiódł oczyma po zachmurzonym niebie, 
spojrzał nieprzytomnie na Jagnę, która stała przy 
nim notulna í cicha a niespokoina i z wilgotnymi 
rzęsami. — Chodźwa do dom, obyśmy ino zdążyli do 
chnłunv nrzed 1eszczem — przemówił wreszcie nie- 
swvim głosem, ruszając z miejsca. 
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drogi stojącą na dwoje rozłupało. Ognisty wąż od 
szczytu począwszy prześlizgnął się po grubym pniu aż 
do ziemi i w niej zniknął. Trzask rozłupanego drzewa 
i piorunu zlał się w jeden piekielny huk, że Jagna, po- 
bladłszy ze strachu i zbielałymi wargami szepnąwszy 
„O Jezu...*, przysiadła skulona pod oną leszczyną, 
ktróa szerokie liście dobrotliwie nad jej głową roz- 
postarłszy, szemrała Bogu miłosiernemu dziękczynną 
modlitwę, że nie stworzył jej niebosiężnym dębem, 
lecz przyziemną, skromną krzewiną. 

Jaśko przykucnął obok i milcząc przypatrywali 
się oboje rozdartej na dwie połowy dębinie, która 
chwiała się jeszcze i dygotała. Deszcz, chlusnąwszy 
raz jeszcze nawałnicą wody, ustał nagle, jakby wysi- 
lony, czając się, aby po ponownym uderzeniu piorunu 
znowu wypluć z chmur spienione strugi. Uciszyło się, 
jeno ze zmoczonych liści i gałęzi spadały z szelestem 
ciężkie krople. 

Zza rozłupanego piorunem pnia dębiny ukazała 
się nagle jakaś postać. Szła wolno, prosto ku siedzą- 
cym pod leszczyną zmierzając. 

— Jezu! — wykrzykmął Jaśko, poznawszy w niej 
cyganichę z odpustu. 

— Co zaś? — zapytała Jagna trwożnie, której 
udzielił się przestrach Jaśka. 

— Widzisz Jaguś, z tego dęba, co go grom na 
dwoje rozłupał, ona wyszła... patrz-no, jak zdaża ku 
nam a w ręku ziele trzyma czarodzicjskie, patrz. że 
odzienie ma suche, choć zlewa była, a oczy jej bły- 
szczą jak u wilka nocą... 

— Jezu... — strachała się Jagna — z onej dębiny 
ci wyszła! 

W jednej chwili nastała u Jaśka przemiana Lęk 
go ogarnął przemożny przed czarami, których pano- 
wanie nad sobą ujrzał dopiero teraz w całot sile. 
Skojarzyło się w jego uhujle wszystko, co dzisiaj 


Jak to 


było 


Í 
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w sierpniu 1920 roku 


Aktualne wspomnienia — Polityka Petlury — Zydowski 
„rząd“ bolszewicki 


Entuzjazmu w narodzie do wypra- 
wy kijowskiej nie było. W pamięci na- 
rodu tkwiły wspomnienia zdrady 
Chmielnickiego i powrót do tej samej 
polityki w wyzwolonej Polsce nie bu- 
dził zaufania. Narodowcy, którzy patrzy- 
li na tworzenie tzw. Ukrainy kijowskiej 
z Petlurą na czele, byli naocznymi 
świadkami, że nawet w Kijowszczyźnie, 
gdzie były wpływy ukraińskich koope- 
raływ w czasie Wielkiej Wojny, u- 
świadomienia narodowego nie było. Po 
załamaniu frontu rosyjskiego z powo- 
du rewolucji, koalicja przez swoich 
przedstawicieli w Kijowie czyniła usil- 
ne starania, ażeby dla obrony frontu 
wschodniego stworzyć zastępczo dwa 
korpusy z ochotników ukraińskich. Nie 
łałowano pieniędzy, ani sprzętu wojen- 
nego, którego wówczas było w Rosji 
pod dostatkiem. 

Najlepszym dowodem, że tworzące 
się formacje polskie na wschodzie I 
Korpusu, którym dowodził Dowbór-Mu- 
śnicki, i drugiego, który formował gen. 
Haller pod przybranym nazwiskiem 
рп. Mazowieckiego, hyły znakomicie 
wekwipowane. Akcja Petlury posłuchu 
śród miejscowej ludności nie znalazła. 
ога ufając Niemcom, że pomogą oni 
worzeniu wielkiego państwa ukra- 
ukkiego, oddał się na ich służbę. 

Niemcy się szybko zorientowali, że 
z Petlury mieć pożytku nie będą i przy 
pomocy plutonu wojsk niemieckich roz- 
pędzili centralną radę ukraińską w Ki- 
jowie przez siebie stworzoną. Drakoń- 
skie zarządzenie Niemców oporu w nie- 
łach Petlury nie znala- 
Naczelnikiem tworzonego przez 
Niemców państwa ukraińskiego został 
mianowany Skoropadski, człowiek po- 
chodzenia rosyjskiego. _ osi м 

Szybka ofensywa bolszewików Өй 
wschodu na Kijów zlikwidowała i te 
poczynania niemieckie, Trudno zrozu- 
mieć powody szukania przez pewni. 
grupę Polaków porozumienia z Petlurą. 

Na komisji spraw zagranicznych 
warszawskiego przewodniczący 
z ramienia klubu Związku Lu- 
Narodowego, prof. Stanislaw 
Grabski, z nakazu władz Stronnietwa 
wystąpił przeciwko sojuszowi z Petlu- 
т. Stanowisko to poparli b. energicz- 
nie śp.: ks, Kazimierz Lutosławski i 
śp. dr Aleksander Skarbek. 


Wspaniała plaża nad Hukiem 
w Kosowie, 


Według układu z Petlurą Polska 
miała pomóc w stworzeniu państwa u- 
kraińskiego złożonego z b. gubernii ro- 
syjskich Ozernichowszczyzny, Wołynia, 
Ziemi Kijowskiej i Podola z Kamień- 
cem Podolskim. 

Ofensywa polska na Kijów wywoła- 
ła odruch obrony tych bogatych ziem 
w społeczeństwie rosyjskim. Do armii 


bolszewickiej wstępowali dobrowolnie 
oficerowie armii Denikina, która wojo- 
wała z bolszewikami. Polski błąd po- 
lityczny wzmocnił dynamikę bolszewi- 
ków, którzy po odparciu ataku wojsk 
polskich na Wschód, a chwilowego 
zdobycia przez Polaków Kijowa, przesz- 
li z ofensywą na ziemie polskie. s 

Wojska polskie nie mając należycie 
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SARENKI PRZY POSIŁKU 


Sarenki wysoko sobie cenią odżywcze wartości mleka i chętnie spijają je z bu- 


telek, przygotowanych dla nich przez troskliwego hodotwcę. 


TOO OWO OWA 


KAZIMIERZ PLUCIŃSKI 


BALLADA O PODPALACZU 


Raz na plaży, w Jastarni, dzień był ciepły 
i parny, 3 

Leżą sohie dwaj grubi panowie, A 

Choć nie znają się wcale, jeden mówi 
ospale: 

— Hej sąsiedzie, utnijmy rozmowę — _ 

Tak ten drugi się budzi, jest uprzejmy 
dla ludzi, - 

Zresztą zawsze pogadać się godzi. 

— Bardzo chętnie pogadam, i pytanie to 
zadam: Р 

Skąd jest rodem łaskawy dobrodziej? 

— Pan szanowny ciekawy? Ja pochodzę 
z Warszawy, 

Z czego #; z różnych kombinacyj 

Można dobrze zarobić, trzeba wiedzieć jak 


ma racji.. 
‚ Jedno tylko 


— Pan szanowny pozwoli 

mnie bol 
Chciałbym przyjąć konieczni 
— Czy to takie jest trudne? 
— Charaktery paskudne 


Są na świecie — uczciwość zanika. 

— Słusznie, słusznie, mój panie, takie 
moje jest zdanie — 

Spólnik musi mieć duszę z kryształu... 


Taka myśl mi przychod: 

— Co pomyślał dobrodzi 

— Ó przepraszam, ja myślę pomału... 

Bo właściwie my z panem, to od dzisiaj 
się znamy, 

Właśnieśmy się poznali na plaży. 

— Lecz pan mi się podoba... 

„Jeśli moja osoba... 

„Niech pan sobie to dobrze rozw: 

— Co za dusza szlachetna! Ależ myśl ta 
jest świetna, 

Od dziś pan jest moim wspólnikiem... 

— Ја się nie znam na sklepie, 

— Święci garnków nie lepią, 

Zresztą przejdzie pan dobrą praktykę. 

Bo ja muszę powiedzieć, że kto w sklepie 
tak siedzieć 

Chciałby ciągle, ten dużo nie zyska... 

— No więc, jak pan zarabia? 

— Jeżdżę sobie jak hrabia, 

Tu po wszystkich nadmorskich 
niskach ..., 


letni- 


— Dobrze... ale... 

— W tej chwili, niechże pan się nie sili.. 

Co ja robię, tego pan nie zgadnie... 

Ja odwiedzam tu wille, i uśmiecham się 
mile... 

— 0, z uśmiechem rozmawia się składnie. 

— Tak. I z pięknym ukłonem gospodarza 
na stronę, 

Na bok biorę — niepewne dziś sługi... 

I tak mówię: „Dziedzieu: manie ta willa 
zachwyca, 

Ale myślę, że dziedzic ma długi? 

Kiedy dziedzic odrzecze: „Skąd to wiecie 
człowiecze, 

Rzeczywiście, od długów aż stękam.... 

Ја rzecz dalej prowadzę... dziedzicowi 
poradzę... 

Tylko głośno mówić się lękam. 

Proponuję pokornie: po dzienniku wie- 


czornym, 

Gdy na plaży ustanie ruch wszelki... 

Ja do willi się wcisnę, naftą trysnę 
i trysnę, 


Porozrzucam płonące węgielki. 
Ogień buchnie wnet słupem, zajmie całą 
chałupę, 

Dziedzić jęczeć będzie po stracie, 

Potem pięknie napisze, że zapłacił polisę. 

Towarzystwo za pożar zapłaci... 

Niech się dziedzic nie boi, moja głowa 
w tym stoi,.. 

Kto podpalił, nikt dociec nie mocen... 

Tylko prośbę mam jedną, jam podpalacz 
jest biedny, 

Więc dziedzicu... 20 daj procent 

...Teraz pytam sie pana, dobrodzi 
chany, 

Chce pan udziat wziąć w tej zabawie... 

-..Prokurator mnie szuka, lecz mnie 
złapać, to sztuka... 

Pań pozwoli, że się zresztą przedstawię... 

— Bardzo poznać mi milo... to się świet- 
nie złożyła... 

— Tylko, ja dziś wyjeżdżam wieczorem .,. 

Więc się zgadza dobrodziej? 

— Nie, tu o to nie chodzi... bo ja jestem... 

— Kim? 

— Prokuratorem. 


ju ko- 


zabezpieczonych tyłów musiały się co 
fać. Polsce groził najazd bolszewicki. 
Wskrzeszone państwo polskie znalazło 
się w ciężkim położeniu, musiało rato- 
wać nie tylko swe ziemie od barba- 
rzyńskiego najazdu, spełnić misję dzie+ 
jową i stać się z powrotem przedmu- 
rzem chrześcijaństwa. 

Powołano do życia Radę Obrony 
Państwa do której weszli przedstawicie- 
le wszystkich polskich stronnictw. Z 
ramienia narodowców wszedł do Rady 
Roman Dmowski, a zastępcą jego 20- 
stał dr Al. Skarbek. 

Wydelegowano mnie do Romana 
Dmowskiego, który wówczas przeby- 
wał na wsi w Drozdowie pow. łomżyń* 
skiego w majątku Lutosławskich 
Rada Obrony Państwa miała w tej 
ciężkiej sytuacji wielkie zadania do 
spełnienia. Zdecydowała się na trudne 
konferencje wysłać Władysława Grah- 
skiego do Spaa. 

Stworzyła rząd jedności narodowej 
z Wincentym Witosem na czele, wyda- 
ła dekret o powołaniu Armii Ochotni- 
czej z gen. Józefem Hallerem na czele. 
kraju rozpoczęto gorączkową 
akcję w kierunku werbowania ochotni- 
ków do armii i zdobycia środków na jej 
zaopatrzenie. Trzeba przypomnieć, ża 
podczas cofania się naszej armii ze 
wschodu, znalazły się ośrodki, będące 
pod wpływem Obozu Narodowego, 
gdzie stawiano opór czerwonemu na- 
jeżdzcy. Pierwszym ośrodkiem była 
Łomża. a następnie Płock. Podczas co- 
fania się dzielnie -walczyła z bolszewi- 
kami dywizja poznańska, o której wspo- 
mina? włoski gen. Romei z wysokim u- 
znaniem. 

Podkreślić należy stanowisko War- 
szawy w dniach sierpniowych. Jak dłu- 
go nie było słychać huku dział, Warsza- 
wa wojną raczej się nie przejmowała. 
Dopiero formowanie armii ochotniczej 
dla obrony Warszawy wywołało jedno- 
lite, zdecydowane stanowisko woli zwy- 
cięstwa! Następowały liczne, zgłoszenia 
ochotników, rozwinięto także w War- 
szawie, przede wszystkim na przed- 
mieściach, szczególnie na Woli, silną 
propagandę przeciwko działalności wy- 
wrotowej agentów czerwonej Rosji. 
W akcji propagandowej odznaczał 
się śp. ks. poseł Lutosławski. Z poza 
frontu dochodziły wiadomości, że Ży- 
dzi wyraźnie stawali wszędzie po stro- 
nie bolszewików. 

Do Wyszkowa zjechał już przyszły 
„rząd* bolszewicki, przeznaczony dla 
Polski na wypadek zajęcia Warszawy, 
oczywiście złożony prawie z samych Ży- 
dów. Nie dojechali jednak, gdyż atak 
na Warszawę został odparty! Polskie 
wojska przejęte wolą zwycięstwa pę- 
dziły przed sobą, pierzchające bandy 
bolszewickie. 

Ofensywa polska według planu sze- 
fa sztabu gen. Rozwadowskiego wy- 
konana została z dużym powodzeniem. 
Obok regularnej armii cudów wa- 
leczności dokazywały oddziały ochotni- 
cze, Śpiesząc na pomoc Warszawie z ca- 
łego kraju, Z krzyżem w ręku prowa- 
dził swych uezniów do boju młodziut- 
ki kapelan ks. Skorupka. W Ząbkach 
pod Warszawą chowano w wspólnym 
grobie trzech młodych żołnierzyków, z 
których jeden pochodził ze Śląska, dru- 
gi ze Lwowa, a trzeci z Kujaw. 

W narodzie zatryumfowała jedna 
myśl: Warszawy nie damy, Polski shań- 
bić kohortom bolszewiekim nie pozwo- 
limy! Naród w momencie niebezpie- 
czeństwa okrzepł. "Tych, co na ołtarzu 
ojczyzny składali ofiarę swego życia — 
tysięcy bezimiennych bohaterów wów- 
czas Polsce nie brakło. 

15 sierpnia dowiódł tego znakomicie. 


KAROL WIERCZAK | 
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NASZA NOWELKA 


Swatka 


Jurek należał do najlepszych chłopców 
na świecie. Inteligentny, slarannie wy- 
chowany i wykształcony. przy tym przy- 
stojny, stanow najbardziej dodatni typ 
młodega człowieka. Duże niebieskie у 
gęsta, falująca złotawo-blond czupr 

iękkie, jakby kobiece, ruchy i moledyj 


lubiany był przez kolegów 
Miał jedną tylko wadę. ale ta szkodzilą 
najbardziej jemu samemu. 

nieśrnia 


Zagadnięty 


śmiałość ta granież 
ścią, jeżeli w grę we] 
gadnięty przez mie, 
wystraszonego dziecka, ponsy uder 
mu па twarz, słowa nie mógł wykrztus 

Bylo to dla niego powodem ciągłych 


cierpień i ciągłych niepowodzeń N 
dnokratnie podobał się kobielom, mialby 
u niech powodzenie, lecz wszystko psuła 
ta nieśmiałoś 


A już życie stało mu się torfurą, кау 
w biurze zaczęla pracować Hanka. Ener- 
giczna, piękna osóbka ciągnęła Serca 
swoim urokiom.  Śniada, ze wzburzoną 
czupryną granafowych prawie włosów, z 
błyszczącymi nicbiesko-szarymi oczyma 
ciągnęła ku sobie młodzież, Toteż jej 
biurko w ciągłym hyło obl 

Tak jakoś wypadło, 2e w 
miejsce w pokoju. w którym pracował t 
Ko Jurek. Jurek, ma się rozumieć, z miej- 
sca zakochał się w ślicznej Hance po u- 
szy. Marzył o niej całymi popołudniami, 
nie mógł doczekać się ranka, by ją znów 
ujrzeć w biurze. W marzeniach swych 


na odwagę i zbliży do 
inni, Ale gdy zjawił się w biurze odwa- 
ga ulatywała, Bakat półsłówkami w od- 
powiedzi na pytania, dotyczące nawet 
spraw służbowych. A Hanka patrzyła na 
niego niekiedy tak jakoś dziwnie, tak ina- 
czej niż zwykle na innych, 

Пед go to wszystko zdrowia kosztowa- 
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ło?! 

Pewnego dnia siedział przy pracy, ale 
nie myślał o niej, gdyż myśli krążyły ko- 
ło innego objektu. Bezwiednie biegły ku 
Hance. A koło jej binrka był w tym dniu 
jakiś ruch szczególniejszy, słychać była 
głośniejsze rozmowy, śmiechy, biurko zdo- 
biły wazony kwiatów. Starał się nie wi- 
dzieć tego, skupić w pracy, zapomnieć o 
otaczającym go życiu. 

— Jurek. ocknijże się, — usłyszał na- 
gle głos nad sobą. 

Drgnął przestraszony i spojrzał na mó- 
wiącego, 

— Cóż ty nie widzisz, nie czuje: 
wołał Rymkiewicz, jeden z bliższych Jur- 
kowi kolegów. — Siedzisz tu, a jakbyś był 
na innej planecie. Czy złożyłeś życzenia 
pannie Hance? Przecież to dziś jej imie- 
niny. 

— Pan Jurek mnie w ogóle nie raczy 
zauważać, — rzekła z uśmiechem i dziw- 
nym akcentem Hanka. A 

Jurka to nazwanie po imieniu wytrąci- 
ło zupełnie z równowagi. 

— No, podnieśże się i złóż pani życze- 
nia, — naglił Rymkiewicz. 

Jurek wstał od biurka czerwony jak 
piwonia i podszedł niepewnie do Hanki. 

— Przepraszam, — jąkał się: — Bardzo 
życzę szczęścia... 

— Dziękuję, rzekła krótko Hanka, 
podając mu rękę i obejmując jego postać 
życzliwym spojrzeniem. 

Dotknięcie jej dłoni przebiegło przez 
jego ciało jakimś gorącym dreszczem. U- 
siadł znowu za biurkiem, ale tylko mar- 
kował pracę. Bał się spojrzeć na Hankę, 
bał się jej spojrzenia, gdyż zdawało mu 
się, że wyciągnie nim z jego serca tajem- 
nicę, która się w nim kryła, 

Na drugi dzień po imieninach, Hanka 
wydała mu się jakaś smutna, poważniej- 
sza, Jurek wziął to za zmęczenie po za- 
bawie. 

Koło południa Hanka wydała woźne- 
mu jakieś zlecenie. Jurek zajęty był pra- 
cą. nie zwrócił też początkowo na to u- 
wagi. Dopiero później wpadły mu w u- 
szy słowa rozmowy. 
Zresztą wszystko jedno. — mówiła 
Hanka głosem znudzonym: — niech wy- 
biorą coś z nowości, byle nie fłumacze- 
nie, 

Jurek zrozumiał, że chodziło o zmianę 
książki w wypożyczalni. Po wyjściu wo: 
nego dlugo coś ważył w sobie, namyślał 
się. wreszcie zdecydował się i uniósłszy 
głowę z nad biurka, spojrzał na Hanke. 

— Proszę рапії, — zaczął niepewnym 
głosem, — ja mam sporą bibliotekę, więc 
mógłbym... może pani... — urwał 
ydzony. 
iwienie odbiło się na twarzy Mańki 
буу, lecz za chwilę ok 


5 


sił ją uśmiech jakiegoś zadowolenia. 
— Rzeczywiście, ma pan własną bi- 
bliotekę? — zapytała, — О, panie Jurku, 


sprawiłby mi рап wielką przyjemność, 
dybym mogla pożyczyć z niej od cząsu 
do czasu jakąś książkę, W wypożyczalni 
na lepsze i nowsze rzeczy trzeba czekać 
tygodniami. Poza tym dużo jest rzeczy, 
Ala których szkoda czasu. 

— Bardzo proszę, — rzekł Jurek już 
swobodniej i śmielej spoglądając na Ian- 
kę: — Ja mam dużo książek, bo ogrom- 
nie je lubię. To moja pasja. Zresztą uwa- 
żam, że człowiek inteligentny powinien 
przeznaczyć sobie pewien fundusz na ku- 
pno książek i w ten sposób poprzeć sze- 


= 


Przed polskim lotem do strałostery 


Ostateczne przygotowania — Koszta lotu wynoszą 360 tys. 
zlotych 


Gondola stratostatu 


Zakopane, 20. 8. (Koresponden- 
cja wlasna). W Zakopanem 
bawiła ostatnio specjalna komi- 
sja z ramienia komitetu organizujące- 
go lot polskiego balonu do stratosfery. 
Kom ontrolowała dotychczasowy 
stan robót przygotowawczych na star- 
cie w dolinie Chochołowskiej. 

Prace wstępne postępują planowo 
naprzód. Obecnie wykonuje się 3-kilo- 
metrowy odcinek drogi od starego 
schroniska na polanę, którą to drogą 
będą w pierwszych dniach września 
przewożone raateriały na obóz. Do 
obozu przybędzie w tym cząsie woj- 
skowa kompania balonowa z Legiono- 
wa, która będzie „startować balon. 

Sam halon — razem z gondolą — 
jest już zupełnie wykończony w słyn- 
nej wytwórni balonowej w Legiono- 
alon ma pojemności 124.000 m 
a średnicę 62 m. Gondola jest 
eszona na linach do balonu, a wy- 
kość startowa balonu wyniesie 120 
m, co obrazowo można porównać do 
40-piętrowego drapacza chmur. Balon 
ten, największy z dotąd zbudowanych 
na świecie, wzniesie się — jak przypu- 
szczają — na wysokość 30 tysięcy me- 
trów. Jest on zbudowany według po- 
mysłu mjra inż. Mazurka, który obec- 


w pozycji leżącej, 

nie bawi w Zakopanem z komisją. 
Start balonu przewidywany jest do= 
piero w drugiej połowie września, po- 
nieważ w tym czasie spada zwykle 
śnieg w górach, po czym ustala się na 


dłuższy czas idealna pogoda. 
Zainieresowanie polskim lotem 
stratosferycznym w zagranicznych sfe- 


rach lotniczych jest wielkie. Na start 
przybędzie do Zakopanego wielu asów 
lotniczych i konstruktorów, m. i. ame- 
kański pilot stratosieryczny Stevens 
i pierwszy lotnik stratosferyczny prof. 
Piecard z Belgii. Na czele komitetu or- 
ganizacyjnego balonu, który otrzymał 
naz „Gwiazda Polski“ stoi gen, Ber- 
becki, a protektorat nad lotem przyjął 
gen. Sosnkowski. Koszt balonu í gon- 
doli z wyposażeniem aparatami po- 
miarowymi wynosi 360 tysięcy zło- 
h. W sprawach organizacji lotu 

również do Zakopanego gen. 
n i wicemin. kom. Aleks. Bob- 


kowski, 
Poza innymi korzyściami z lotu — 
Zakopane zyskuje świetny atut propa- 
gandowy, howiem na wrzesień zapo- 
wiada się wielki zjazd zagranicznych 
i polskich turystów, którzy chcą być 
obecni przy tym niezwykle ważnym 
wydarzeniu lotniczym. (Pewit) 


Zła przemiana materii przyspiesza starość 


Zanieczyszczona krew wskutek zlej prze- 
miany materii może powodować szereg 
rozmaitych dolegliwości, bóle  artretyczne, 


lamanie w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbi- 
jania, bóle w wątrobie. niesmak w ustach, brak 
swę 'zenie skóry, skłonność do ob- 
‚ plamy i wyrzuty na. skórze. skłonność 
Чо tycia, mdłości, język obłożony. Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm i przy- 
Spieszają starość, Racjonalną, zgodną z natura 


kuracja jest normowanie czyuności wątroby 


i nerek, Dwudziestoletnie doświadczeni: wyks- 
zało, że w chorobach na tle złej przemi:ny ma- 


bezplatnie syla laboratorium  fiziologiczno 
chemiczne  „Cholekinaza”* Н. Niemojewski, 
Warszawa, Nowy Świat 5, oraz apteki i składy 
apteczne. n 16207 


Z podróży ORP „Iskra“ 


Gasablanka. (PAT) Podczas 
ostatniego postoju ORP „Iskra“ w Ca- 
sablance miejscowa kolonia polska 
urządziła przyjęcie dla członków zało- 
gi polskiego okrętu. 

Oprócz Polaków zamieszkałych w 
Maroku, w przyjęciu wzięli również 
udział przedstawiciele miejscowych 
władz wojskowych i administracyj- 


nych. Podczas przyjęcia, które odbyło, 
się w serdecznym nastroju, wręczono) 
„l: е” па ręce dowódcy okrętu cen- 
ny upominek. 


W Centr. Okręgu Przemysłowym ma 
powstać kilka nowych uczelni średniego 
tynu. Między innymi w Sandomierzu 
powstanie gimnazjum kupieckie. 


rzenie kultury. Mam również książki i w 
kach. 
We książki, że je pan tak lu- 
kła Hanka jakoś dziwnie: — 
iż ludzie. 
niem pokrył zmieszanie i 
udał, że nie zrozumiał aluzji. W ten spo- 
sób lody zostały przełamane. 

Biegły dni za dniami, Hank 
się widocznie. Stała się cichsza. zamyślo- 
na. nie tak już wesoła. Powoli pustoszała 
przy {е} biurku. Nie było już tego gwaru. 
tych ciągiych wizyt kolegów. bo zbywała 
h jakoś niczym. Za to coraz częstsze 
prowadzila rozmowy z lurkiem, On o- 
śmielił s wkrótce. ożywił. Wspólne za- 
owanie książkami dawało im nie- 
wyczerpany temat do rozmów. Okazało 
się. że Jurek bardzo wiele czytał i znał, a 
że mówił bardzo zajmująco, z przejęciem 
się i ogniem, więc Папка zasłuchana. cza- 
sem traciła pojęcie czasu i zdawało jej się. 
że jest zdala od ludzi i świata, Tęskniła 
więc za tymi rozmowami, lubiła je, a Ju- 
stawał jej się coraz milszym, coraz 


m. 

iedyś wyszli z biura razem. Okazało 
la w jedną stronę, więc Jurek od- 
0211 ją do domu. Od tego cząsu pra- 
wie zawsze razem wracali z biura, a czę- 
sto przypadkowo, czy też umyślnie spo- 
tykali się w drodze do niego. W biurze 
zaczęto powoli zwracać na to uwagę, sze- 


ptać po cichu, że mają się ku sobie. Ju- 
rek tylko nie zdawał sobie z tego sprawy. 
nie śmiał nawet myśleć o tym. żeby Han- 
ka miala wybrać go z grona tylu, jego: 
zdaniem, m ch kolegów. 

T może by się nigdy sam nie odważył. 
gdyby los nie splótł ich dłoni. 

Jurek czasem przynosił Hance książki 
fo domu. Pewnego popołudnia zastał 
Мапке samą, gdyż rodzice wyszli na mia- 
sto, Wychodząc już jakoś tak niezgrabnie 
ujął paczkę z książkami zwróconymi, że 
sznurek spadł i rozsypały mu się one po 
podłodze, Nachylik się oboje szybko, aby 
je pozbierać. I czy przypadkiem, czy też 
Hanka (ак już pokierowala, że zbliży! 
się ich twarze, usta jakby same przylgnę- 
ty do siebie i złączył ich długi gorący po- 
calunek. 

— Panno Hanko, Hanko, 


— rwącym się 


głosem mówi! Jurek, — nie gniewa się 
pani... Ale ja panią tak bardzo, bardzo... 
Hanka zamknęła mu usta pocałun- 


Ja cię Jureczku, od pierwszego wej- 
rzenia pokochałam. Ale byłeś taki dziw. 
ny. taki milczący, jakby dumny. Dopiero 
stały się nam swatką. Lubiłam 
je zawsze bardzo, lecz dzisiaj kocham je. 
gdyż to one przyniosły mi szczęście i od- 
dały mi swego Jurka, — przytuliła się 
serdecznie do niego. 

W. ŁOPATOWSKI 


| w ten memencik służe! A skoro jeżeli pro- 


Proszę wstać! 


> 


* 
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Astrologia i miłość 


— Ano dalej, anawa, panie i panowie! 
Kto zapłaci nie straci, kto wie. со mu los 
zrządzi. ten nigdy nie zbłądzi! Każda 
ladna Poznanianka znajdzie tu serca wy- 
branka! Każdy facet młody, stary, dosta. 
nie pannę do pary! Albo jeśli woli wdo- 
wy, ma u wdowy grosz gotowy! Tylko | 
brać, tylko się nie baé! Bo oto w tym pi- 
dle magicznym posiadam 10 tysięcy азн 
logicznych  horoskopów, wystawionych | 
przez wszechś' towej sławy mistrza Ni- 
gomaca-Kuraki, któren jest japońskiem 
jogiem i prefesorem nauk meteorologicr- 
nych w hinduskiem mieście, Baju-Waj. | 
Nad świętom rzekom Gangsterem siedzi, 
opium fajczy, czarne kawe spuszcza i w 
gwiazdy dzień i пос patrzy. A co zobaczy, 
to napisze, twojom przeszłość i przyszłość, 
jakie choroby były i będom, nomer lote 
ryjnego bieletu, tudzież kobiete ci prze- 
znaczonom, panne czy wdowe, brunetkia 
czy hlondynkie, do wyboru, do koloru — 
za jedne 10 groszy! Wymienić tylko pro- 
siem swoje date urodzenia, miesione í 
dzień, bez roku, jako że to dla pań krem. 
pującom okoliczność przedstawia. Tudzież 
10-groszowom opłate do kasy uskutecznić, 
za którom każdy jeden dostanie w zam- 
kniętej kopercie wyrocznie swego losu, z 
fotografiom ukochanej istoty! Brać, rw. 
bierać, bo do domu ide!!! 

W takich to kwiecistych słowach prze. 
mawiał gromkim głosem średniego wzio- 
stu szatyn z wąsikiem a la Clark Gable 
do grupki zaciekawionych przechodniów 
na ul, Składowej w Poznaniu. Przed nim 
na przenośnym stoliczku stało duże, tek- 
turowe pudło, zawierające pokaźny stos 
białych kopert, które wymowny modzian 
co chwila zręcznym ruchem przerzucał | 
tasował. 

— No, to daj pan taki horoskop — *a- 
ryzykował ktoś ze słuchaczy, kładąc na 
stoliku 10 groszówkę. 

— A szanowna osoba jaką cyfre w me- 
trykie chrzestne ma wpisaną? - 90 maja? 
Takiem prawem pod znakiem pan 
szanowny urodzony jesteś, hot 385, 


szę państwa, pod Bykiem życia poczoniek 
bierzem, natura naszą z przyrodzenia 3a 
dzie gwałtowna, a takżesamo w miłosnem 
zapale umiarkowana. Znakiem tego wy- 
strzegać się musiem rudej kobiety, która 
chociaż słodkiem uśmiechem i namiętnem 
szałem nas bajerować bendzie, w groncie 
łachudrą się okaże i ciężko nas może ma 
kawalerskim honorze poszkodować. Т 
dzież wontrohe oszczędzać panu szan,w- 
nemu należy i ankoholu nadużycia nie u 
skuteczniać. Do odcisków pan skłonność 
wykazywać musisz. Jeśli się rozchodzi 
о losu wybrankie, to według nieomylnej 
fotografii znajdziesz ją pan szanowny w' 
tem horoskopie. 

Jegomość spod znaku Byka nie zdążył 
jednak odebrać cennej wyroczni. Między 
zgremadzonych ludzi wpadł, jak burza 
mężczyzna okazałej tuszy i z okrzykiem: 
„Ach, ty szmendraku, astrologią w wie 
{горе łechtany!* — począł okładać grubą 
laską sprzedawcę horoskopów. Ludzie roz- 
prysnęli się, jak spłoszone kuropatwy. W 
zamieszaniu stolił runął na ziemię a cen: 
ne koperty rozsypały się na chodniku. 

Nagłemu samosądowi położył wreszcie 
kres przechodzący policjant, który rož 
dzielił walczących i wraz z kilkoma. przy: 
godnymi świadkami zaprowadził do ko 
misariątu. A po kilkunastu dniach pan 
Symforian Malepszy, tak tłumaczył w 5% 
dzie Grodzkim powód pobicia p. Walerego 
Koperka, sprzedawcy ulicznego: 


— Dopraszam się łaski wysokiego 54 
du, na żąden sposób nie mogłem temu 
kanciarzowi przepuścić! Kupiłem od nie: 
go horoskop i czytam: „masz zamiłowanie 
do sztuk pięknych i rzeźbiarstwa”. Sztukę 
mięsą to znam, owszem, ale skąd mnie do 
iarstwa? „W młodości przechodzi 
leś tyfus plamisty“. Dziękować Bogu, рї 
nie sędzio, do dzisiejszego dnia na zakat 
ue choroby nie zapadałem. I dalej różne 
takie bzdury, co jedno, to gorsze łgarstwo 
Wszystko wytrzymałem, ale jakem prze 
czytał: „w miłości małżeńskiej szczęścik 
nie zaznasz, a dzieci jeśli mieć będziest, 
to z nieprawego lota“ — ja, który ze во 
ią ślubną żoną już czterech smyków wy: 
chowałem — nagła krew mnie zalała — 
panie sędzio, i musiałem onemu łomot 
sprawić! 

„Prawdópodobnie sędzia w duchu po 
dzielał święte oburzenie krewkiego mi 
зіла, Ponieważ jednak artykuł 239 ko 
deksu karnego wyraźnie mówi: „Kto ude 
rza człowieka, lub w inny sposób naruszs 
jego nietykalność cielesną"... — musiał mu 
wymierzyć — łagodną wprawdzie — 
zł grzywny. 

Ale oskarżony się nie zgodził i posta: 
nowił apelować. Zawziął się. 


A może pan Malepszy urodził się też 
pod znakiem Byka? 
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Główne organizacje francuskiej masonerii, posiadającej 
w Polsce 


Paryż, w sierpniu. 


‚ W chwili, gdv kwestia masoner 
jest u nas tak szeroko omawiana, nie 
od rzeczy może będzie skreślić, choćby 


w ogólnych 


arysach, jej tutejszą o 
а ona bowiem rozga- 
Polsce. 


łęzienia również w 


Odznaczenie masońskie. Trzy pierwsze 
nal do „Wielkiego Wschodu”, na do- 
le dwa „tabliers“ (fartuszki). Ostatnia 
dekoracja na prawo, należy do rytu 
szkockiego: wstęga z zielonej mory, 
obramowanie z czerwonej 


Otóż na gruncie francuskim dzia- 
łają przede w: 
nia 


tkim 3 stowa: 

masońskie: „Wielki 
elka Loża Francji“, „Prawo Ludz- 
(Droit Humain). 


„Wielki Wschód* 
„Wielki Wschód“ najstarszą 
organizacją. Jego siedziba znajduje się 


ul. Cadet Nr 16. Lic 
i w koloniach około 78 ty 


r on we Fran- 
człon- 


ków, posiada okolo 5 tys. adeptów za 
granicą. 

Na jego czele stoi „Conseil de 
Ordre“ czyli Rada, złożona z 33 człon- 
ków, zarządz ca sprawami admini- 
stracyjnymi, finansowymi, wew riętrz- 
nymi i zewnętrznymi „Wielkiego 
Wschodu”. Natomiast sprawami ry- 


Geometryczna „biżuteria masonerii 


ajmuje się „Graud Collège 
także złożony z 38 człou- 
ą nadaje masonom 


tualnymi 
des Rites", 


stopnie dzielą się na grupy. 


S y pierw: 1) czeladnik; 2) towa- 
; 3) mistrz. tworzą „masonerię 
niebieską”, Dopiero jednak z trzecim 


opniem mason zdobyw 
адаја nań równoc: 
obowiązki. 

Następnie z osiemnastym stopniem, 
„Rose-Croix", — na odznace znaj- 


pełnię praw 
ie wszystkie 


się „masoner! 
stopień, ZW. a 
nowi „masonerię czarną 
stopień „masonerię białą”. 
Odznaki masonów 

Nazwy te pochodzą od kolorów od- 
znak, noszonych przez masonów. Sta- 
nowią je szerokie wstęgi z mory, za- 
kończone biżuterią o formach geome- 
sto w obramowaniu ma- 
ją literę , Masoneria bowiem 
wodzi wszystko od rodu ludzkiego, a 
czyła wiele znaków symbolicz- 
izi Oprócz tego ma- 
ZU posiadają „tab- 
і, a są to właściwie 


biale torebki, 


od tego, do którego stopnia pi 
leżą. 

Na to, żeby być członkiem „Wiel- 
kiego kollegium obrządków”, trzeba 


posiadać stopień najwyższy. czyli trzy- 
ziestytrzeci. Do „Rady administr: 
cyjnej* wystarcza stopień trzeci i dzie- 
sięcioletnia doń przynależność. 
Przyjęcie do masonerii 

jęcie do masonerii następuje 
szej próbie. Kandydat musi 
mieć dwóch ojców chrzestnych. Przy- 
jęcie odbywa się w świątyni przed 


Siedziba „Wielkiego Wsch 
шишиши 


Jak 
nosi w podtytule o- 
nnik Urzędowy Rzeczy- 
Ostatni jego numer 
isk, odznaczonych 
,yżem niepodległości. 
Ale dlaczego znajduje- 
notatki 


kreślenie: „1 
pospolitej Po 


'o w porządku. 
my w „Monitorze Polskim 
zonowe” о 
partyjnych? Czytamy np. o tym, 
złożył wizyty salinat, alb 
jak brzmi przy „ozonoweg: 
ku Młodej Polski”. 


charakterze komunikatów 
komu 


zwią- 


fonitor* robit konkurencję 
cie Polskiej” lub „Kurierowi Poran- 
. . 
. 


Prasa warszawska podnosi na margi- 
nesie pewnego procesu niezwykle charak- 
terystyczną sprawę: 

Oto w imieniu pewnego klienta — 

nota bene z nazwiska katolika — p. 

Józefa wnosił sprawę jako pełno- 

mocnik przeciwko Żydcwi Izraelowi 

adwokat Żyd Ражеї 5. z ulicy Ogrodo- 
wej. Po wywołaniu sprawy pełnomoe- 


————— 


stolem-„oltarzem*. ozdobionym różny- 
mi masońskimi odznakami; kandydat 


przyprowadzony z zawiązanymi ocza- 
mi składa przysięgę. 
„Philosophiqne” czyli „tuileur”* to 


kieszonkowa tablica, pozwalająca kor 
trolować 
danego 


przyna! 
masoner! 


rzeczywistą 
osobnika do 
krace: 


swą aiy i б 


„Wileki Wschód” liczy 700 lóż, do 
których należą гесу członkowi 
100 pitularzy” apitres) dostęp- 


nych dla masonów 18 stopnia; 100 „Rad 
filozoficznych”. do których należą ma- 
soni 30 stopnia. 

„Wielki Wschód* sklada się z ra- 
dykalów i pewnych żywiołów umiarko- 
wanych Nie sprzyja on całkowicie w 
swej większości polityce „frontu ludo- 
wego”. Ilość Żydów, należących do nie- 
go, jest względnie ograniczona. 
ielki Wschód” utworzył z szwaj- 
— założy- 


carską „Wielką Lożą Alpina 
cielem jej był b pastor protestancki 
Quartier-la-Fente — „Bureau Interna- 
tional пс-Мас̧оппегіе“, którego 


siedziba znajduje się w Genewie, Rze- 
komo miał on być Biurem dokumenta- 
cyjnym; w rzeczywistości jednak stał 
ę organem kierowniczym międzyna- 
rodowej masonerii, mującym w 
rój skład masonów różnych państw. 

Zaznaczmy wreszcie, iż istnieją we 
Francji także 2 fronty „Wielkiego 
Wschodu”. a mianowicie: 1) Le Grand 
Prieurć i 2) La Grande Loge Nationale. 


„Wielka Loża Francji“ 
Organizacja Wielkiej Loży Fran- 
* jest na w ś podobna do „Wiel- 
kiego Wschodu“, z tą tylko różnicą, 
Rada administracyjna nosi miano „R. 
dy federalnej", a „Wielkie kollegium’ 


ST 


odu“ — wejście od podwórza 
ТООТ 


nik pozwanego adwokat В. stwierdził, 
że stający pełnomocnik powoda adwo- 
kat S. nosi imię Pinches — a w sk 

powodowej używa imienia 
py wobec tego zażąda 


itymacji, W legitymacji 

je figurowało imię adwok: 
„Pinch a nie „Pawel“, W tych w 
runkach przewodniczący mie dopuścił 

4 S. do glosu i prze- 


iadomienie do Rady Adwokac- 
kiej o tym, iż adwokat Pinches S. u 
wa imienia „Paweł” zamiast „Pinches” 
i pod tym imieniem wnosi pozew. 


aczenie, jeśli s 
miana imienia prz iego adwo- 
służyła do oszukiwania klienteli pol- 
e Rady Adwokackiej 
o zasadnicze znaczenie. 
К 


zawa. PAT. W dn. 18 bm. 
upływa termin ważności ulgi 87% pet. 
dla dzieci do lat 74, stosowanej przez 
P. K. P. Podobnie jak w zeszłym roku, 
dzieci korzystają masowo в dobro- 
dziejstw znacznej zniżki. Dziennie ko- 
leje państwowe przewożą kilkadziesiąt 
tysięcy młodych podróżnych. 

Te dzieci РАТ-а to stare konie) 


swe filie również 


„Philosophique” czyli tablica kieszon- 
kowa kontroli dla zbadania czy jest się 
rzeczywiście masonem. 


Ilość stopni masoń- 


; sama, 

„Wielka Loża" liczy we Francji i w 
koloniach około 24 tys. członków, a za 
granicą 8 tys. Siedziba jej znajduje się 

Puteaux Nr 8. W skłąd jej 
300 lóż ,25 kapitularzy, 25 Rad 


„Wielkiego Wschodu“ mogą 
do niej uczęszczać, ale jeno do 3 sto- 
pnia. „Wielka Loża“ przyjmuje do 
swej organizacji również kobiety. Pod- 
legają one jednak specjalnemu rytua- 
łowi. 


Wielką Loże” charakteryzuje prze- 


de w kim fakt, że jej prace odb; 

wają się na chwałę „Wielkiego archi-: 
“. Należy ona do 

obrządku szkockiego i do „Komitetu 


międzynarodowego masonerii". (Tego 
ostatniego nie należy mieszać właśnie 
z Biurem międzynarodowym genew- 
m, stworzonym przez „Wielki 
Wschód”) Otóż ten Komitet masonerii 
międzynarodowej jest niezmiernie za- 
mkniętv. Siedziba jego znajduje się 
właściwie w Stanach Zjednaczonych. 
Jego wielkim mistrzem jest zazwyczaj 
Amerykanin albo Angl Był nim 
Lloyd George, ale także i Francuz-Żyd, 
Louis-Louis Dreyfus., były właściciel 
dziennika „Intransigeant”. 

„Wielka Loża” popiera „front ludo- 
wy” i przeważają w niej wpływy ży: 
dowskie i krańcowe żywioły radykalne, 
prowadzące międzynarodową politykę. 

„Prawo Ludzkie“ 

„Prawo Ludzkie* jest organizacją 
światową, zupełnie samodzielną — tak- 
że obrządku szkockiego — rozwijającą 
ę we wszystkich państwach, zwła- 
cza dzięki temu, że należeć mogą do 
niej kobiety, posiadające te 
wa i obowiązki co mężczy 
cie do jej masońskich obr 
również bardzo ułatwiona. 
Wie'kiego Wschoau craz 
„siostry Wielkiej Łoż 
wan; mie tylka Go 1 


Prawa Ludzkiego 
trudności, byle tvlko m 
ymi stopriami organ 
sońskich. 

Prawo La іх їе 
cji i w koloniach aż tys. członków, 
a za granicą 9.500. Przeważają w n'm 
mpatie wybitnie międzynar- 
2 zwłaszcza wplywy żydow= 


ж 


Organizacje półmasońskie 

Oprócz tego działają jeszcze we 
ancji różne organizacje pólmasoń- 
skie, albo z masonerią sympatyzujące, 
jak niezmiernie zamknięta organizacja 


гасуј ma- 


lezy już we Fran- 


dowe, or 
skie. 


„Loge Unie des Thëéosophe oskarża- 
na o szatańskie obrządki oraz „Gran- 
dt Loge de Fraternité i obrządek „Mis- 


raim“. Te dwa ostatnie stowarzysz 
mają, zdaje się, zadanie rekrutowania 
masonów. 

Na zakończenie wreszcie dorzućmy 
że istnieją teraz we Francji loże rosy 
skie. Zostały one zrekonstruowane 
przez „Wielką Lożę* i pozostają pod jej 
wpływami. Na czele masońskich orga- 
nizacyj rosyjskich stoi loża „Ast. 
Obok niej istnieją jeszcze loże mniej 
sze, jak „Aurore boréale“, „Herme: 
„Jupiter“, „Gamaionne*. Siedziba ich 
znajduje się przy ul. de I' Yvette Nr 29, 

1 BRIARES. 


(o by jeszcze 
pomalować? 


Płoty szczęśliwie pomalowaliśmy lecz 
dużo rzeczy musimy jeszcze przeinaczyć: 


1) Jak pięknie 


wyglądałaby krowa 
malowana w kwiaty, 


2) Świnie psy, koty i inne stwory do- 
mowe przedstawiałyby sie korzystniej w 
różnych deseniach. 


U 
\ Yim rw 


3) T. zw. „Sławojki* powinny być nie- 
zwłocznie ozdobione serduszkami. 


ZWS, 


4) Żydowskie twarze zyskałyby, gdy- 
by były ozdobione różnymi tak kochany- 
mi przez jewrejów emblematami. 


5) „Ѕапасје" trzeba by tak zamalować, 


żeby jej się raz na zawsze odechciało 
brużdżenia przy budowie Polski Naro- 
dowej. 


Dobra rada dla „Ozonu* 


niech nada 


Pochłania dużo forsy 
wchłaniaczom kurzu swą, firmę itd. 


Nie ma kłopotu z fryzurą 
— Aby przyprowadzić do porządku 
ure, potrzebuję co rano co naj- 


— 0, to j wam bynajmniej 
tyle czasu na czesanie !... Mnie wystar- 
czy jedno pociągnięcie ściereczką od ku- 
rzu po głowie í fryżura gotowa. 


Przez kobietę 
— Znowu się ściąłeś na egzaminie. 
Domyślam się, że powodem tego musi 
być jakaś kobieta. 
Zgadłeś tatusiu. 
nowanie Marii Teresy. 


Pytali mnie o pa- 


Przyjacielskie pytanie 


— Wiesz, przed dwudziestoma laty po- 
wiedział mi lekarz, że jeżeli nie przesta- 
nę pić to zupełnie zidiocieję. 

ję TAK? No to dlaczego nie przestałeś 
pić? 


Przesada 
— W tych nowych kapeluszach wyglą- 
damy wszystkie jak podlotki, 


Porządki 
wiosennych porządków w o- 
na drzewie siedzi o- 


Podczas 
grodzie miejskim 
grodnik i obcina zbędne gałązki. Podcho- 
dzi drugi i pyta: 

— Długo tam 
tym drzewie? 

— Z dobrą godzinę. 

— To spieszcie się, bo wkrótce bedzie- 
my to drzewo obcinać... 


będziecie siedzieć na 


Rodacy 
Rzecz dzieje się w Warszawie, Pani 
wysłała służącą do pobliskiego sklepu. 


Ta jednak wróciła dopiero po trzech go- 
dzinach. 

— Gdzie byłaś Marysiu? — oburza się 
pani. — Przecież mogłaś wrócić po pięciu 
minutach. 

— Tak, proszę pani, ale ja spotkałam 
ziomka z tego samego miasta со i ja. I 
tak jakoś ten czas zeszedł, 


== А 
— Z Warszawy, proszę pani. 


Modnisia w Afryce 


— Co mówisz. па moją fryzurę, Fre- 
dziu? Mam nadzieję, że po powrocie do 
domu wszystkie moje przyjaciółki pękną 
z zazdrości, gdy mnie zobaczą. 


Czyj zegarek? 

W rzeźni miejskiej w Budapeszcie zar- 
żnięto krowę. W żołądku jej znaleziono 
złoty zegarek, Zarząd rzeźni uznał zega- 
rek za swoją własność, Ale stawił się 
rzeźnik, 

— Moja krowa, mój zegarek — oświad- 
czył, 

туш czasem stawił się również han- 
dlarż, który sprzedał krowę. 

— Sprzedałem ją bez zegarka. 
ọ zwrot zegarka. 

— Przepraszam — powiada pierwszy 
właściciel — jeżeli krowa połknęła zega- 
rek, to na moim pastwisku. Jasna rzecz 
że zegarek jest mój. 

Zawiłą sprawę rozstrzygnie sąd. 


Proszę 


Ubezpieczenie 
— Czy może pan polecić mi towarzy- 
stwo, w którym jest pan ubezpieczony od 
wypadków, 
— A jakżet.. Już dwanaście lat jestem 
ubezpieczony i nie mi się nie wydarzyło 
w tym czasieł 


zeci 
d ty pochodzisz? 


Nieporozumienie 
Geometra gminny: — Człowieku, zejdł- 
cież mi z drogi, nie jestem przecież foto- 
grafem, tylko geometrą i dokonuję pomia- 
rów gruntu... 


Różnica 

— Czy mógłbyś mi wyjaśnić różnicą 
między reumatyzmem a ischiasem? 

— Oczywiście. Włóż palec do imadła 
i przykręcaj go tak długo, aż nie będziesz 
mógł wytrzymać. To będzie reumatyzm. 
A potem przykręć go jeszcze trochę, To 
będzie ischias. 


Lekkomyślny 


— Nie pozwolę ci wyjść za tego czło 
wieka. Jest zbyt lekkomyślny! 
Z czego to mama wnosi? 
— Ponieważ chce się z tobą ożenić! 


W poszukiwaniu wygodnego obuwia 

— Proszę popatrzeć, panienko, narest 
cie natrafiłam na wygodny i odpowiedni 
pantofelek, leży, jak ulał i nie uciska mnie 
wcale 1... 


Rumieniec wstydu 


(Napisał Tadeusz Z. Hernes) 


Przez całe lato z niejaką zazdrością 
patrzałem na ludzi radosnych i opalonych, 
którzy pełni sił i młodzieńczej werwy wra- 
cali pod w plaży do miasta, 
Szczęśliw — myślę sobie — i 
brunatni jak hit 
czech a człowiek в 
rach miejskich, męczy 
gorąca a przecież — mimo ws 
pozostaje blady jak prześcieradło, 
yd pokazywać się takim na uli- 
m bardziej, że jest gdzie opalić się 


enki pobudo- 
wal zarząd stolecznogo miasta Poznania 
na Sołaczu, Duma rozpiera pluca, oczy 


picszczą się wspaniałymi urzą mi 
tudzież widokiem długonogich bogiń po- 
znańskich. 

Boginie krzątają się po plaży, ledwo 
dotykając zielonej murawy, opalają swoje 


zgoła nadziomskie kształty i raz wraz 
тд do wody na kształt szczupaka. 
Siedzę na trybunie w dobrze skrojonym 
ubraniu wizytowym w spodniach w pa- 
ski. Delektuję się rozkosznym widokiem. 


1 tu nagłe czuję, że na śmiech m 
zbiera. Omal nie peknę ze śmiechu. Wła- 
ściwie — prawdę mówiąc — jeśli przypa- 
trzeć się zimnym okiem, to jakże śmiesz: 
nie wyglądają ci ludzie. Ot znam z ka- 
wiarni tych jegomościów, znam tych atle: 
tów o szerokich barach, którzy wspaniały. 
mi figoami podziw wzbudzali w narodzie 


DY AEO i serca podbijali temuż naro- 
dowi. 

Boże, jak oni dziś zabawnie wygląda 
ją. Wraz z ubraniem spadł z nich cały 
majestat ciała. Chudę to wąziutkie w ple- 
cach wygląda jak chuchro. Nie mundur 
zdobi czlowieka ale czymże jest człowiek 
bez waty w ramionach? 

Tak sobie rozmyślam i czuję, że słońce 
praży mnie coraz bardziej. Wyraźnie pa- 
ruję w wołnianym garniturze. Nie, dalej 
tak nie wytrzymam. 

Ochota mnie bierze popluskać wraz z 
e wystarczy gapić się i kryty- 
inych lu Trzeba być trochę 
postępowyra i wleźć też trochę do wody, 

A woda czyściutka i chłodna aż prosi 
o to. Obawy, żeby z niej więcej nie wy- 
leźć nie ma żadnej. Zresztą pływam nie 
najgorzej i z ą tylu ludzi kąpie się, że 
faktycznie nie ma miejsca, gdzieby moż- 
na się utopić. Nawet kandydat na samo- 
bójcę nie dałby tu sobie rady 

A na brzegu basenu kroczy w dodat- 
ku tam i nazad pan kąpielowy w białych 
portkach i czujnym okiem Śledzi kąpią- 
cych mię. On też — myślę sobie — pewnie 
trochę pływać umie! 

Tak dumając, przekonałem sam siebie, 
że przecież nie zawadzi popluskać się. 

W szatni odbywa się pyskówka z 
szatnym o choćby jedno miejsce dla zło- 
żenia odzienia. Tłok niebywały a wiesza- 
ków ani ani. Ani utopić ani powiesić się 
tu nie można. Podrzucam bezradnemu bie- 


dakowi wizytowy garnitur, zostawiam д0 
na pastwę losu w dobrej nadziei, że prze 
cież nikt chyba nie weźmie dwóch ubrań. 

Już mi dobrze, już chłodniej, już mam 
trykocik na sobie, Zjawiam się w nowym 
stroju na plaży. 

Boże, co ja przeżyłem! Kiedy o tym 
pomyślę nie mogę się uspokoić, Wszyscy 
plażowicze oglądają się na mnie, śmiejąc 
się w żywe oczy, W opóle śmiechu tyle jak 
na Pacie і Patachonie. 

Dopiero teraz widzę jak  nieprawdo 
podobnie biały jestem. Ach, a te moje dłu 
gie nogi! 

— Patrzcie go ludzie kochani — wr 
łają brunatni ludzie — ale ten nam sh 
udał! Cóż to za człowiek blady jak 
twaróg! 

Rumienię się ze wstydu. Ale tylko ns 
twarzy, 

— Mój Boże — myślę sobie — jakis 
to człowiek jednak шогу. Czemuż to 
nie można rumienić się na całym ciele, 
jakżeby to dzisiaj było człowiekowi do 
słownie do twarzy. 

Ludzie patrzą na mnie jak na nowy 
cud świata, Czuję się jak dziwoląg w cyt: 
ku. Do wody dojść nie miałem ani sił ani 
sposobu. Wiedziałem że, jeśli tak dalej 
pójdzie, spalę się literalniej w pobliżu 
д rumieńcem, 

Jciekłem z powrotem do szatni, 

Nie. tutaj kąpać się nie można. Za dużo 
znajomych, wstydu i za bardzo biały je: 
stem. A ja przecież kąpać się muszę, Ża- 
szyję się w ustroniu i podpalę ciało do 
granic możliwości. W najgorszym razie 
nawet na maszynce spirytusowej albo na 
prymusie, 

Takim sposobem pojechałem nad nè 
sze kochane, polskie morze! 


Т. Z. HERNE: 
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Rywalka Capri 


(Od własnego korespondenta „Orędownika”). 


Ischia, w sierpniu. 

Ischia jest największą 
kolicy Neapolu. y 
szkańców i 6 wulkanów! Lansowana 
od 3 lat prospektami i celowo uprzy- 


e s 


L 


łożone spokojnie płaszczyzny wys 


rozwarte szeroko baldachimy pinij, 
geometryczna koronka tarasów, roz- 
warte równolegle ramiona winnego 


krzewu... 


PTE ETWA 


Ischia. Widok na zamek aragoński. 


wilejowanymi cenami, wyrasta pod 
bokiem Capri groźna jej konkurentka, 
о równej piękności naturalnej і... po- 
smaku nowości. 


Na wygasłych wulkanach 
Wyspa cała, to pumeks i trachito- 
wy tuf — kompleks wygasłych wul- 
kanów. Homer twierdził, że olbrzym 
"Typhoeus, trafiony piorunem Jowisza, 
spoczywa na wyspie, przywalony naj- 
większym z kreaterów Monte Epomco 
(ok. 700 m wysokości) Łańcuch gór 
nadaje wyspie największego uroku. 
Brzeg jest płaską i piaszczystą pla- 
żą. Obowiązek nakazuje mi dorzucić, 
że nieco brudną. Ale to przejdzie. Sze- 
sciany tarasowych domków przecho- 
dzą znad brzegu między winnice, win- 
nice o głębokim, zielonym kolorze, 
gnębione przez silne narosty agaw i 
indyjskich fig, które rozpanoszyły się 
na Ischii, niby kolonie kaktusów o 
rozmiarach rozrośniętych drzew. Z 
wioski ku szczytom rysuje się łagod- 
nymi podjazdami autostrada (па za- 
krętach ostrzegawcze nap uwaga! 
taras z lawka, patrzeć na panoramę!). 
A panoramy są naprawdę ładne. 
O łagodnym, jakby zapożyczonym od 
neapolitańskiej zatoki, tonie akwarel 
z wieńcem łączących się zatokami 
wysp: Procida, Nisida, Vivara. Ła- 
godny. koloryt wprowadza. atmosferę 
spokoju, atmosferę przepaloną słoń- 
cem i solą, zaprawioną zapachem mo- 
rza. Miły odpoczynek dają oczom roz- 


Największym atutem... 
prymitywizm 
W zestawieniu z Capri największym 
atutem Ischii jest jej prymitywizm. 
Oprócz braku bieżącej wody, wszyst- 


күш» 


Widok na port 


kie inne jego przejawy są co najmniej 
malownicze, jeżeli nie wprost urzeka- 
jące. Nie ma Grand Hotelu, i nie ma 
hałasu cieszącego się powodzeniem 
iska Nie ma też hałaśliwych, 
lobylskich turystów i eleganckich 


letników. 
Na Ischię 
rz 


Pithecusę, jak ją zwa- 
i Grecy około XI wieku 
później osiedlili 
i greccy z Syrakuz, wy- 
su do czasu wybucha- 
p mieszkańca Ischii 
Neapolitańczyka, ma 
sy, silną budowę i prosty 


dliwy charakter. O tym ostat- 

adczą kłócące się kobiety (fakt 

ty nie tylko na  Ischii) 

sprawiające wrażenie szczekającego 

psa — charczącym i stwardniałym 
dialektem Sycylii. Dosłownie. 


Sami sobie wystarczają 


Stosunek Ischii do świata jest po- 
błażliwie przyjazny. О szczęśliwej sa- 
mowystarczalności duchowej przeko- 
nuje nas wyznanie, że prawie żadna z 
kobiet nie była na Capri — mimo od- 
ległości kilku kilometrów i światowej 
sławy tej sąsiedniej wyspy — w Nea- 
polu — tylko przez pomyłkę, w Rzy- 
mie — z zasady nigdy. I nie znają 
żadnej ciekawości świata, ani nawet 
ochoty polowania na nowości po skła- 
dach. Zakupy załatwia trady 
powszechnie mąż. Albo dzieci. 

Tak, dzieci! Podobnie jak osły, są 
one przedmiotem wielkiej troski i naj- 
tańszym środkiem transportu. Na 
przeciętną cyfrę dziesięciorga, pięć się 
nie dochowuje, a pozostałe bawią się 
na ulicach lub roznoszą owoce i ja- 


і autostradę na Ischii 


rzyny w olbrzymich koszach na gło- 
wach. Koszach o metrowy ch wymia- 
rach! A brzdące mają po 10 lat i są 
blade, o słabej bardzo konstrukcji. 
Dziewczęta 15-letnie są z reguły za- 
ręczone — prawie że nie wypada ina- 
czej! 

Kobieta dosłownie spędza swe ży: 
cie w kuchni. Jedynie wieczorem bądź 
na obszernych podwórzach, bądź czę- 
ściej na krawędzi mor Zebrane w 
koliste grupy, pod jasnymi gwiazda- 
mi śpiewają z morzem na dwa głosy. 
Właściwie śpiewa jedna tylko dziew- 
czyna; niskim, skupionym glosem; 
śpiewa wolno piosnkę o arabskich nie- 
malże refrenach. 

Był upalny dzień. C 


ii upalny, 


— a teraz jest łagodna, cha, bez- 
wietrzna noc | 
Noc na śródziemnomorskiej wy- 


spie. O. Mediterranco! 
Oto są nastroje Ischii. 


Dla turysty 


Oprócz tego obfituje wyspa ta je- 
szcze w szereg ciekawosi które pod- 
bijają jej cenę z punktu widzenia tury- 
znego. Przede wszystkim Pineta! 
oto słowo, oznaczające kilkanaście pi- 
nij dziwnym trafem zrzeszonych i imi- 
tujących zręcznie las. Prowadzi z niej 
droga do aragońskiego zamczyska, 
rozsiadłego na skale, połączonej z wy- 


spą sztucznym bulwarem. Tutaj to 
Vittoria Colonna, jedna z najwybit- 
niejszych poetek włoskich i _przyja- 


ciółka Michała Anioła spędziła sze— 
reg lat po stracie swego męża. 

Południowa część wyspy — Lacco, 
obfituje w gorące zdroje solne, radio- 
aktywne, alkaliczne i siarkowe (3 lecz- 
nicze zakłady, temperatura w termach 
do 69 stopni), W Lacco właśnie znaj- 
dujemy geologiczną zabawkę w posta- 
ci skały o nienagannym kształcie 
grzyba. Nazywa się Funge i udaje 
oazę na modrej pustyni. 

Modra pustynia — to znaczy mo- 
rze. Ciepłe i nieruchome morze, na 
którym Ischia wydaje się być kroplą 
złota — a może łzą boga zastyglą, któ- 
ra upadła podczas jego upadku w toń 
wody — ciepłej i nieruchomej... 

O, Mediterranco! 

ULA PIECHOCKA. 


Nowy Jork oglądał 
najjaśniejszy: meteor 
Mieszkańcy Nowego Jorku mieli 
możność oglądać w nocy około godzi- 
пу 10. dnia 27. 7. niezwykłe zjawisko. 
Na nichoskłonie pojawiła się płonąca. 
kula. Początkowo tysiączne tłumy na. 
ulicach i placach, a następnie z okien 
ogladały to zjawisko i sądziły, że spa- 
da płonący samolot. Tymczasem był to 
meteor, niewątpliwie jeden z najwięk- 
szych i najjaśniejszych, które w ostat- 
nich czasach zaobserwow; 


Jeden z astronomów oświadczył, że 
meteor pojawił się początkowo w oko- 
icy na południowy zachód od Wielkiej 


zvikając na północnym wschodzie. Me- 
teor był znacznie większy od zwykłych 
meteorów i należał do tzw. „kul ogni- 


h", 


1 Kiermaniczami na darabach 


Największa atrakcja Huculszczyżny 


Stanisławów, w sierpniu 


Płytkość Czeremoszów, jak i w ogó- 
le rzek karpackich, utrudnia spławia- 
nie drzewa w drodze naturalnej; wy- 
jątek stanowią tu jedynie okresy ulew- 
nych deszczów. Dlatego uspławnia się 


te rzeki w sposóh sztuczny, przez za- 
kładanie w górnym ich biegu wielkich 
w 


zbiorników wodnych, tzw. klauz. 
klauzie takiej bieg rzeki ату 
ra środku którego znajduje si 
Gdy w klauzie zbierze się odpowiednia 
ilość wody, przez śl spusze 
do koryta rzeki, która, na krót 
wzbiera gwaltownie i unosi pr 
wane do.spławu drzewo. , Klauz takich 
jest kilka na Czeremoszach maz ich 
dopływowych. Sà one własnością wiel- 
kich spółek dla eksploatacji lasów i 
przemysłu drzewnego. 

Huculi mozolnie przygotowują drze- 
wo do spławu, składając z kloców po- 
jedyńcze tratwy, tych zaś kilka razem 
związanych tworzy „darabę”. 

Podczas gdy pojedyñeze kloce i tra- 
pławia się tylko na mniejs: 
z„eniach, do miejscowości b 


1 


pełożonych — „Чагаһу" płyną daleko, 
bo aż do Kut, Zalucza, Wyżnicy a na- 
wet i da Czerniowiec. 


Jazda „dorabą” jest dla turysty, Tu- 


biącego sport wodny, jedną z najcie- 
ych atrakcyj 


jących wrażeń. Władze zasadniczo nie 
udzielają pozwoleń na jazdę darabami. 
Tolerują jedynie, gdy turysta na wła- 
o i odpowiedzialność umówi 


ę z kiermaniczami, którzy za pewną 
niewielką opłatą zgodzą się przewieźć 
go na swym spławie. Również za opła- 
tą kiermanicze mogą sporządzić dla 
turysty na darabie ławeczkę, pomost 
pod nogi itp. udogodnienia. Turysta 
musi jednak swój plan podróży dosto- 
sować do kursu daraby, gdyż w czasie 
jazdy do właściwego celu nie można jej 
atrzymywać, chyba w wyjątkowych 

| sson znościach i w niewielu miej- 


scach. 


чаша ы 


Darabi na Gzererhoszi: 


padkowe zatrzymanie się dara- 
by staje się wielką troską Hucułów 
kiermaniczów, gdyż nie tylko grozi im 
w tym wypadku kilkudniowy postój — 
wskutek opadnięcia wód wzniesionych 
sztuczną powodzią — i to aż do czasu 
nim nowa taka fala nadpłynie — ale 
większe jeszcze niebezpieczeństwo za- 
graża tratwom ze strony innych darab 
z tyłu płynących. W razie bowiem na- 
jechania daraby przez inne spławy 
twor ię tzw. „zahata”, zamieniając 
się często w chaotyczny stos piętrzą 
cych się nad sobą tratew całych je- 
szcze, lub też rozbitych i przerzedzo- 
nych, a wówczas kiermanicz w czar- 
nym pocie czoła musi się mozolić nad 
naprawą lub składaniem od nowa swej 
daraby. 


Daraby znikną zapewne wkrótce z 
Czeremoszów, jak zniknęły one 
najpierw w dolinach obu Rystrzyc, a 


następnie w dolinach Łomnicy | Świcy, 
gdzie spła е zastąpiły koleje le- 
éne. z postęp stworzą í tu 
zapewne udogodnienia w handlu drze: 
wem, awanturniczy zaś przepęd spła- 
wów i śpiew kiermaniczów za 
sznury ładowuych  wagoników, 
gnionych przez „sarmowarek*, który 
swym sapaniem, świstem i snrugą dy- 
1 u snutą wśród koron niebosiężnych 
świerków. głosić będzie jeszcze jedna 
zwycięstwo techniki nad przyrodę. 
Zniknie wówczas ta niezwykła atrak- 
cja hueulskich gór — daraby. ) 


а, 
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Czy L. K. S. utrzyma się w lidze? 


Łódź, drugie miasto w Polsce liczące 
М miliona mieszkańców jest reprezento- 
wane w Lidze tylko przez jedną drużynę, 
L. K. S. Niejednego łodzianina dręczy o- 
becnie myśl czy L. K. S, utrzyma się w 
lidze? W dziesięciu dotychczasowych 
spotkaniach łodzianie zdobyli zaledwie 
7 punktów. W spotkaniach wyjazdowych 
pierwszej rundy £. K. S. stracił wszyst- 
kie punkty, na osiem spotkań drugiej 
rundy łodzianie grają u siebie tylko trzy 
spotkania, z Wartą, 28 bm. z Pogonią 2, 
X. i z Warszawianką 16. X. Chcąc się 
utrzymać w Lidze ŁKS musi ta zawody 
wygrać. Jeżeli uda mu się na wyjazdach 
zdobyć choć dwa pkt, wtedy widmo 
spadku odsunie od siebie. 

Dziś musimy zrobić bilans z dotych- 
таз rozegranych spotkań i zastano- 
wić się nad tym, kto jest winowajcą ka- 
tastrofalnego położenia 1. K. S. Wszyscy 
są winni — gracze, że dotychczas nie dali 
ze siebie maksimum wysiłku. Nie widzie- 


liśmy u nich ambicji i chęci zwycięstw, 
brak zgrania i koleżeństwa. Nie bez winy 
jest kierownictwo sekcji piłkarskiej, które 
nie umiało ustalić stałego składu. Widzie- 
liśmy graczy, którzy grali na wszystkich 
pozycjach. Ё. K. S. jest w bardzo przykrej 
sytuacji, jeszcze żadnego roku nie było tak 
groźnie. Nie można jednak spokojnie cze- 
*kać na wyrok, należy zmobilizować wszy- 
stkie siły, by ta jedyna drużyna łódzka 
pozostała w Lidze. Apelujemy do graczy, 
by w każdy mecz włożyli wszystkie swe 
siły i ambicje. Każdy mecz jest do wygra- 
nia i należy walczyć do ostatniej sekundy, 
do ostatniego gwizdka sędziego. Do łódz- 
kiej publiczności apelujemy, by zachowa- 
niem swoim nie utrudniała wysiłków swej 
drużyny. 

1. K. 8. wystawia przeciw Cracovii na- 
stępujący skład: Andrzejewski, Gałecki, 
Karasiak, Pegza II, Koczewski, Przygoń- 
ski, Miler, Lewandowski, Gałumbiński, 
Olsza i Król. 


— n 


Piłka nożna 
W jutrzejszą niedzielę walczą: 
W Poznaniu Warta i AKS. 
W Wielkich Hajdukach Ruch i Pogoń. 
W Warszawie Warszawianka i Wisła. 
W Krakowie Cracovia i ŁKS. 
W. Wilnie Śmigły i Polonia. 


Tabela ligowa przedstawia si tej 
chwili następująco: ATORE 
gry pkt. bramki 


1. Ruch 10 
2. Warszawianka 10 
8, A. K. S. 10 
4, Pogoń 10 
5. Wisła 10 
6. Cracovia 9 
7. Śmigły 10 
8. Warta 10 
9. Ł K.S. 10 
10, Polonia 9 


ŁKS rozegra w niedzielę mecz z Cra- 
covią w Krakowie. Łodzianie zagrożeni 
spadkiem z Ligi wysyłają do Krakowa 
swój najsilniejszy skład: Andrzejewski; 
Gałecki i Karasiak; Pegza II, Koczewski 
i Przygoński; Miller, Lewandowski, Go- 
lumbiń: Olsza i Król. 

Łódzki O. Z. L. A. organizuje w dniu 
28 bm. pięciobój pań o mistrz. Polski, na 
stadionie „Wima“ ul. Rokicińska 82 z na- 
stępującym programem: _ h 

W niedzielę o godz. 16 defilada rawo- 
dniczek, otwarcie mistrzostw, sztafeta 
100X100X80X60, bieg 100 m, skok w dal 
х rozbiegiora, pchnięcie kulą, skok w 
zwyż z rozb., rzut oszczepem, sztafeta 
100, 200, 800. z 

UT — Legia. Na stadionie I. K. S. zo- 
stanie rozegrany w najbliższą niedzielę o- 
statni mecz o wejście do „ między dru- 
żynamiUnion-Touring i Legią warszawską 
Zawódy rozpoczną się o godz. 16.30. Skład 


UT będzie następujący: Michalski, Durka, 
Strzelczyk, Szulc, Pile, Liske, Świętosław= 
ski, A. Michalski. Gorzko, Seidl, Królasik. 


Kolarstwo 


Na torze w Helenowie odbędzie się w nle- 
dzielę wyścig kolarski na dyst 4 km o ty- 
tuł mistrza drużynowego Polski. Wyścig tem 
zapowiada się rewelacyjnie, bowiem  zglosiły 
swój udzial najsilniejsze zespoły Warszawy, Po- 
znania i Łodzi a mianow Syrena, Fort Be- 
ma, „Jur“, Orkan (Warszawa), Stomil (Poznań) 
oraz LTK i Zjednoczone (Łódź. О pierwsze 

i e b. emocjonuja- 
Тубо mistrzowskie broni drużyna 
„Syreny“, która uchodzi za fa- 
Syrena będzie starto- 
alak, Starzyń- 
s ka ta jast niezwykle sil- 
na i wyrównaną. Drużyna Syreny wygrała przed 
paru tygodniami wyscig ETK w Łodzi, zas w 
poniedziałek para Napierala—M'chalak wygrala 
trzy godzinny wyścig amerykański parami. 
Również i pozostale drużyny wystąpią w b, sil- 
nych składach, 

Drużynowe mistrzostwa Polski na torze 
na dystansie 4 km. rozegrane zostaną w 
niedzielę w Łodzi w Helenowie, Tytułu 
mistrza broni zespół stołecznej Syreny. 
Spodziewany jest udział 8 drużyn. 


Pięściarstwo 


Otwarcie sezonu w Łodzi połączone z 
defiladą wszystkich zawodników okręgu, 
pokazem zaprawy i wręczeniu dyplomów 
zawodnikom nastąpi # września. 

Drużynowe mistrzostwa okręgu тот 
poczną się 17 września i potrwają do 6 li- 
stopada. + 

Na 7 listopada przewidziany jest w Ło- 
dzi mecz międzypaństwowy między drugą 
reprezentacją Polski a Estonią. 

Mecz z Poznaniem odbędzie się 23 paź- 
dziernika w Łodzi, 11 grudnia ze Lwowem 
w OE 9 stycznia z Toruniem również 


w toi 
Pływanie 


Łódź — Pomorze. Skład pływackie] re- 
prezentacji Łodzi na niedzielny między- 
okręgowy mecz z Pomorzem w Bydgoszczy 
został zestawiony następująco: panie: Ko- 
walska, Gozdowa, Krzemiń К, Barska i 
tatarska (w 
Chojnacki, Ci 
Ç. Rap: 
(HKS), 


ca walka. 
warszawskiej 


chocki, Idzikowski, 
i L. К. S. Kowaliński, 
Krene, Dabrowski i 


Najtaniej 


na jesień i zimę 


w firmie 


Łódź, Piotrkowska 286, tel. 


najpiękniejsze bławaty 


W. CZIDEL 


Йоду PINGWIN kup — bo warto. À 


260-53 


s 
a 


Liceum — [ШШШ 


TE 


ul. Prezydenta Narutowicza 


Egzaminy wstępne rozpoczną się 


ТООТООР 


(narożnik Brzezińskiej), dojazd 
w roku szkolnym 1938/39 


Egzaminy wstępne od 31 sie: 
Dla wybitnych a niezamożnych ZIE 


Przy gimnazjum internat. 


WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBI 
IZOLACJI, KONSERWACJI i IMP! 


Sądommi 


р! biegtg z dziedziny 
grzyba | domowego НА i wszelk. izolacyj 


POZNAŃ — UL. DĄBROWSKIEGO 43 


Założone w roku 1925 
Na żądanie kosztorysy bezpłatnie 


Telefon 70-50 qg 2850 


їн medale 


Ekspertyzy, Izolacje wszelkiego rodza 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 


przyjmują codziennie zapisy kandydatów 


W prywatnym gimnazjum męskim 


pod wezwaniem św. Antoniego oo, bernardynów w Łodzi, ul. Sporna 73 


GRZYB - WILGOĆ 


usawa rax na zawsze wypróbowanemi środkami I system: 
Najpoważniejsze referencje Urzędów Państwowych 


K PALCZEWSKI 


MMM MMO 


— kola powszechna 


68 telefon 115-31 


dnia 3 września rb., o godz. 4 po poł. 


I 


tramwajami 1, 6 — telefon 142/00, 
czynne będą klasy: I, П, Ш 


ja r. b. 
stypendia. 


Kancelaria czynna codziennie. 


Dyrektor gimnazjnm 
Dr L. Kalisz 


FARTUCHY SZKOLNE 
UBRANIA UCZNIOWSKIE 


poleca najtaniej 


Fabryka Odzieży Zawodowej i Konfekcji 


Artur Eg 


= ŁÓDŹ, nl, Piotrkowska 158 === 


n 16666 


ег та, 159-72 


Biuralista 


lub biaralistka obezna- 
ny z księgowością z pi- 
saniem па maszynie 
i stenogralią potrzebny 
do biura fabrycznego. 
Szczegó:owe oferty pod 
„Biuro fabryczne” do ad- 
ministracji Orędownika 

w Łodzi. 


FORMATOR 


firm chrześcijańskich 
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 


RESZTKI 


oraz towary bławatne poleca 
w wielkim wyborze skład fa- 


Әгусту M, WĄSIK 
Łódź, Zgierska 56 mmm 
(Batacki Rynek) m 10270 


ру 


ORSTWO 


SxS | emishi i S. ЇЇ 


Łódź, Wólczańska 212 — Tel. 147-21 


guzików i klamer 


43-45 1.60 


Se. 


2729 8.90 
30-33 9.90 
34-38 11.90 Z 


POŃCZOCHY Pig 


w różnych DEER oraz skarpetki, tenisówki iL 


EDWARD GŁOWACKI, Łódź 


Strzelanie 


Ostateczne wyniki polskich strzelców w By. 
dapeszcie przedstawiają się następująco: W 
ni dowolnej z postawy leżącej 
ce, gajal definitywnie зой 

pkt, Drugim byl Paprocki 
395 pkt. trzecim Duda 394. siódmym Wachowiy 
$91, dwunastym dr Jurek, a piętnastym mjr Ste 


W strzelaniu z 3 postaw 1. Steigermann (Ü 


1156 pkt., 2. Sturm (N) 1141 pkt.3. Jure] 
ska) H30 pkt. 12, Paprocki 14 pkt, 13. Wache 
wicz 1118 Duda 1087 pkt., 32, Piątkowski 


1083, 39. F lodziejski 1070 pkt. 
W, strzelaniu z karabina dowolnego w konku 


DEEA ХАС 
5600 pit, 


4] 


5572 pkt., 8. Pol: 
ае z karabina dowolnego w konkis 

ej międzyklubowej: 1. Stolęczny 
Warszawa 1929 pkt. 2. Wes, 


pkt. 
т karabinku, dowolnego m 
wszystkich teo postaw w konkurencji między. 
klubowej: mhertowa 650% РКЕ. 2 
g. Klub Poeztoy: 
ч 
| е wszystkic 
miejsce 2418 ро We 


ji 
postawach Polska 
grach 2867 i Nieme: 


Жердик 1. Wegry 2600 pkt, 2 
Polska (w składzie: Jurek, 
Egermeyer i Pazdej) 


dr 
We 
Jablonski, 


Jurek 
"Nowicki, 


itolech piimpijskim sybwetkowyg: 1 Je 
sper Уаш, "54 pkt. Za nim А innych Niemców 
z takim samym кА БОЗ nir Pazdej 53, 18 Eger 
Ez i UA również ро 53 pkt; w kar 


polow Niemcy 240. 2. WSSE (те. 
кат WUW КД 8. 85 (zespoł » „B”) 262, 4. Pok 
ska 208 pkt, 
zła 


m zajmie pierwsze miejsce w turnie 
ju. таз wyniku remisowego pierwsze miej: 
ses przypadnie Polsce. 


poleca P. T. Kupcom 


ul, Piotrkowska nr. 102, 


ice "tre 


REGNACJI 


[1 nr metae 
pada rb. 


OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi informuje łodzian — absolwen- 
tów szkół wyższych z ukończonymi studiami prawniczymi, 
ekonomicznymi lub handlowymi, pragną. 
służbie samorządowej, iż mogą ubiegać 
tykę w tym kierunku w Zarząd: 
Podania należy składać wraz z š 
z ukończonych studiów w oddziale p 
Miejskiego (Plac Wolności 14) pokój nr 16, do dnia 1 listo- 


Łódź, dnia 20 sierpnia 1938 r. 


roboty). S; 


ych poświęcić się |" Unkami рг: 


о płatną prak- 


ciory тү, odpisami 
ersonalnym Zarządu 


Zarząd Miejski w Łodzi. 


Zarząd Miejski w Łodzi o. 
wykonanie parkanu żelbetonowego, okalającego boisko , 
* od strony ul. Aleja Unii. Oferty 

i kosztor: узи 
Miejskim, Plac Wolności nr 14, HI pie! 
do dnia 27 sierpnia 1938 roku do godz. 11 rano, w Хори) 
należycie zamkniętej i zalakowanej, z napisem (wymien 
czegółowe informacje oraz šlep 


Przetarg. 
za publiczny przetarg | 


semne, odpo 
ładać w Zarządi 
о, w pokoju ne 


kosztorys š w 
dziale Tachnie| 


argu otrzymać można w W 


olności 14, П. piętro, w pokoju nr 25, Оа! 
ofert nastąpi w tym samym dniu о дос 
Wadium przetargowe zgodn 

650 zł należy złożyć w PA 
dołączyć do ofer! 
deponowane w G 
dzień przed przetargiem. 

dnia 16 sierpnia 1938 r. 


12 w роба 
z przepisarni w Зу 
rządu Miejskiego, zná kw! 

v walorach winay 0 
mej Kasie Miejskiej przynajmtisl gy) 


Zarząd Miejski w Łodzi 


mer 191 ORĘDOWNIK, poniedziałek 


dnia 22 sierpnia 1938 


BROWAR 
i Fabryka Kwasu Węglowego 


Suke. К. ANSTADTA 


Spółka Akcyjna 
Łódź, ulica Pomorska 34/36 


poleca znane i niedoścignione w swej jakości PIWA 
„JASNE — WYBOROWE* 
specjalność „ BAWARSKIE* 

` oraz „CIEMNE — SŁODKIE" 


przy użyciu cukrm 
Pod względem zbytu największy browar 
w wojew. łódzkim. 


Przedstawicielstwo w WIELUNIU: St. Śmigielski, Turowska 27 


ng 16 265 


PRYW. ROCZNE KOEDUKACYJNE 


Początek roku szkolnego 


n 16938 


Strona 17 


o god: 


z. Y-tej. 


GIMNAZJUM it III KUNANISTYZI 


(obie szkoły posiadają pełne prawa) 


im. Cecylii Waszczyńskiej 
nz W Łodzi, ul. Legionów 15 wa 
i egzaminów powakacyjnych 3 września 


Kancelaria przyimuje zapisy 
od daia 20 sierpnia codziennie w godz. 


9—14 


Z PEŁNYMI PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH 
Szkoła Powszechna, Gimnazjum 
i Licea humanistyczne i przyrodnicze 


ADELI SKRZYPKOWSKIEJ 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 187 


Zawiądamia, że podania do wszystkich klas należ, 
od dnia 25 b. m, w godzinach od 9-ej do 14-ej, 


y składać w kancelarii poczynając 
Egzaminy wstępne w pier 


dniach września г, b. 


telefon 177-35 


wszych 
n 16835 


„KURSY '* KREŚLEŃ TECHNICZNYCH 


Inżyniera H, Gajewskiego Warszawa, Plac Trzech Krzyży nr 8, telefon 9-60-71 
zatwierdzone przez Kuratorium Okręgu Szkolnego Warszawskiego. 
KORESPONDENCYJNE SŁUCHOWE 
dla mieszkających na prowincji. dla mieszkających w Warszawie 
przygotowują do zawodu kreślarza technicznego lub kreślarki, 

Kurs roczny koedukacyjny. Nanka gruntowną i solidna. Wydziały: maszynowy. budowlany 
i mierniczo-irogowy. Słuchacze korespondencyjni otrzymują wszystkie podręczniki i skrypta 
darmo od Kursów naszych. 

Po ukończeniu absolwenci (absolwentki) otrzymują świadectwa wedlug wzora zatwierdzonego 

przez Ministerstwo W. R. i O. т 16 209 


Rończący kursy pracują w biurach fabrycznych, budowlanych mierniezych i drogowych 
jako kreślarze techniczni lub kreślarki. 


OPŁATA 15 zi MIESIĘCZNIE. 
Fczegółowe programy wysyłamy bezpłatnie po ofrzymanin znaczka pocztowego. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno oglo- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 magłówkowych. 


OGŁOSZENIA 


Lódź, nl. 


MEBLE 


Giówna 41 


Obrączki Slubn 


e iwszelka bizuterię |ІІІ 


zegary, zegarki i platery poleca 


wa W. Szymański 


tel. 132-24 


STEFAN GŁOWACKI 


Łódź, Rzgowska 


DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: i-lamowy milimetr 30 groszy. 


52. — Wyrób własny. 


Znak oferty парта 
it 


Drobne ogłoszenia 
się do godz. 10,30, 


najnowszych fasonów komplety í poje 
dyfńcze poleca po cenach przystępnych 


ZAKŁAD STOLARSKO - MEBLOWY 


SKŁAD MEBLI 
Ignacego Sącińskiego ) 
zostal przeniesiony 

z ul, Rzgowskiej 52 na ul. 


Bednarska 4 


(przy Rzgowskiej), poleca meble 
wszelkiego rodzaju po cenach 
przystępnyc! N 15 121 


а. 


w 


teczne przyjmuj 


„kład: x 18923, n 2745, d 1790 


w dni powszednie przyjmuje 


1 słowo. 


soboty i dni przedświą- 
е się do godz. 9.25. 


o —s 


Domek Panna Fryzjerski 
К DOMY-PARCELE u изу mieszkaniowy. Lon. chle- jat зд 3 pokojowe mieszkanie - eni zaprowadzony — Zakład Wulkanizacyjny 
a Ё 1, еп- n п: а Stani zi erty рс 
Parceluje kuma Gita wna U Pobiedziska, . u. Gel matrymonialny. Oferty ота AUTOWULKAN* 
sie folwark. Mariańków. powiat zd 70902 11 Огейоулік, Poznań 20 7084 n 16913 WŁ Pawel Dębowski, 
tno, gm. Dobrzelin. Od 1-90. 
Si enim, 1 Km ой, cukrowni Parcelacja Krawca Sklep ki A RYŻ 79 
obrzedłn 11: km. od епа (об 400 mórz z maj: Plewi dobrego, rzemieślnika. pozn: zalanteryjny w.centrum. miasta | q h. tocyklowych 1 
ЭЧ em Ziemia „pęzenną.. Qreno-|kim od Poznania, Działki dająca, wlasne m Gd (rap do SFR Ha powód | dowych. „motocyklowych, КОЛ 
ana bez obciażeń, hipotecz-|mieslnicze 1.00 һа, robotni S at kran O atas Omdownik: Pabianice. | O WPC. Q aaa ayab de wołów 
„бишк RK W OCE AREK) Kawaler sia? НЕША КАШАА + 
«150 4 g: l a i osady rolnicze Х Рохпай zd 
1120 Z morga Бев budynkow Vag 4500 ha, Terminy sprzedaży brunet rzemieślnik 3 ў Kuźni n 15 488 
Pniewo „pocztą Żychlin, właści. |kgźdy piatek od godz. j,do|wzrostu. stala posad: Panna ‚Киме  —rrrsarma 
ciel Brudzyński, Wz 1684] |IS-tej w Zarządzie maj е | pannę, wdowe. Ofe Oredow-|33, pragnie wyjść za mąż. go-|narzędziami budowa nowa. 24 
B siska, Informacji pdziela pg nik, Poznań zd 70 450 Mowi SU Oferty Orędownik KS ZE Bi Gospodarstwo 
sp. 5ртзейаш Wolności TU tel sis | © 34-letni SPO NUK injewo, pów, Czarnkó > Gniezna 100 mórg najlep 
nowowybudowany domek, wraz T'g 644 з е! A пя 16 903-4 реве! buraezanej, dreno 
z zadrzewionym ogrodem, Stu- z przystojny samodzielny  biuro-|. Kawaler wanej, pelnym źniwem, inwentas 
dnia na miejscu. Łęczycy. No- Riec poślubi sympatyczną posaż-|iat 30. zaprowadzonym krawiec- Sprzed. wan dobrymi bydynkami. po- 
we Miasto, Sobierajski, Dom na. Oferty Oredownik, Pozn twem, pozna panią. Szczególowe przedam grami, dobrami кг 
ng 1681 rowy chlew. ogród. dużej wsl ko zd 70 604 oferty Orędow Poznań sklad delikatesów, spożyw.. cen-|dsm, Zgłoszenia Agencja Ora 
Бае Badowi. leino) sprzedam Agentura, Ro; x zd 11213 irum. d: Pyrek, Bydgoszcz. gg, | downika, Kórnik, RO 
р lowlane zalinel n 51 6 9 
pieknie polożone po niskiej cenie 2 szlachetnych ore: pozna BIe-|-msjar 27 Kupiec Kawiarnię 
na dogodnych warunkach splaty 2. PIENIĄDZ dna panne krawcową. lat 34, кажав 27 lat, bes ualoców pO" Kolonialkę piekarnie korzystnie sprzedam, — 
w, Starolęce, Plewiskach. Juniko. przystojną celem ойе! Oferty |iadajacy dom interesem 1 zo |. гай ki jna |centram Poznani. forty Ore 
wie, Luboniu, Żabikowie 1 Koby- s Ro: Orędownika i Posni ЧУ а Suka stosownej: przyetoj:|zapropadzona, berkonkurenezina ido nik, Poznań sú 70704 ” 
Jepolu pod Poznaniem па, sprze- 55 пеј panay. Cel matrymonialny.|2 к K 4 ру kz — 
даў, ln i Ra Piekarz 2 Oferty О: ię sprzedam, Adres Oredownik, Po- 
Polonii Poznań Plac Wojna: |kawaler_ 2 kara rzeniesin x arty геод, Poman _ (апай xd 60339 "Wysprzedaż 
ści 11. tel 58-15. Pe 5 1261-1431 |poszukuje wspólnika do za! awaler — urka, stoly, lóżka, rom 
> |nia jnteresu, Oferty Oredowni 43 Wdowiec Przez Polskie Radio calv świat ści tanio, Poznań. Slowac, 
Domek Łódź. „Piekarnia“. _ nz 16843 |zokiegę zlotzch tap 58. niezależny, роны panne slyszy i podziwia SZ, kiego 89 Komis, zd 11 120 
nowy ogrodem z i кады ШИ ze nika Rai. | ib wdowę at лекле u o! 
nie В Moma арене Wspólnika эркек. poma, ротар ducha: oferty do Agentury 'Oredown Fibiger“ i Okna i 
wa 10 РРБ (ei do sklepu spożywczego|wo wartościową. Zgłoszenia Orę- | PSK: PR Dis i POW PEP 3 
51 je Я е Poz x Szopena 9.51 bard anio, 
Kupię ректе ры Огейоулк,|йозелїк._ Poznań ad 10 008 Wdowa Senee przedsię ҮЗЛЕ Бүл 
dom nowy wplacę 1500— przyj Malutka 4%,  Korpulentna. poszukuje ga: „Eni. Tanio 
Pierac 


me pożyczkę amortyzacyjną, milutka wdowa synem córeczką, 


ża inteligentnego na „stalej р 


Hlonialkę mieszkaniem. śródmie- 


Oferty Oredownik. Poznań 1 п zni emeryta, 

e ¿ atżeństwo bi r osiadają| pragnie meža starszego. Oferty |Oredow: U pols m Sprzeda owni 
— LAMER" 2 maaa asad токе star; | Oredownik. Poznań zd Ti 052 Pognsñ sà Tia GROŃ da an Pasear REZ 
szej Pani. wdowy. gotówką 0 nin dopuszezo- 

а. Dom 2-000 do wsbudowania domku. Panna K SPRZEDA: = na do udzi światowej wy Skład 
= piekarnia, w mieście porte Oferty Dzętowak, Odyn: x lat 28, poma pana, Gel matrs-l Ka, m. = stawie w Nowym, Yorku. owoców. warzywa, nadający, ke- 
zystoncja zapewniona, cona’ we Жанны ру ЧОЕ = а аан au Su Saat 
dlug ugody. Oferty Kurier Po- Solidnego winorošli Sprzedam . Poznań z L 
znański zdg 67 493-4 ç s ku? a 4 morgi Jowaniem dla ogrod- Skład 
ECA r ШЕЛ SO Sapójpraewnika posgykuje SE "A" Panna nika lub emeryta. #niwami. Ce-|snożywczo - deli ra y. 664. 
d КА ро 30, celu matrymonialnym po- na ugody. Kubiaczyk. Ozertejno, z = OSOBA ~ 
e. Dos downik. Poznań zd 70 809 фїшЕ ше (elemnoplondynka). O (fer; па prods. biaczsk. Ош miesciw, towarem. piwnica, МЮ 
wy J i у ай z г: “A A 
AAAA OE EZ ETER TEK RANEK zi 
ба branże sprzedam zaraz. Zzlo-| malym kapitałem do korzystnego Córka i Kolonialki 
szenia Agentura Oredownika — |zaprowadzonego przedsiebiorstwa.|js, 94 b < i mieszkanią — € 1: е 
Kośmin. NEA 20 |Olerty Karier Poznański at 24, dobrze zaprowadzony war- Oferty |dobra, magiel. ładne mieszkanie, 
T lz 70539 sztat celem ożenku za blacharza. 131 gowodu wyjazdu sprzedam. Wia- 
zd s: тір 29 Oferty Oredo КК, „Poznań domość Олерон тік, Poznań 
айу 24 5 Resztówka zd 11 842 
x parcelacji maj, Wilkowo, Pol- Wspólnika 12: T KA ea 
kie. pow, Ko 2, Знао solidnego, przy ima, do, czysto pol- Idealna М а BOLA oprac 4 Sprzedam 
cegielnia vies kościelna, sisi жууга здын sos эгер aeg da lat oo dylko poważne 0 Swiatlo elektryczne, Go Saa towarem 7 (poż. Бота 
pszenne ytnie. Resztą. ceny|do 5000 zi celem го: ja |oferly fotografia lać Poste сата, Зон Półwiejska 16 — 6° 2871 388 
А kredyt dlągolarminowy димаш, TY io- теіяпіе. 4. f|Obywatelska 55. Gilehski. С a 
R: о: u у 0 = m „| W: sk, 5 z T A ataq 
ееси туа лупи 08 ne moliwości, Tampe | с =: б senay, „50184 11898 „żelazny 
owo) kupuje wełnę krajowa cukierków, papieru. centrum ko-|piecyk pokojowy, maszynka gazo- 
owiec. Cene у próbki ро Nasi Urzędniczka __ Sklep rzystnie Sprzet Pijnnowski, По eprzedan: < omafi, Sw. 
Kamienicę oferte: Szezereowski San Stesknions za wlasny ACL spożywczy z domem okazyjnie | Poznań. Wielka, Тә — 25. п — 41. zd T1 452 
Pe ua š pocztą Ñzezereów. pow. Laski — |54u wać tdownik, |do sprzędania i domek z ogr zd 7106 
ar хока ле зараа шет ясаа zd 69 420 | Poznań zd 10000 Wiadomo: Śwareń- утрата s: Wiertarka 
zyjme wspólnik. tő 9 000 olonia: jelnpkowa anio, _ Adres Orędow- 
sklad: mieskanie wblne Pored. Pożyczki = 38 letni тк orne nik, Poznań zd 71191 
dani. Zgłoszenia Jan'f2—15000  poszuknie оте bezdz сја, centrum, Jeżyce, mies! г; 
Kórnik. zd 68012; jam w zastaw kogpodarstwo 150 Lis URO, w ono, pokój kuchnia remoncie, sprze- _ Restaurację 
mórz bez długu. blisko Poznania, | nuje ony gospodarnei, może być dam towarem „Oferty Ore: nadaje się ną, jadłodajnie eprze- 
Osad Śpieszne zgloszenia. Oferty Ore (о. P "Oferty Bydzos kir: downik, Poznań zd 71 047 dam tanio. Poznań, Śródka ба, 
PA sa y + downik. Poznań zd 11 516 i riy Bydgoszcz. post: zd Т1 202 
x parcelacji maj, Mamlicz. pow. restanie 216 zd 40.951 |, Ciężarówk: 
szubiński na dogodnych warun: 16: мка Skład 
kach splaty. Ziemia pszenno-bu- О2ЕМЕІ Dla Mebi Chevrolet, Six dobrym stanie ta-|kolonialny. magiel. centrum Po- 
raczann. z, Częściowymi budynka siostrzenicy szatynki lat 28, przy- eble nie sprzedam. Oferty Orędownik, апада sprzedam ż powodu „w 
mi. "Terminy, parcelacyjne odby Wdowa stojnej. inte nej, wesolezo азер пту ҮА Z. Ka-|Poznań zd 11028 jazdu. Informacie Poznan. Kla- 
ają sie każdy poniedziałek. wto- usposobieni: nej (nierucho-|lińs| и — š: dnik Woźnej kiosk. 
mają sie każdy poniedzialek wto 128, posiaqajacą dom Piętrowy. 1o. |mość lub gotówka) poszukuje dla n 15 907 Gospodarstwo O Тач нь чө, 
adzitowo. ew, inowrocla wai Aika Siem ogród |braku znajomości odpowiedniezo 25 mórz. budynki masywne — 
zczegółowych informacyj udzi letnich dzieci, stacja|meża, Panowie urzednicy na sta- Fortepian z ogrodem owocowym. łąką i la- Skład 
wnięż Gutsche-Pedewski „duża wieś szuka meża |1] posadzie religijni do lat 38.|okazyjnie od zarar do sprzedania. |sem sprzedam, Cena 6.500 zł. Jó-|wiejski sprzedam 250— dri 
n Plac Wolności. 11 Ua aa Тїз: Oredownik |Olorts z боята Па Oredowni. | Wiedomość Oredownik — Ра: пер (ууата, Ostrzeszów. Kole:| жа 80 nus tiy PRZ 
P 02 тпай zd 10 616 IPoznań zd 11094 п 16 3181јолуа 11, zd 11091 шап. Żydoweka Al АП 
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Skład 
kapehiezy damskich 
wyjazdu sprzedam, 
Oredownik._P. 


Restauracja 
dobra egzysten: tania dnierka 
wa korzystnie, „Oferty Oredow-| 
тік, Poznań zd 71514 


Rzeżnictwo 
dobrym ponkcia sprzedam. wy- 
dzierżawie, Walkowiak. Wronki 
Pozna 56, ng 18 261 


Regał 


duży ze szufladami, stoly i krze- 


pla resauracyjne, duży, obraz. 
lustro tanio na sprzedaż, Zglüsze- 
nia Agentura Orędownika. Кой, 
min. r 6516 


powiat Poznań, zd 10901 


m 11, КОРМА | 


Drogerię 
za gotówkę kupie. Oferty Ure- 
qdownik, Poz 


Domek 
willke przy tramwaju, kolei — 
wplace 5.000— Oferty Orędow 
nik, Poznań zd 70848 
Samochód 


dla rzeźnika na spate kupię, — 
Oferty Orędownik, Poznań 
zd 10850 


*|Oredownik, Inov 


rżawy, młynarz. do 10 ton. — 
rty Oredo 
zi 


Piekarnia 


przepizowa od gospodar 


vnik, Poznań 
10 061 


lzierżi onia, B. Brod 
Oborni 

Piekarnię 
poszukuję w dzierżawe. Oferty 


nl 


Przybłąkał 


odebrać za 
Marysin 
Bergman. 


Warszawska 58, i 
ng 16 845 


OGÓLNOPOLSKIE 


Poniedziałek, 22 sierpnia. 


6.15 audycja poranna: — 11,57 
sygnał стаз; 12.03 audycja polu 


dniowa; 15.15 „Wyprawa po ska 
by" — audycja dla dzieci sta 
szych w „opracowania Wandy 
Boye, cz. І. (2 Wilna); — 15.30 
skrzynka techniczna; 16.45 wiado: 
mości gospodar koneert 


orkiestry rozrywkowej 
pod dyr. Bronislawa Nazujew- 
skiego (z Łodzi); 16.46 wsród rò- 
бакоу z R — pogadanka — 


zy 

wygl. ks. Ignacy Posadzy 12 Torn 
nia); 17.00 mózyka taneczna (рі 
tH; W przerwie: Program na ju 
8.00 pogadanka sportowa 
18.10 recital klarnetowy Ludwika 
Kurkiewicza: 18.80 audycja kon: 
kursowa Polskiego Radia; 19.00 
„Kawaler srebrnej róży“ — opera 
w 3-ch aktach Ryszarda Straussa. 
"Transmisja z Festivalu w Salz- 
burgu. Wykonawcy: r) 
Filharmonistów Wiedeńskich pod 
dyr. Hansa Knappertsbuscha: W 
przerwie Ie) ok. godz. 20.08 po. 
zadanka aktualną: W przerwie 11 
ОК. godz. 21.12 dziennik wieczorny 
i pogadanka aktualna: 22.50 wia- 
domości sportowe; 23,00 ostatnie 
wiadomości. 


Wtorek, 23 sierpnia, 


6,15 audycja poranna: — 11,57 
aygnal czącu; 12,08 audycja polu- 
dniowa: 15.15 zagadką geografici 

na dla dzieci etarszych pt, „Jakie. 
miasta — zgadnijcie i ba- 
— w oprac, Wandy Brze- 
skiej (z Poznania); 15.35 przeglad 
aktualności _finansowo-zospodar- 
15,45 wiadomości gospoda 
16.00 koncert w wyk 
orkiestry Romelośni_ Wileń 
16.45 „Wędrówki po Polesiu" 
rowiądanie; 17,00 muzyka taneez- 
na: W przerwie prozram na ju- 
tro; 18,00 „Smoki “Т 
gadanka — wygl. dr Michał Sie- 
Пескі (ж Krakowa): 1810 konce 

kameralny 
Maria Biliñska-Riegierowa 
tepian, Stanislaw Mikusz 

skrzypce; — 18.45 „Р 
fragment x, „Роріоіб 

Żeromekiego (z Todzi): 


wy Żeluzowskiej 
pogadanka aktualna; 

balu sprzed ćwierć wiek 
eert roarywkowy (z Poznania), 
Wykonawcy: Orkiestra Salonowa 
Rozałośni Poznańskiej рой dyr. 
Eugeniusza Raabego: W, przerw 
„Dwie rozmowy balowe” — w o- 
Pracowaniu Stanisława Wasylew- 
skiego (z Poznania): 20.45 dziennik 
wiaczorny: 20.06 skrzynka, rolni- 
cya; 21.10 dawne ballady i dzinin 
sze ludowe pieśni duńskie w wyk: 


chóru i solistów, "Transmisja т 
Kopenhagi; — 21.00 wiadomości 
spórtowe; 2200 utwory Franeis 


ka Liszta (plyty): 22.40 „Pols 
widziana oczami cndzoziamców" 
— reportaż w oprac. Jana Ki 
skiego (z Poznania); 23.00 ostatnie 
wiadomości 


KRAJOWE 


Poniedziałek, 22 sierpn 
Toruń — 8.00 muzyka rosryw: 


8.65 wiadomości v, 
dla $ 


każdego coś 
0 Chór Erya-| 


ładnog: 


na (plyty); 17.00 tańce i piosenki 
(plyty); 1720 audycja. żołnierska 
z okazj! świeta pułkowego w Ino- 


wroclawiu: 17.45 poradanka ak- 
tualna; 17.55 program na jutro, 


Ogłoszenia *! 
redakcyjnej 30 groszy, b) ni 


"|stowno-muzyczn 


domości bi 
a obiądową (z Krak 
15.06 „Radiofonizacja kra- 
ju“; 15.0 gielda; 15.30 gawęda 0 
literaturze — prof, Alfred Jesio- 
полкі; „17,00 „Tarnowskie ta- 
Jemnicze królestwo skarbnik: 
pogadanka: 1710 „Serenady” 
gra zospół Konstantego Borzy 
17.50 chwilka spoleczna; — 17, 

program na jutro. 
Kraków — 8.00 muzyka lekka 
(plyty); 14.00 muzyka obiadowa 
i ski dziennik 


(plyty) z 
15,10 lokalne wiadomo- 


1 

sportowy; 

ci gospodarcz 30 „Олу wie 
па Regu- 


e (płyty) 


wa); 


z AT. filmowi 
1710 audycja wymienna (x Kato 
wie); 17,60 odczytanie programu 
17.55 wiadomości bieżące. 


Łódź — 6,20 muzyka (plyty z 

Va vy): 13.45 plyty: — 14,16 
wiadomości giełdowe: 
cert życzeń; 15.80 Wac- 
zbioru 
AM pogadanka 
audycja wymien- 
na z Katowie: 1450 o wazystk 
po troszku; 17.56 odczytanie pro- 
таш. 


Wtorek, 23 sierpnia. 


Toruń — 8.00 koncer: rozryw- 
ty): 4,55 wiadomości z 
13.00 
ladnego (płyty) 
dla wszystki: 


K 
fragment z „Księgi Dżungli”; 
17.15 na tematy hiezpańskie (ply- 
ty): 17.55 program na jutro: 21,00 
„Gzy nawozić fosforem" 
rolnioza : 22. 

wo: 22.05 
Polska widziana 


oczami 


ziemca s Poznania. 
Katowice — 5.15 апус) 


obiadowa (z Krako- 
da: 1700 „7 albu- 
14,55 program na 
danka aktualna 


od konstelacja, 


Kraków — 8,00 muzyka lekka 
{plyta жа płyta); 14.00 muzy 


czyt sportów 
топу państ 


1,50 od 
їй nastepny; 
bieżące: 20. 
22.00 lokalno. 


pogadanka aktualna 
wiadomości s 22.06 „Pod 
konstelacja — audycja 


słowno-muzyczna. 


fragmenty ze 
ymfoniczny (płyty), 1445 
e wiadomości glełdowe; = 
iadowa (płyty) 
nie кедү mi j 
Łodzi dia życia gospodarczego” 
pozmlanka gospodarcza: 17.16 mu- 
туки popularna (płyty): 17,3! 
prozy Mariana Piechała 
poradnik sportowy 19 
kalny; 17.55 odczytanie 
21.00 „Życie kulturalne" 
wiadomości sportowe lokalne; — 
22.05 koncert popularny. 


PROPONUJEM 
MPOWICZOM 


Poniedziałek, 22 sierpnin. 


1615 Koeniguw. — Pieśni R. 
Strausea, 15,25 Berlin. Rozmaito- 
ści muzyczne. — 160 Wroclaw. 
Koncert rozrywkowy z udziałem 


a stronie czwartej 50 groszy, ©) 


*| Lipsk. Koncert pobuiacny 


z | progr. 


-| rozrywkowy 


.| Lyon, Konce: 


16,15 Praga. Koncert 
skrzypcowy Cza kiego. 17.00 
o ) muzycz 
Mediolan. Muzyka ta- 
noczna. Praga. Muzyka lek 
Rzym. Recital fortepianowy. 
18.00 Monachinm. D iwna muzy= 
ka w wy! olistów. Sofia. Melo- 
die filmowe, Lyon. Koncert po- 
pularny, 18.20 Lipsk, Melodie f'i- 
mowe. 19.00 Koeniesw, „Jawa 
ler srebrnej Róży” op. R. Straus 
sa (tr, z Salzburga), Monachium. 
Symfonia nr 1“ Brucknera, 
Lyon. Koncert kwintern. — 1 
Budapeszt. Muzyka сурай, 5 
19.55 Hilversum 1. Копсег! куш 
łem sol i fort). — 20.00 
Koncer: symf, utyo- 
. 2040 Krótewii 
mfonia nr 4" Czsikowi 


kwintetu. 


20/30 
w 


Kalundhore. Koncert symf. 
Haydn | Mendelsschn 
20.45 R. Paris. Festival Rauola 
20,55 Sofia. Koncert вул. — 21.00 
Mediolan. Operetka. Sztuteart 
Koncert popularny. 21,15 Braty- 
sława, Festival muz. kameralnes 
21.30 Rzym. Koncert журі. 21.36 
Londyn Reg. — Koncert symf. э 
Queens-Hall (część 11). W progr 
Fogg. Walton i Borodi 2200 
Paris PTT, Koncert roeyjs! 
zespolu wokglnego. Sofie. Muz 

22,10 Bruksela Пат 


ча. 


Zwyciężysz 


gdy ryróc «іо fenomenal- 


o Jasno Prof, Vichara. 
najzawilsze ta- 

kradzież, chorob. 

fesli 


na 


здоле 
ilate 
znacz 
P 


wieza, skrstka 567. 


i 


„Buchalteryjne 

czesne Wyklądy”, Warsz: 

owogrodzka 48. gwarantują 

wielodziedzinową samodzielność— 

natychmiastowy warsztat pracy, 

ŻZamiejscowym, korespondencyjnie 
тоб 


Wspó! 
wa 


—— зн ==: 
26. SZUKA Fosan | b 
zzz 


Ogłoszenia do 30 słów dla ромен 

kujncych posady w tej rubryce 

obliczamy po jednej trzeciej cenie 
drobnych. 


a) Służba domowa 


Młodsza 
prowineji. zna gospodarstwa do- 
mowe umie gotować, 


Oferty 
Oredownik Poznań zd 71 286 


b) Inni 
— 


Elektromonter 
praktyka wa 
lihkowany in 
Naprawa, prii 
узок 1ешо, n 


ów, 


tia. dynamomąszyn, magnet — 
przanie, samochodowych akumu- 
latorów szuka stałej pracy. — 
Oferty Oredownik, Łódź. 
nz 16844 
Krawcowa 


przyjmie prace poza dom, dobre ç, 


polecenia, wykonanie szybkie, so- 
Idne, Zgłoszenia Gdynia, Pomor- 
ska 18 u Trojanowskich. 

n 16914 


Czeladnik 


la, 22.2 

+ lem 
23.00 Kolonja, — 
Monachium 
2400 Frank: 


„ Kon 
solisty (śpiew). 
Muzyka rozrywkowa 


taneczna 


Wtorek, 23 sierpnia, 


1515 Koenigsw. Rozmaitaś 
muzyczne. 15,25 Berlin. Koncert 
16.00 Wroclaw. 
Koncert popularny. 16.15 Praga. 
Mu lekka. Monachium, Kor 
tt orkiestrowy, 17.10 
Koncert rozrywkowy. 17.15 Rzym. 
Muzyka taneczna, 17.30 Buda: 
peszt, Muzyka rozrywkowa. 1800 
popularny, Hilver- 
sim LI. Muzyka rozrywkowa, — 
18.25 Luksemburg. Wloska muzy- 


19.00 Berli 
op. Verdiego. 

пресі ев-йшг Liszta. 19,20 Flo- 
ја, Koncert zespolu mandol 

ów, 19.55 Lahti, Utwory Mo- 
arta. 20.00 Londyn Reg. Koncert 
куш, z Queens-HaM. W progr: 
Utwory Sibeliusa, 20,10 Wiedeń, 
Koncert symf. W progr.: Reger | 
Beethoven. Hamburg. Muzyką o- 
perowa, 20.15 R. Paris Muzyk. 


z | kameralna Lyon, Koncert 
symf, W, Koncert symf. 
z udzialem solisty (skrzypce). — 


2100 Mediolan. „Gioconda”* op. 
Pontielliego. Rzym. Koncert roz 
rywkowy, 10 Kalundhork, 
Koncert duńskiej muzyki ludow. 

Z. udziałem chóru. 21.15 deń.. 
Koncert fortepianowy e-moll Ch 
ріпа w wyk. Wiedeńskiej Or 
ymfonieznej z udziałem solistk 


ó| Praga. Utwory Janaczka w wyk 


orkiestry i solistów. 22,00 Bu 
peszt, Muzyka taneczna. Rzym. 
Koncert wokalny, 22,05 P. Pari: 
len, STA. asyn Tor cana. ЖАШ 
nego wtw 
Hilversum 
Królewiec, Konc 
10 Budapeszt. Muz: 

24.00 Sztuteart i F 
rt utworów klasyków 


edeń.| 


"| początkuj: 


‚ Wiedeń i Wroclaw, 


amowy milimetr lub jego miejece koaztuja: w zwyczajnych na stronie 6-la- 
mowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-lamowej): a) przy końcu cześci 


na stronie drugiej 60 groszy, 


d) na stronie wiadomości miejscowych 1,— zł. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 atow, w tym 


5 aaglówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tlnstym, 
Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynająć od ostal 


szy. Ogloszenia skomplikowa: 
nadwyżki, 
niedzielnych i świątecznych 


treści ogloszenia, administracja 
Nakład 1 czci 


15 gri 
tnie) st 


ne, x zastrzeżeniem miejsca 


Ozłoszenia do bieżącego wydania przyjmujemy 0) godziny 10.30 


do godziny 9,50 rano, Za bledy dr 


nia opowiada. 


zy. każde dalsze возо 10 groszy. 
rony. tlamowy milimetr 80 gr 


— od poszczególnego wypadku 20' 


a de wydań 
ukarskie, które nie znieksztalcają 


Ogloszenia przyjmujemy tylko ża opłatą r zóry. 
lonkt: Drukarnia Polska 8. A. w Poznanio, — Konto Р. K. O. Poznań 200149, Pocztawe konto rorrachimkowe: Poznań 5. numer kartotek 05. 


piekareki 2 iliuższa praktyką cu- 
kierniczą. szuka posady. Adres 
wskaże Agentura  Oredownik 
Książ. n 16782 


Samotna 
prowadziła skład 
Ў inogiaby 
] уш, dziećmi 
lub gospod T inej osoby 
Oferty Orodownik. Gdynia. 

n 16 911 


Były 


trnktor rolnictwa. 


и hodawli 


топу.  poszuk 
гасу, poczta. 
pocztowa 


Bufetowa 
z obsluga go: chętnie na wy- 
jagd 1, 10, Oferty Orędownik — 
Poznań zd 71021 


Ekspedientka 
kilkolotnią. praktyką, kaueja 
branżą obojetna. Oferty Orędow- 
mik. Poznań zd 170986 


Pomocnik fryzjerski 
z karta rzemieślnicza poszukuje 
розпйу od 5, 9.. Warunki: wolne 
utrzymanie, 20 zl. miesie 


możność. wyuczenia. želazkowej 
ondulacji, Oferty Oredownik — 
Poznań zd 70 940 


Poszukuję 
posady młody, energiczny. knycje 
1.500— mi złoży ferty Ore- 
downik. Poznań zd 10 769 


Tokarz 
x kilkuletnią praktyką poszukuje 
posady, Oferty Orędownik, Po- 
anan zd 70 700 


Ogrodnik 
rutynowany. pierwszorzedna sila, 
13 lat praktyki szuka posady, — 
Oferty Oredownik, Poznnń 

za 0414 


Ekspedientka 


„ze wsl. wnika pra- 


Prenumerata 


Adres уу a 3624. 
odpowiedzialny: Jan Plazak к 
Wisdysiaw Maciąg, Łódź, ul. Pi 


Franciszek Przytarski z Poznania. 


в Poznania. — Rękopisów п 


niee. 


Cukiernictwa 


lub malarstwa nauki, poszukuje 

poważnej rod y młodzieniec, — 

Agentura Oredownika, Chodzieł 
п 16 962. 


Panienka % 
Int 19, odbyla kurs ochroniarski. 
posiadająca dobre referencje po- 
szukuje jakiegokolwiek odpowied- 


адо zajęcia, Zeloszenia „Par“, 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 
54. Pg 6462-93 54 


ma 
K: ЧЕ MIEJSCA 


Roznosiciel gazet 
Rudę Pabianicka 


najchętniej z rowerem potrta- 
ny. Zgłoszenia, Orędownik — 
Łódź, Piotrkowska, 9i, 

ng 168508 


Agenci 


na 


28 pułku, Strzelców Raniosy- 


skich 41, m. 39, лк 16 840 
. Potrzebne 

szwaczki i prasowączki do no- 

|же] bielizny meskiej, Wiado- 

mość Piotrkowska 112, Step- 

czyńska. ng 16858 
Ekspedientka 


z kaucją potrzebna do składu 
kawy. herbaty i cukrów, Zna- 
pk na odpowiedź, Zgloszenia 
Wawrzyniak, Wieluń, Śląska 1. 
he_16 966 


Sprzedawcy 
Jub sprzedaysczynie z branży 
mfekcyjnej potrzebne. Orędow- 
nik, Chorzów, ng 16967 


„ Czeladnik krawiecki 
biegły potrzebny zaraz. praca 
miarowa. Niemczyk. Szamotały — 
Rynek. n 16949 


Krawieckich 
móch pomocników moga się pgto- 
@. Andrzejewski, Buk, Resski A 
za T1 582 


Fryzjerski 
pomocnik potrzebny od 25 
sada stala, Gdynia 6 nr 
Bartoszek 


Pomocnika 
krawiegkiega poszukuję zaras, 
Jorat Moez, Kościan, Piłsudekie. 
go АЯ. zd 16 947 


- |Gabryelska, Śmigiel 
„| 


we wszystkich miejscowościach, | d 


Pantoflarz r 
potrzebny бы 


(struga! 


Fryzjerka 
samodzielna trwala wodna, te 
lazkową dobra. Ranhutowa, — 
Krotoszyn. Zdunowska 28 

zd 70 050 


czeladników замен ро 
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Streszczenie początku powieści 

Młody człowiek Karol Lemiesz spot- 
kał w nocy dwóch nieznanych męż- 
czyzn, z których jeden ukryty był pod 
czerwoną maską. Razem z nimi oswo- 
bodził od napadu rabusiów piękną 
Magdę Karwicz. Nazajutrz policja wy- 
łowiła z kanału zwłoki jednego z ra- 
busiów, Niedługo potem policja zna- 
lazła na ulicy zwłoki młodej dziew- 
czyny bez głowy. Seria morderstw u- 
trwaliła policję w mniemaniu, 


a П że sa 
one dziełem tajemniczej szajki. 


Wy: 
znaczono nagrodę za ujawnienie mor- 


dercy. Stara pijaczka nazwiskiem 
Szargacz sklada zeznania w policji, 
chcąc otrzymać nagrodę. Osobnik 


zwany Korus ostrzega ją przed zdradą. 

— Dobrze, zaczekaj pan. Później 
każę pana przywołać. 

Nazwany Когиѕет wyszedł. 'Od- 
wracając się rzucił wzrokiem na sto- 
jaca kobietę, 
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We wzroku tym musiało być ostrze- 
żenie i grożba straszna, bo kobieta 
zbladła okroppie, a kiedy po wyjściu 
Korusa komisarz począł ją wypyty- 
wać, dawała takie bałamutne odpo- 
wiedzi, że widoczne było, iż się namy= 
śliła i nic wyśpiewać nie chce. 

Komisarz zauważył tę zmianę; nie 
rzekł jednak nic, tylko bardzo uprzej- 
mie poprosił, aby pani Szargacz poszła 
do domu przespać się, a potem przy- 
szła robić zeznania. 

Po wyjściu kobiety przywołał na- 
tychmiast tajnego policjanta i kazał 
mu iść za nią krok w krok, wyśledzić, 
gdzie mieszka i przynieść dokładny 
wykaz wszystkich mieszkańców, któ- 
rzy w jednym z nią mieszkają domu. 
Następnie polecił przywołać Korusa. 

Ale Korusa nigdzie nie można było 
odnależć. Widocznie opuścił już 
gmach policyjny. 


Wizyta u Magdy Karwicz 


W kilka dni po opisanych w pier- 
wszym rozdziale wypadkach spoczy- 
wała Magda Karwiczowa w swoim po- 
koju, kiedy weszła pokojowa i zapowie- 
działa przybycie hrabiego Borysa So- 
kołowa. 

Pani Magda zerwała się szybko. 

— Poproś hrabiego do salonu! — 
rzekła, poprawiając przed lustrem swe 
obfite, krucze włosy. 

Borys Sokołow czekał tymczasem 
w salonie. Był to wysoki mężczyzna, 
o ruchach elastycznych i wykwint- 
nych. Twarz jego posiadała cerę ciem- 
ną, a oczy paliły się wewnętrznym, 
powstrzymanym ogniem. 

Hrabia niecierpliwie targał wąsa, 
oczekując nadejścią pani domu. 

Po kilku minutach, które się cze- 
kającemu godzinami być zdawały, u- 
chyłiła się zasłoną u drzwi i Magda 
Karwiczowa weszła do salonu. Na. wi- 
dok hrabiego słaby rumieniec zabar- 
wit jej blade lica. 

— Witam cię Borysie — rzekła, wy- 
ciągając doń rękę. 

Oczy hrabiego spoczęły z zachwy- 
tem na pięknej jej postaci; podniósł 
jej rękę i złożył na niej gorący poca- 
łunek. 

— Jakaś ty piękna, Magdo! — za- 
wołał, lecz pohamowawszy się w tej 
chwili, dodał grzecznie: — Wybacz, że 
cię tak napadłem niespodzianie. 

Pani Magda cofnęła rękę. Żałowa- 
ła już, że tyle mu okazała serdeczno- 
ści. Grzecznie przeto, lecz zimno pro- 
siła go, aby spoczął na chwilę. Hrabia 
Borys stał się także zimny i obojętny. 

— Dowiedziałem się przypadkiem, 
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że mieszkasz w Berlinie, więc pragną- 
łem dowiedzieć się, jak ci się powodzi 
— rzekł, siadając. 

— Dziękuję ci — odparła Magda — 
i ja także chciałabym dowiedzieć się 
czego o tobie i o Pawle. Już tak daw- 
no nie widzieliśmy się. 

Łagodny uśmiech okrasił jego lice, 
kiedy odrzekł: p 

— Dziesięć lat już nie miałem 
przyjemności widzenia cię, Magdo. 

— Dziesięć lat! Jakżeż czas nieu- 
błaganie szybko uchodzi! 

— Czy dawno jesteś zamężna? — 
zapytał. 

— Od czterech lat. 

— Ja dotąd pozostałem nieżonaty. 

— A twój brat Paweł? 

Zachmurzyło się czoło Borysa na 
dźwięk tego imienia, lecz hamując się, 
odrzekł krótko: 2. _. 

— I on jest dotąd kawalerem. 

— Czy gospodaruje na wsi? 

Hrabia rozśmiał się. 

— Ach Boże! — zawołał — gdzie 
się owa wieś podziała! Kiedy stary u- 
mari, wierzyciele zabrali wszystko, ale 
i to wszystko nie wystarczyło na po- 
krycie długów. Ja byłem wówczas w 
Australii i bobrowałem trochę w mi- 
nach złota, a biedny Paweł byłby tu 
nieomal z głodu umarł tymczasem. 

— Biedny chłopiec! — zawołała 
Magda. 

— A cóż teraz porabia? 

— Jest tutaj i uczy się medycyny, 
a raczej powinienby się uczyć, 

— Ach, jak to dobrze! Przypro- 
wadź go kiedy do mnie! 
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— Także to ciebie los jego obcho- 
dzi? 

— Czyż mogłoby być inaczej! Prze- 
cież wzrośliśmy razem i razem znosi- 
liśmy cierpienia i radości dziecinnych 
lat. Ty byłeś starszy, więc dla ciebie 
uczuwałam szacunek, połączony z bo- 
jaźnią, lecz Paweł był mi bratem 
i przyjacielem zaufanym. 

— Szczęśliwy! 

— Kiedy ojca mego przesiedlono do 
Petersburga, to rozłąka z Pawłem by- 
ła pierwszym bólem w mym życiu. 
Przy pożegnaniu przysięgliśmy sobie 
wierność do śmierci, a potem... nie wi- 
dzieliśmy się więcej. 

— Tak bywa w życiu — rzekł Bo- 
rys poważnie, a potem dodał; — Czy 
ojciec twój żyje jeszcze? 

— Umarł przed dwoma laty. 

Nastąpiła chwila milczenia, w cza- 
sie którego Borys nie spuszczał oka z 
twarzy Magdy. Wzrok jego posiadał 
jakoby siłę magnetyczną, gdyż wkrótce 
Magda oczy swe podniosła, a kiedy 
oczy ich spotkały się, w oczach Bory- 
sa zapalił się błysk zwycięstwa. Ona 
starała się podtrzymać rozmowę. 

— Czy wiesz, Borysie — rzekła — 
że nie wiele brakło, abyś mnie zastał 
nieżywą? 

— Czyż byłaś chora? 

— Nie, lecz chciano mnie zamordo- 
wać. Było to przedwczoraj. Byłam sa- 
ma w domu, gdyż mąż dnia poprzed- 
niego wyjechał, a sługi wyprosiły so- 
bie urlop. W nocy zbudził mnie dziwny 
hałas w przyległym pokoju. Nie my- 
śląc długo zapaliłam świecę i wy- 
szłam. Wtem z niemałym ргтега- 
żeniem ujrzałam dwóch mężczyzn. By- 
li to rabusie, którym przeszkodziłam 
w ich pracy; właśnie odbijali biurko. 
Jeden z nich schwycił mnie za gardło, 
chcąe udusić. Zemdlałam. 

Hrabia Borys słuchał 
tężoną uwagą. = 

— A dalej, cóż się stało dalej? — 
zapytał. 

— Nic nie wiem, co się stało dalej 
— opowiądała Magda w dalszym cią- 
gu. Nazajutrz z rana obudziłam się w 
swoim łóżku, i zdawało mi się w pier- 
wszej chwili, że wszystko to było tyl- 
ko snem strasznym, Ale ślady palców 
na szyi przekonały mnie, że to była 
straszna rzeczywistość. Zresztą u 
drzwi biurka były ślady, że próbowa- 
no je otworzyć; może je nawet otwo- 
rzono, bo papiery były porozrzucane. 
Nie brakło jednak niczego. Gdy słu- 
żące wróciły późno w nocy do domu, 
zastały wszystkie drzwi pozamykane 
Wszystko to jest trudną do rozwiąza- 
nią zagadką. 


z, na- 
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— Czy nic więcej sobie nie przypo- 
minasz? 

Magda spojrzała na hrabiego ba- 
dawczo. Kiedy ujrzała wzrok jego na- 
miętny utkwiony w jej twarzy, odnio- 
sła wrażenie, jakoby to spojrzenie na- 
leżało także do wspomnienia tej strą- 
sznej nocy. Przypomniała sobie, że 
kiedy pierwszy raz zbudziła się z przy- 
krego omdlenia, ujrzała nad sobą 
twarz obcą i to spojrzenie namiętne 
dwojga czarnych oczu. 

Była prawie pewną, że nikt inny; 
tylko Borys Sokołow został w owej 
nocy jej obrońcą i zbawcą. Chciała 
właśnie zapytać go o to, kiedy Borys 
uprzedził ją i odwracając wzrok swój; 
rzekł: 

— Byłem tego dnia wieczorem u 
księcia Orłowa. Byłem wesół i bawi- 
łem się doskonale, a w tym samym 
czasie ty Magdo o mało co byłabyś pa- 
dła ofiarą zbrodni! Ach, a są ludzie, 
którzy rozprawiają dużo o przeczu+ 
ciach i wierzą w nie! 

W tej chwili rozległ się dźwięk 
dzwonka elektrycznego, a wkrótce po- 
tem weszła pokojowa i podała list. 

Magda spojrzała na napis i rzekła 
obojętnie: 

— To od mego męża — przeczytam 
go później! 

Borys jednak odparł żywo: 

— Proszę cię, abyś list ten zaraz 
przeczytała w mojej obecności. 

Magda podniosła na niego wzrok 
zdumiony. W głosie jego brzmiał roz- 


az. 

— Jeżeli A tego życzysz е LE 
kła, otwierając list — mogę 
СЕ Mąż mój prawdopodobnie do- 
nosi mi o swym powrocie. 

Borys, który nie spuszczał oczu z 
twarzy Magdy, dostrzegł, że blado jej 
lica pobladły jeszcze bardziej, а. ręka, 
w której trzymała list, zadrżała. Przeż 
konał się jednak, jak Magda „umiała 
panować nad sobą, kiedy w tej chwili 
odezwała się tonem obojętnym: 

— Tak jest, jak przypuszczałam, 

mąż mój wraca jutro. Muszę jeszcze 
niejedno przysposobić na jego przyby- 


cie... 

Było to wskazówką dość wyraźną, 
aby gość poszedł już sobie, ala Borys 
jakby tych słów nie słyszał. Wielkimi 
krokami chodził po pokoju, jakby 
walczył sam z sobą, wreszcie stanął 
przed Magdą i rzekł z mocą: © 

— Ty za nim nie pojedziesz. Nie bę. 
dziesz mu towarzyszyła w ucieczce. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


ADAM NAWICZ 


za cudze winy 


Powieść sensacyjna 
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— Czemu? Jeżeli Stefan pozwoli... 

— Mozesż być pewną, że on nigdy 
się na to nie zgodzi, a chociażby pra- 
gnął poznać dawnych twoich przyja- 
ciół, to nie zmieni to wcale obecnej po- 
staci rzeczy. Jeżeli nie Rodziński, to 
ja żądam zerwania naszej znajomości. 
Wiedziałaś i wiesz, że opuściłaś mnie 
na zawsze. 


, że nie jestem god- 
ni — wybuchnęła Anna 
— i uważasz... А 

— Nie — przerwał spokojnie — dla 
mnie jesteś zawsze dzieckiem, które 
kochałem nad wszystko w świecie i 
którego — dodał ciszej — nigdy ko- 
chać nie przestanę. Pomiędzy bogatą 
panną Siekierską a biednym aktorem 
jest jednak przepaść nieprzebyta... 

— Tylko, że bez pomocy tego ak- 
tora byłabym umarła z głodu! 

— Nie mówmy już о przeszłości! 
Dziś jesteś zadowolona i szczęśliwa i 
to mi zupełnie wystarczy. Gdybyś by- 
ła została u mnie, byłabyś żałowała 
pewnie tego, wszak pragnęłaś zawsze 
bogactwa... 

— A jednak byłam szczęśliwa wten- 
czas! 


— Obyś nią zawsze była, Anno! 

Młoda dziewczyna odwróciła głowę, 
wstała i zbliżyła się do biurka, za- 
częła machinalnie układać rozrzucone 
na nim papiery i książki. Andrzej 
wpatrywał się z zachwytem w jej 
śliczną postać i podziwiał jej ruchy, 
pełne niezrównanego wdzięku i po- 
wabu. 

Z ładnego dziewczęcia stałą się cu- 
downie piękną i wytworną damą wiel- 
kiego świata. Ubrana w czarne futro, 
zarumieniona doznanym przed chwilą 
wzruszeniem, jaśniała całym urokiem 
młodości, całą nieuchwytną poezją 
piękna, odbitą w ciemnych, szafiro- 
wych oczach i śnieżnej cerze, uwydat- 
nionej znakomicie kontrastem jasnych 
włosów i czarnego aksamitnego okry- 
cia, obszytego kosztownym miękkim 
futerkiem. 

— Ach, otóż i teka — zawołała pod- 
nosząc ją z uśmiechem. — Pamiętam 
ja doskonale! A to Szekspir — uczy- 
łam się na nim czytać! Ile razy męczy- 
łeś się ze mną, Andrzeju! Lecz co to, 
już dwunasta? è 

1 przeliczywszy uderzenia zegarka 
na biurku zaczęła szybko zapinać fu- 
tro. 


— Tak późno, muszę wracać... a 
jednak... — mówiła zmieszana — a 
jednak... 

Andrzej był tak blady ì zmieniony, 
że nie miała odwagi pożegnać go w tej 
chwili. 

— O, Boże! — rzekła — ty cierpisz 
bardzo. Widzę to i nie mogę zostawić 
cię samego! Powiedz, co mam uczynić 
dla ciebie? 

— Nic! Proszę cię tylko nie przy- 
jeżdżaj tu więcej! 

— Tego nie przyrzekam. Powiem 
wszystko stryjowi, on taki dobry, po- 
zwoli mi odwiedzać ciebie. 

— Uprzedzam cię, Anno, że od twe- 
go stryja żadnej nie przyjmę grzecz- 
ności! 

— Czemu? 

— Jeżeli masz odrobinę dawnej dla 
mnie przyjaźni, to daj mi jej dowód w 
tym, że nie wspomnisz nigdy o mnia 
ani jednym słowem! Nie wymawiaj 
nigdy mego nazwiska w jego obecno- 
ści. Pod tym tylko warunkiem przy- 
jął cię do siebie i niech wola jego speł- 
niona zostanie! Zamilczenie mego na- 
zwiska jedyną jest łaską, jaką mi wy- 
świadczyć możesz. 

— Ale nie wiesz, że w pałacu 
wszyscy о tym mówią, że każdy chciał- 
by zobaczyć człowieka, otoczonego au- 
reolą bohaterstwa! Jakiś ty blady, 
Andrzeju! Czy ci znów: jaką sprawi- 
lam przykrość? 

— Nie pozwalaj tu przyjeżdżać ni- 
komu — zawołał błagalnie Nie 
przypuszczałem nawet, aby Rodziński 


i stryj twój przesadzali do tego stop- 
nia czyn, będący prostym obowiązkiem 
człowieka. 


— Więcej jeszcze mówią o tobie 
nasi goście, Ale teraz muszę cię poże- 
gnać. Chciałabym ci przyrządzić cho- 
ciaż filiżankę kawy tak jak dawniej... 


— Nie zapomniałaś jeszcze o tym? 

— 0, nie! Napisz do pani Czajkow- 
skiej, że byłam u ciebie i że każę ją 
serdecznie pozdrowić. 

— Dobrze. 

Przez chwilę rozmawiali jeszcze o 
obojętnych rzeczach, jak gdyby lękali 
się rozstania. Anna stała przed nim 
zmieszana, nerwowa, a on równie 
wzruszony i niepewny siebie nie śmiał 
pierwszy wymówić słowa pożegnania... 
Oboje nie nadawali się do skromnego 
mieszkania, oboje byli wytworni i na- 
leżący widocznie do innego świata. 


Anna zauważyła to mimo woli i 
spojrzała uważniej po raz pierwszy w 
życiu na Andrzeja. Wszak on był tylko 
aktorem, biednym, nieznanym, skąd 
więc ta wrodzona dystynkcja i ten 
wyraz dumy w bladej, smutnej twa- 
rzy! Kogo on jej w tej chwili przypo- 
mina? Kto miał dźwięk głosu taki jak 
on? Kto miał te ruchy wielkiego pana, 
tę rycerskość w obejściu? 


— Stryj — pomyślała Anna w tejże 


chwili. — Jaki on do niego podobny! 
Dziwne to doprawdy! - 


m... U... L... UU US 


(Cigg dalszy nastąpi) 


SPRAWY KOBIECE 
Jesienne fantazje 


Tak już bywa w modzie, że pier- 
wsze modele nadchodzącego sezonu 
są ekscentryczne do przesady. Tak 


jest z kapeluszami 
się jesień tegoroczną. Widać już na 
naszych ZY że modele kapelu- 


e ślady. Z reguły obo- 

wiązuje potem „złoty środek 
Z pierwszych modeli kapeluszy wy- 
że modna linia główki .na ,je- 
ień wyglądać będzie. następująco: 
włosy od tyłu zaczesane wysoko aż na 
czubek głowy. Na fryzurze takiej tuli 
się lub dumnie sterczy albo płasko 
przyczaja się maleńki kapelusik o for- 
mach naj 3 Raz jest to 
trójkącik prz braný wśtążkami, 
stym piórem, to 
znów płaski talerzyk, nasadzony tak 
filuternie na czubek, że niewielkie je- 
ко rondo całkowicie zakrywa jedno 
oko. Kapelusiki o charakterze angiel- 


skim wymagają woalki, dość gęstej, 
która zasłania całą twarz. Niektóre 
dele przypominają małe gniazda, 
. Zabawne 
bywają przybrania kapeluszy. Oprócz 
kokardek ze wstążek czy aksamitu 
znajdujemy jeszcze w takim gniaz l- 
ku kwiatek, czasem mały, a czasem 
bardzo duży, innym razem zupełnie 
nieoczekiwanie wyrasta jakiś sterczą- 
cy owad lub cieniutkie jak igła pióro, 
poza tym najróżniejsze klamry, puszy- 
ste pióra, rajery i tym podobne fanta- 
2) je. 


Przybranie zawsze miłe 


Biały kołnierzyk na sukience — to 
przybranie zawsze eleganckie, świeże, 


Poziomo: 1) Stolica Polski, 2) Połowa 
miesiąca w potocznej, mowie, 3) Miesiac obcho- 
du „Cudu nad Wisłą”. 4) Inaczej szydzi. 5) Ro- 
A i 6) ,Doplyw ренеп ане ро- 
rzystępujący do chrztu w starszym 
leku. 9) Przymiotnik rodzaju żeńskiego od 
KE EA RE ETER 
kryte roślinnością. 11) Znamię (wspak), 12) Bo; 
haterskie, miasto kresowe, 13) Mieszkaniec So- 
domy. jedyny ocalony z pożogi. 14) Zakończenie 
utworu muzycznego (po włosku wspak), 15) Wy- 
roby z mleka i śmietany. 16) Inaczej bogdajby 
(wykrzyknik). 17) Misra papieru w liczbie mno- 
ziej (8 na s), 18) Dwie spólpłoski.„19), Przystć 
k. 30) Dwie równe samiozłoski, 
КЫЫ БА ИКЕ КИЙЕ 22) NAA 
; 25) Kamień kwarcowy, 24) Nazwa papiero: 


25) Zapor: 

i FU Dzielnica Polski, 2) Główne 

we Włoszech. 3) Na- 

4 aty pieknie pachnące 

naczej, przęciągle 
istronfe. Ë 

skie о oczku prosto- 


KRZYŻÓWEA 
uł. 1 rys. „Szaradzista” 


Rzedy poriome: 2 Nuta, 3) Ptak do- 
mowy, d Pora roku, 5) Spokój. 6) Republika 


BO 
a nie zy tita W takim kołnie- 
rzyku dobrze jest zarówno dziecku, jak 
i dorastającej panience. Na zdjęciach 
trzy 


dajemy Czytelniczkom 
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11) „Płyn 
Miasto w 


ADR 
aimek, 
konskie wskazujący. bi) N 
lot atakujących samolotów па 
28) Ptak z rzędu 


garwolińs 
y Karta w grze, 26) Zaimek ya s w 
mnogiej (wspak). 27) Poczatek i koniec 
тее опора, (уар ! Znana marka samo- 


30) Instrument 
fony jak 
naczej 


chodów шепнен ( ЖО 


есш 
wi w poł. zach. 
wspak). 35) Pali sie w kt 
kim przed Tabernakulum (wspak). 


w Ameryce Środkowej, 7) Zwój wlosów. Za- 
met D Przyrząd, 9) Rzeka w Niemczech.. 10) 
Powab czarujący, 11) Przyjaciel Mickiewicza, 
12) Wykrzyknik. 


Rzedy pionowe: 1) Urządzenie do zaba- 
wy obracaiące się па pionowej osi, 2) Duehow- 
ny (BRAŁA = en, 3) Potrawa z mąki, 

ba. — ДА e gimnastyczny, 8) Zasłona, 
6 Wyraz szachowy. — Podanie bajeczne, 1) 
Właściciel browaru. 


SZARADA 
uł. Warmiak 


Pierwsza i pól drugiej, 
nazwisko nie długie, 

mówi о polskim 
со żył d: 


poecie, 
awno na tym swiecie. an 


lon bogate, 


W drugim- SAP cim,  Sbłodzą cienie, 
dy słońca palą prom; 

szystko — to Polski dzielnica, 
bogactwem lasów zachwyca. 


SZARADEA 
uł. Abramowiczowa 


Pierwsza — pierwsza, wielkie miała 
Drugie — trzecie, więc cierpiala, 
Oale pasą się na lace 
Przyświeca im jasne słońce. 


śliczne kołnierzyki, TT PEPE RENTY łatwo wyko- 
nać własnoręcznie według wzorów, 
równocześnie tu w powiększeniu repro- 
dukowanych. 


RADY I PRZEPISY 


Porządki w szafie 


Jeżeli chcemy w porządku utrzymać 
naszą szafę, nie wieszajmy do niej przede 
wszystkim rzeczy, które nie są przedtem 
wietrzone. Ubrania i suknie powinny 
koniecznie przed ich odwieszeniem wi- 
sieć dwie godziny na balkonie lub w ok- 
nie. Także ubrania świeżo prasowane 
powinny wpierw trochę wisieć, aby wypa- 
rawała z nich wilgoć. 

Od czasu do czasu należy wszystko 
wyjąć z szaty, wyszorować ją, lub wytrzeć 
terpentyną i całą odzież dokładnie wy- 
trzepać i oczyścić. Nie zapominać o kie- 
szeniach w męskich ubraniach i mankie- 
tach przy spodniach, które powinno się 
wywrócić i oczyścić, 


Porządek w szafie uchroni nas przed 


plagą moli, 
Pomidory 
Zupa pomidorowa z pasztecikami (na 
4 osoby): Ugotować wywar jarzynowy 


lub mięsny. Łyżkę masła rozpuścić w 
rondelku. wsypać 2—3 łyżki mąki, roze- 
trzeć dobrze, dodać masę pomidorową (30 


T 


pod kierownictwem Stacha Wichury 


KRZYŻÓWKA 
uł, 1 гуз. Sław-Ski 


KRZYŻÓWKA 
ul i rys. Т. Brzask 


ków. 
а 
ЕН 1) długość jed tapniecia. 

Piono lugość jednego stapniecia, 
samo. stąpnięcie, U przyrząd do rżnięcia,, 3) 
Stworzenie skrzydlate, 4) inaczej: iskra, б), aktor 

mjący role zabawne. 8) Tiyana d OE 
{ kors, 12) otwory w sieci, 13) duża sadzawką, 
14) mocny napój wyskokowy, 15) ciśnięcie, 16) 
zakończenie pacierza. 


TAK I WSPAE 
Т. Brzask 


W kratki wpisać takie litery, aby utworzyły 
11 słów, które czytane tak od lewej ku prawej 
jak i odwrotnie będa jednakowo brziały. Rze- 
czowniki powinny być użyte w pierwszym przy- 
padku. Imiona ani nazwiska, względnie nazwy 
geograficzne nie wchodzą w rachubę. 


Za trafne rozwiazanie najmniej dwóch po 
wyższych zadań wyznaczyliśmy cztery nagrody 
релше: т dedna w kwocie 10 złotych 1 trzy po 

рр jez powyższych nagród wylosu- 
ER "jedenaście nagród pocieszenia w postaci 


ы w КОҢ 


niu, św. Marcin пг 10 z dopiskiem „Dział roz- 


rywek". 


Rozwiązanie zadań х ne 175 „Orędownika* 
oraz nazwiska nagrodzonych, podamy w. nume- 
rze e O 


dkg pomidorów), potem rozprowadzić wy- 
warem, zaprawić śmietaną, zagotować i 
zmieszać z resztą wywaru. Wsypać ko- 
perku i dodać kulkę świeżego masła. 
Paszteciki: Zrobić 7—8 naleśników z 
10 dkg mąki. 1 jaja. pół szkl. mleka i pół 
szkl. wody. Smażyć na dużej patelni, 
przewracając na chwilę na drugą stronę. 
Przyrumienioną stronę nałożyć farszem 
dosyć grubo, układając w kwadrat па 
środku naleśnika, z: ŻE brzegi i usma- 
żyć na obfitym m: 
Galareta z pomi Жогу do pieczystego: 
Dojrzałe pomidory pokrajać w plastry. 
Zalać wodą i gotować na wolnym ogniu, 


mieszając. Gdy się rozgotują. przecedzić 
przez płótno, wygniatając. Na szklankę 
soku wziąć 35 dkg cukru. Gdy się cukier 


rozpuści, gotować przez 3 minuty na 
mocnym ogniu. Gorące zlać do słoików. 

Ostry sos pomidorowy do zimnego 
mięsa: 1 kg pomidorów. pół marchewki, 
pół pietruszki, pół selera, pół cebuli, Í 
łyżka masła, parę ziarnek pieprzu, 1 liść 
bobkowy. 1 lya 

Pomidory pokrajane ze 
przetrzeć przez gęste sito. Osobno usma- 
żyć utarte na tarce: marchew, pietruszkę, 
seler, cebule z dodatkiem masła. pieprzu, 
i liścia bobkowego. Usraażone jarzyny 
przetrzeć przez gęste sito, zmieszać z ma- 
są pomidorową i razem jeszcze smażyć 10 
minut. Do smaku dodać soli, soku cytry- 
nowego, odrobinę cukru, papryki i przys 
prawy „maggi“ oraz musztardę. 


